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 Środa, 13 maja 1998 r. cena lLt
Vytautas f 

Landsbergis 
odwiedzi 

Warszawę
W dniach 13 -14 maja br. przewod­

niczący Sejmu Vytautas Landsbergis 
odwiedzi Warszawę, gdzie weźmie 
udział wuroczystym otwarciu Targów 
Książki w Zamku Królewskim, a w  
Pałacu Kultury i Nauki zaprezentuje 
swoje książki „Przełom nad Bałty­
kiem”, oraz „M. K. Cziurlionis. Twór­
czość słowa”. Spotka się z marszałkiem 
Sejnio Polskiego Maciejem Płażyń- 
gjfim, wicepremierem, przewodniczą­
cym Unii Wolności Leszkiem Balce­
rowiczem, przewodniczącym Akcji 
Wyborczej „Solidarność” Marianem 
Krzaklewskim, odwiedzi wystawę O. 
Pajedaite „Śladami A. Mickiewicza” w 
Muzeum Literatury im. A. Mickiewi­
cza oraz wystawę „Odrodzona Litwa” 
w Muzeum Niepodległości, spotka się 
ze studentami w  Natolinie, weźmie 
udział w audycji porannej pierwszego 
programu Telewizji Polskiej „Kawa i 
herbata”. Inf. wł.

Konferencja
Ministrowie 

europejscy omawiają 
problemy socjalne

f  Na rozpoczętej wczoraj na Malcie 
siódmej konferencji ministrów opieki spo­
łecznej Europy nt. „Opieka Społeczna i 
jej wkroczenie w wiek 21g referat wy­
głosi minister opieki społecznej i pracy RL 
Irena Degutiene, informuje ELTA.

„Vilniausvandenys” 
proponuje podwyżkę 

ceny zimnej wody
Przedsiębiorstwo specjalnego 

przeznaczenia „VUniaus vandenys” zło­
żyło Wileńskiej Radzie Miejskiej pro­
pozycję w sprawie podwyżki ceny zim- 
nejwody.

Przedsiębiorstwo „Vilniaus vande- 
nys” przedstawiło radzie miejskiej dwa 
warianty podwyżki cen - gdyby wodo­
mierze mieszkańcy zainstalowali sami i 
gdyby zainstalowało je  przedsiębiorstwo.

Gdyby mieszkańcy sami zainstalo­
wali wodomierze, proponuje się cenę 
zimng wody podnieść do 3,12 Lt za metr 
sześcienny, gdyby natomiast zrobiło to 
Przedsiębiorstwo - prawie do 4 L t 

- Obecnie jeden m etr sześcienny 
zimnej wody kosztuje 1,98 Lt.

„Obecnie cena sprzedawanej wody 
jest niższa od jej kosztów własnych, co 
potwierdziła międzynarodowa spółka 
audytowa. „Price Waterhouse”, powie­
dział dyrektor generalny „Vilniaus van- 
denys” Bronius Mieżutaviczius.

Twierdzi on, że woda powinna pod­
rożeć po to, aby spółka mogła normal­
ce funkcjonować i inwestować w  po- 
P^Wę jakości wody.

W ubiegłym roku „Viłniaus vande- 
Hys” zainwestowały zaledwie 5,5 mlnl-t, 

tymczasem potrzeba 14 min litów. 
Obecnie mieszkańcy majązamsta- 

^anych ponad 180 ty s. wodomierzy, 
^ad to  około 70 tys, liczników ma za­
falow ać przedsiębiorstwo „Vilniaus 
^ e n y s ”. Propozycję w  sprawie pod- 

ceny zimnej wody Wileńska Rada 
^jska ma rozpatrywać 18 maja.

(BNS)

w t*y *y  I Prezydent Litwy udał się na spotkanie
z przywódcami Łotwy i Estonii

We wtorek prezydent Litwy Val- 
das Adamkus udał się do Rygi w  celu 
spotkania się z  przywódcami Łotwy i 
Estonii - Guntisem Ulmanisem i L e ­
nartem Meri.

W  jednodniowej podróży prezy­
dentow i tow arzyszą w icem inister 
spraw zagranicznych Rokas Bemotas, 
doradca prezydenta ds. polityki za­
granicznej i bezpieczeństwa narodo­
wego Albinas Januszka, jego  zastęp­
ca Egidijus Meilunas oraz ambasador 
Litwy na Łotwie Rimantas Karazija.

Podczas tradycyjnego, organ iżo- 
wanego co pół rokuspotkaniatrzech 
prezydentów  najwięcej uwagi po­
święci s ię  perspektywom współpra­
cy krajów bałtyckich, z  uwzględnie­
niem uchwał Rady Bałtyckiej, podję­
tych pod koniec tygodnia w  Ventspil- 
sie. Przywódcy krajów om ów ią rów­

nież sprawy integracji z  Unią Europej­
ską i NATO oraz stosunki z Rosją.

Prezydenci podpiszą wspólny ko­
munikat w  tych kwestiach.

Po spotkaniu prezydentów odbę­
dzie się konferencja prasowa.

***
Wczoraj przybyły na spotkanie 

przywódców państw bałtyckich pre­
zydent Litwy Valdas Adamkus w  Ry­
dze odwiedził miejscową szkołę litew­
ską, informuje ELTA.

Szkoła litewska mieści sie wjednym 
z  gmachów Ryskiej Szkoły Średniej nr 
85. Do siedmiuidas litewskich uczęsz­
cza 78 dzieci. U cząsięone wszystkich 
praedmiotów, które sąwymagane w pro­
gramie szkoły średniej na Łotwie, dodat­
kowo jednak przeznaczono czas na lek­
cje jęłyka litewskiego, działająkółka dra­
matyczne i taneczne.

V. Adamkusowi dzieci zaśpiewały 
litewskie i łotewskie pieśni ludowe, 
deklamowały wiersze, podarowały 
swoje robótki.

Prezydent po spotkaniu z  ucznia­
mi oraz wpisaniu się do Księgi Gości 
Honorowych przekazał szkole w  da­
rze wieżę muzyczną.

Ze szkoły V. A dam kus udał się 
do ho te lu  „R adisson SA S D auga- 
va” . Po d rodze  prezyden tow i po­
kazano będący  ju ż  na ukończeniu 
budynek  am basady  litew sk ie j w 
Rydze. P rz y p u s z c z a ln ie ju ż  na­
stępnego  la ta  p rzy jm ie  on sw ych 
gospodarzy.

Po prywatnym pbiedzie w  hotelu 
V. Adamkus udał się do zam ku ry­
skiego na spotkanie z  prezydentami 
Łotwy i Estonii -  Guntisem Ulmani­
sem i Lennartem Meri.

W  opinii prezydenta V. Adamkusa

Litwa zamierza jednakowo 
traktować stosunki z USA i Rosją

Prezydent Litwy Valdas Adamkus 
oświadczył, że w  polityce zagranicz­
nej stosunkom z  U SA  i R osją zamie­
rza poświęcać jednakow ą uwagę.

W wywiadzie dla tygodnika „Mo- 
skówskije Nowosti” V. Adamkus za­
znaczył, że  Litwa uważa się  za  pań- 
stwo europejskie i zamierza w szyst­
kie sw oje posun ięc ia  „o fic ja ln ie  
uzgadniać” z  innymi państwami kon­
tynentu.

Jak pow iedział prezydent, USA 
„rów nież b ędą  uczestniczyły^w tym 
procesie”.

Jednocześnie V. Adamkus zazna­
czył, że nie zamierza Stanom Zjedno­
czonym poświęcać njakięjś specyficz­
nej uwagi” . Waszyngtonowi „poświę- 
ci s ię  ty le  uw agi, l l ^  np . naszej

wschodniej sąsiadce, czyli demokra­
tycznej Rosji”, zaznaczył prezydent 
Litwy.

W  odpowiedzi na pytania^ dla­
czego Litwa nie przyjęła ubiegłej je ­
sieni zaoferowanych przez M oskwę 
gwarancji bezpieczeństwa, tylko po­
twierdziła dążenia do członkostwa w  
NATO prezydent Litwy propozycję 
Rosji określił jako „mającą charakter 
deklaracyjny”. Jak powiedział-V . 
Adam kus, „nie było jasne , ja k  to 
można zrealizować”.

NATO, zdaniem  V. Adamkusa, 
proponuje całkiem odm ienną kon­
cepcję. „Jest to  proces, w  którym 
uczestniczą wszystkiejiarody europej­
skie, co zapewnia bezpieczeństwo dla 
całego kontynentu”, zaznaczył on.

P rezydent, m ów iąc o praw ach 
ludności rosyjskojęzycznej w  kra­
jach  bałtyckich odnotow ał, ż e  „sy­
tuacja  pod  w zględem  praw  m niej­
szości narodow ych na Litw ie różni 
się od sytuacji na Łotwie i być może 
naw et w Estonii” .

V. Adamkus, przyznając, że wy­
darzenia w sąsiedniej Łotwie „ostatnio 
mająpirzebieg bardzo skomplikowa­
ny”, zaznaczył, że „należy spróbować 
wpłynąć na nią nie sankcjami, nie blo­
kadami, lecz drogą dyplomatyczną”.

„Spodziew am  s ię ,ż e  trudności 
pow stałe m iędzy Rosją a Ł o tw ą zo­
staną uregulow ane na warunkach 
m ożliw ych do p rzyjęcia d la obu 
stron”, powiedział prezydent Litwy.

(BN S)

w  sejmie r l  Odszkodowania obywatelom
za wykupywaną przez państwo ziemię

W czoraj Sejm przyjął ustawę, w 
której przyznał, że w  budżecie pań- 
stw ow ym  n ie  p rzeznaczonoodpo- 
wiednich środków na odszkodow a­
n ie  obyw ate lom  za ziem ię, las i 
zbiorniki wodne. W  zw iązku z  tym 
pow stało  w ew nętrzne zadłużenie 
państw a dla obyw ateli - 219 m in li­
tów . T ę  sum ę Sejm  w now ym  do­
kum encie uznał za w ew nętrzne za­
dłużenie państw a. Przewodnicząca 
sejm owego K om itetu B udżetu i F i­
nansów Elvyra Kunevicziene powie­
d z ia ła  k o responden tow i agencji 
ELTA, że zobowiązania państw a za 
wykupywaną przez państwo ziemię, 
las i zbiorniki w odne do 1997 r. n ie  
były całkowicie wykonywane1. Dla­

tego też przyjęty  dokum ent uznaje 
zadłużenie państw a w obec byłych  
w łaścicieli, ja k ie  pozostało sprzed 
roku  1997.

Zdaniem  przew odniczącej sej- 
m ow egO 'K om itętu  B udże tu  i F i­
nansów , od roku  1997 w  bud że­
c ie  na ten cel przeznaczano dosta­
teczn ie  p ien ięd zy  - w  ub, roku 
w yasygnow ano 45 m in litów. Już 
w krótce, ja k  pow iedziała  ona, m a 
być przy ję ta  now a ustaw a u stala­
ją ca  w ciągu jak ieg o  czasu  należy 
ostatecznie rozliczyć się  z  obyw a- 

|  telami.
Rząd przyznaje prawo, zdaniem 

E. K unevicziene, pożyczenia 219 
m in litów , by zapłacić odszkodo­

wania, których obywatele nie otrzy­
m ali w ciągu 7 la t

Jak tw ierdzi E. K unevicziene, 
rząd do września powinien poinfor­
m ow ać Sejm  o.w cieleniu  w  życie 
nowej ustawy. Rządowi Sejm  zlecił 
ustalenie trybu spłaty wew nętrzne­
go zadłużenia.

„G dyby była taka możliwość, 
rząd w  tym roku mógłby całkowicie 
rozliczyć się za były dług. Jeśli limit 
długu pozw oli wypłacić ludziom w 
tym roku 100 min litów, to  suma ta 
zostanie wypłacona. W  przyszłym  
roku również można byłoby wypła­
cić np. 100 min litów. Ale za ten mi­
niony ękres rząd powinien się rozli­
czyć” - zaznaczyła E. Kunevicziene.

Zgłoszono umowę rządów Litwy i USA o pomocy prawnej
Wczoraj znoszono Sejmowi do 

ratyfikacji umowę rządów Litwy i 
USA o wzajemnej pomocy prawnej w 
sprawach karnych. Podpisano j ą  w 
styczniu br. w  Waszyngtonie, informu­
je  ELTA.

Umowa obejmuje współpracę i 
pomoc prawną, ułatwiającą pracę in­
stytucji praworządności obu państw w 
sferze rozpoznawczej, W ramach umo­
wy pomoc prawna będzie udzielana w 
badaniu przestępstw, ściganiu za nie,

zapobieganiu im, w  postępowaniu w 
sprawach karnych.

Umo wa-przewiduje również spo­
soby utrzymywania kontaktów instytu­
cji praworządności, udzielania pomocy 
prawnej, zgłaszania i spełniania próśb.

POLSKIE UNIE LOTNICZE POUSH AIRLINESUST
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, tel. 73-90-20.

Sentencja dnia
Ludzie, którzy szanują 

sami siebie, zazwyczaj szanu­
ją także innych.

Samuel SMILES

Kronika

Mianowano
wiceministra

zdrowia
Decyzją premiera.wiceministrem 

zdrowia został mianowany 54-letni pro­
fesor Vytautas Basys.

We wtorek poinformował o tym 
wydział łączności ze społeczeństwem 
tego ministerstwa.

V. Basys był przewodniczącym 
komisji ds. narkotyków Państwowej 
Służby Kontroli Leków, kierownikiem 
Kliniki Neonatologicznej.

Ministerstwo Zdrowia ma trzech 
wiceministrów. (BNS)

„Lietuvos 
telekomas” 

zacznie świadczyć 
usługi „Internetu”

„Lietuvos telekomas” od 14 maja 
rozpoczyna próbną eksploatację „In­
ternetu”, a od 1 czerwca użytkowni­
kom zacznie świadczyć usługi „Inter­
netu”, informuje ELTA.

Pierwsza setka linii użytkowników 
otrzyma znaczne zniżki, toteż spółka 
wzywa potencjalnych klientów do jak 
najszybszego zarejestrowania się.

M in. użytkownikom „Internetu" od 
16 kwietnia nie przysługują ulgi w opła- 
tach. Zdaniem specjalistów ds. bada­
nia rynku JLietuvos telekomas”, decy­
zja ta podjęta została w związku z  tym, 
że „Telekomas” nie jest w stanie skon­
trolować, czy zawsze te ulgi są przy­
znawane słusznie.
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Na porządku dziennym - kwestia 
gotowości do awarii jądrowych
W Controm Doskonalenia Zawo­

dowego Wojskowych w  Niemenczy- 
nic rozpoczęło pię wczoraj między­
narodowe seminarium „Harmonizacja 
gotowości regionu na przypadek awa­
rii jądrowych”.

Organizatorami Seminarium są 
Departament Bezpieczeństwa Cywil­
nego wspólnie z Międzynarodową 
Agencją Energii Atomowej.

W ciągu dwóch dni zostaną omó­
wione sprawy bezpieczeństwa i 
współpracy Li twy i sqs icdn ic h 
państw, zamierza się osiągnąć poro­

zumienie w sprawie wczesnego uprze­
dzania oraz przekazywania pilne/ in­
formacji dla organizacji międzynaro­
dowych. .

Na seminarium będzie również 
mowa o bezpieczeństwie Ignalińskiej
Elektrowni Atomowej.. ~

W sominarium uczestnicz^ około 
20 pracowników i specjalistów ze 
Szwecji, Polski, Łotwy, Estonii, Ukra­
iny, Rosji, Białorusi 1 Litwy, informu­
je Departament Bezpieczeństwa Cy*. 
wilnego.

(BNS)

Prywatyzacji „Uetuvos telekomas” mogą też 
zaszkodzić żądania właścicieli domów

Prywatyzacji „Lictuvos tclcko- 
mas” (ŁT) mogą też zaszkodzić żąda­
nia właścicieli domów mieszkalnych, 
skompensowania im środków pry­
watnych, zainwestowanych w kable 
telekomunikacyjne oraz inny sprzęt.

• Kable telefoniczne wspólnoty 
zakładały zazwyczaj własnym kosz­
tem, aby przyśpieszyć przeprowa­
dzenie linii telefonicznych do miesz­
kań. Przeprowadzone linie przeka­
zano na państwowy bilans Telekomu 
i kwestia ich własności nie wynikała 

- zanim nie przystąpiono do prywaty- 
zacji LT.

Obecnie wspólnoty twierdzą, żc 
jednocześnie z LT prywatyzuje się 
ich część majątku prywatnego, za 
które państwo powinno się rozliczyć 
akcjami Telekomu bądź gotówką.

Kowieńska wspólnota domów 
mieszkalnych nr 81, zrzeszająca oko­
ło 2 tys. lokatorów już się zwracała 
do sejmowego Komitetu Ekonomicz­
nego w  sprawie prywatyzacji LT. *

Wspólnota żąda, aby: politycy 
przede wszystkim zadecydowali, .w 
jaki sposób skompensuje się dla n ie j, 
za sieci telefoniczne, przekazane na 
bilans kowieńskiej filii LT i dopiero 
potem sprzeda strategicznemu inwe­
storowi LT.

Podobne wymagania stawiają też 
inne kowieńskie wspólnoty (łomów 
mieszkalnych.

Za środki mieszkańców przepro­
wadzono nie tylko linie telefoniczne, <? 
ale też elektryczne, wodociągowe, 
gazowe, w  związku z  czym proble­
my własności i kompensaty mogą też 
powstać w toku prywatyzacji innych 
obiektów strategicznych.

„W sprawie odszkodowania na­
jeży podjąć decyzję polityczną i po ( 
debacie partyjnej oraz koalicji rządzą­
cej należy przegłosować za niąw Sej­
mie”, powiedział wiceprzewodniczą­
cy sejmowej frakcji Związku Centrum 
Romualdas Ozolas.

Przewodniczący Komisji Prywa­
tyzacyjnej Eduardas Vilkas na posie­
dzeniu frakcji stwierdził, że inwesto­

rom strategicznym LT został zaofe­
rowany tylko jako zakup monopolo­
wy, bez podziału na części. M.in. 
uważa on, że podział linii kablowych, 
bardzo opóźniłby prywatyzację LT, 
gdyż na razie nikt nie liczył Jaka jest 
cena rynkową przekazanej państwu 
linii, jaki jest stopień jej zużycia, ile 
już skompensowało państwo czeka­
mi inwestycyjnymi itp.

Jak powicdżiał.E. Yilkas, proble­
mów kompensaty za kable nie.należy 
zaostrzać przed sprzedażą LT.

„Gdyby Sejm postanowił skom­
pensować ten majątek, z mieszkańca­
mi można by było rozliczyć się pry­
watyzując pozostałą część mąjątku 
LT” - utrzymuje E. Vilkas.

Minister komunikacji Algis Żva- 
liausjkas stwierdził, że inwestorom 
strategicznym postanowiono sprze­
dać 60 proc. akcji Telekomu, a pozo­
stałe 5 proc. (około 40 min Lt warto­
ści nominalnej akcji LT) ma być po­
zostawione w rezerwie prywatyza­
cji

Jak poinformował minister, tymi 
akcjami dokona się rozliczeń ze  
wspólnotami mieszkaniowymi, bądź 
innymi właścicielami.

Oprócz sporów o własność, pry­
watyzację LT hamuje również nie 
przyjęta dotychczas Ustawa o tele­
komunikacji Litwy.

• Sejmowy. Komitet Ekonomiczny 
nie zaaprobował jej projektu. W jego 
przekonaniu, przyznanie praw mo­
nopolowych prywatyzowanemu LT 
do roku 2003 nie jest celowe, gdyż 
zniszczą one innych uczestników  
rynku telekomunikacyjnego. Ponad­
to ustawa przewiduje tryb liberaliza­
cji rynku tych usług po roku 2003.

Zdaniem centrysty Kęstutisa Gla- 
veckasa, ustawa przyznająca mono­
pol LT, o Ue nie zostanie uzgodniona 
z komisją Unii Europejskiej, odsunio 
na dalszą metę sprawę omawiania 
członkostwa Litwy w UE. Uzgadnia­
nie ustawy z UE jest problematycz­
ne, gdyż odpowiednia komisja obra­
dować będzie dopiero jesienią.

Na kogo pracujemy

Wolny od podatków dzień mamy
_  W tym roku najdłużej w okresie i—'-----

Uwaaa
W ja z d  do  P o łąg i 

do  c z e rw c a  b e z p ła tn y
Oplata za wjazd do Połągi będzie 

pobierana dopiero po oficjalnym. 
otwarciu sezonu letniego ną począt­
ku czerwcu, informuje administrator 
samorządu Połągi Rairiiondas An- 
dziulis.

Tryb pobierania opłaty za wjazd 
do Połągi zatwierdzi jutro Rada Miej- 

rśką'.
Jednorazowa opłata za ^jazd sa­

mochodu osobowego, jak i w ubiegłym 
roku, będzie wynosiła 15 Lę, za sa­
mochód ciężarowy i autobus 30 Lt.

Bilet na pół miesiąca odpowied­
nio kosztować będzie 150 i 300 litów.

Na razie dokładnie nie wiadomo, 
ile posterunków pobierania opłaty 
będzie działało w Połądze i Szvęntoji. 
W ubiegłym roku przy głównych dro­
gach wjazdowych do Połągi było sześć 
posterunków, w których jednocześnie 
pracowały po dwie osoby.

Łącznie w sześciu posterunkach 
Połągi oraz dwóch w Szventojl pra­
cowało około 50' ó'sób, noszących 
specjalne identyfikacyjneJćamizcjkh 
W punktach pobierania opłaty były" 
aparaty kasowe.

W tym roku przydzieli się też po 
jednym policjancie.

Kilka posterunków pobierania 
opłaty w tym roku na. noc będzie się 
zamykać, a niektóre będą czynne 
przez całą dobę.

(BNS)
Te ograniczenia prędkości 
obowiązują do 1 czerwca

Na drogach Kowno-Janowo w  
pobliżu Janowa oraz N. Akmenc-Vcn- 
ta od 15 km do 22 km z powodu re­
montu drogi szybkość w  godzinach 
pracy ograniczona jest do 50km/godz.

Na drodze Szawle-Połąga za­
mknięto ruch na 138 km w Kretyn- 
dze. Ruch skierowany został okrężną 
drogą Kretynga-Vidmantai. Na tej sa­
mej drodze na odcinku od 123 do 130 
km z powodu remontu drogi szyb­
kość ograniczona jest do 50 km/godz*

Na szosie W i łno-Orany-Grodno 
od 55 do 65 km z powodu znakowa­
nia drogi prędkość ograniczona została 
do 70 km/godz., przed Oranami I i w 
związku z-umacnianiem brzegu Mc- 
rcczanki prędkość ograniczona została 
do 70 km/godz. przez całą dobę. Przed, 
Druskicnikami w  związku z naprawą 
nawierzchni prędkość ograniczono do 
40 km/godz. przez całą dobę.

Na drodze Pilviszkiai-Sżakiai w 
pobliżu Szakiai z powodu remonjtu 
nawierzchni prędkość ograniczono do 
50 km/godz.

Na drodze Malaty-Kołtyniany- 
Ignal ino na odcinku Kołtyniany-Sza- 
karva z powodu poszerzania drogi 
prędkość ograniczono do 50 km/godz.

Na drogach Wilno-Święciany-Je- 
ziorósy za osiedlem Powiewiórka, 
przed miejscowością Kazokine i na 
odcinku Dukszty-Kaziciszki oraz 
Wilno-Preny-Mariaiiipol za Trokami 
w związku z rekonstrukcją drogi pręd­
kość ograniczono do 50 km/godz.

niepodległej Litwy przeciętny miesz­
kaniec krąju-pracował nie jdla siebie, 
lecz dla państwa. Według obliczeń 
Instytutu Wolnego Rynku, do 10 maja, 
czyli w ciągu 129 dni roboczych od 
początku roku; zarobiliśmy tyle pie­
niędzy, ile rocznie przeznacza się na 
podatki i zaczęliśmy pracować dla 
siebie, informuje ELTA.

Instytut Już nie pierwszy rok

I oblicza, ile dni w roku pracitfemy dla 
państwa. A ponieważ brzemię podat­
ków zmienia* się, co roku wolny od 
podatków dzień przypada wciąż w 
innym czasie.

Jak twierdzi prezes Instytutu* 
Wolnego Rynku Jelena LeontjeWa, w 
tym roku dla państwa pracowaliśmy 
o tydzień dłużej niż w ubiegłym i pra­
wie o miesiąc dłużej, niż pięć lat temu.

Wolny, od podatków dzień obli-

coraz później
cza się porównując dochody państwa, 
otrzymano w  ciągu roku z podatków, 
Z krajowym produktem globalnym i 
wyrdżając tę relacjęw dniach roku.

Według danych czasopisma „Im­
puls", obywatele USA pracę na rzecz 
państwa kończą 10 czerwca, Szwedzi 
- mniej więcej na początku lipea, a w 
Singapurze płatnicy podatków kończą 
pracę dla państwa do 3 marca, pisze 
„AikszteM - dodatek „Rcspubliki".

K onkurs  
M o ja pociecha
D ziś zam ieszczam y  

kolejną fotografię kon­
kursową; Na zdjęciu -  Ga­
briela; Gabrysia-strojni- 

sia bardzo lubi naślado­
wać starszych, jest bar­
dzo wesołym dzieckiem.

Przypominamy, że  
zdjęcia można nadsyłać, 
do 25 maja br. Adres re­
dakcji: „Kurier Wileński", 

konkurs „M oja p o c ie ­
cha”, Laisves al.60, Vil- 
nius20S6.

Czekamy na 
zdjęcia Waszych 

pociech1

R. Smetona zainteresował się 
badaniem okoliczności śmierci 

V. Pundziusa
We wtorek poseł na Sejm Riman- 

tas Smetona listownie zwróci! się do 
ministra spraw wewnętrznych Vid- 
mantasa Żiemelisa.z prośbą o obja­
śnienie poszczególnych fragmentów 
działalności policji w  połowie marca 
w Kownie, gdy doszło do incydentu 
między ówczesną minister spraw eu­
ropejskich Laimą Andrikiene i uczest­
nikami wiecu, informuje ELTA. % 

Według danych posła, w przeded­
niu incydentu, podczas którego zmarł 
mieszkaniec Kowna Vladas Pundżiuś, 
policja kowieńska utworzyła 3-oso­
bową grupę w  celu notowania ewen­
tualnych incydentów między mini­
strem a manifestantami.

Później, podczas wyjasniania- 
okoliczności śmierci V, Pundziusa, 
nawet w telewizji wyświetlano mate­
riał sfilmowani przez pracowników- 
Departamentu Bezpieczeństwa pań­
stwowego, natomiast materiał MSW 
nie był pokazany.

R. Smetona interesuje się, jakie 
zadania otrzymała trzyosobowa gru­
pa pracowników MSW, jak się z nich 
wywiązała, czy ich materiał dokumen­
talny został przekazany śledztwu i 
dlaczego utajono informację ó pracy 
tej grupy.

Poseł zaznaczył, że nie bardzo li­
czy na jasną odpowiedź ministra.

Statystyka W kwietniu
najbardziej podrożała wódka

' W- kwietniu ceny towarów kon­
sumpcyjnych i usług wzrosły o 0,5 
proc., a od początku roku-o 2*5 proc., 
informuje ELTA.

W związku ze zmianą taryf akcyz 
najbardziej podrożały napoje alkoho­
lowe i wyroby tytoniowe - 5,1 proc. 
Najbardziej podrożała wódka o 8,5 
proc. Ceny wyrobów tytoniowyoh 
wzrosły o 6,2 proc.

W ciągu czterech miesięcy br. ceny 
alkoholu i tytoniu wzrosły o 6,8 proc.

Ceny usług komunikacyjnych w  
kwietniu wzrosły o 1,2 proc. O 0,2 
proc. podrożały artykuły spożywcze 
i napoje bezalkoholowe, odzież i obu­
wie, mieszkanie, woda, elektryczność, 
gaz i inne rodząje paliwa. Z artykułów 
spożywczych podrożała kapusta

(28,6), banany (11,5), ziemniaki (9,5). 
Staniały długie ogórki (22,3), jaja (6,1),. 
czekolada i inne wyroby kakaowe (5,3 
proc.).

,v W kwietniu o 0,2 proc. staniały 
usługi w  zakresie wypoczynku i kul­
tury oraz o 0,1 proc. w dziedzinie opie­
ki zdrowotnej. .. ^

I chociaż w  kwietniu ceny łączno-1 
ści niewzrosły, to jednak od początku 
roku usługi w tej branży podrożały o 
30,4 proc.

Sprzedaż produkcji przemysłowej 
zmalała o 2,7 proc.

W kwietniu produkcji przemysłu 
przetwórczego, wydobywczego 
sprzedano o 2,7 proc., ,a bez produk­
tów naftowych - o 5,2 proc. mniej niż 
w marcu.

Wypadki
W  re jo n ie  s z y rw in c k im  p o d c z a s  p o ż a ru  

z g in ę ło  c z te re c h  b ra c is z k ó w
i W rejonie szyrwihokim wczoraj wieku 2 ,5 ,6  i 7 lat. Rodzice pozosta-

W wyniku pożaru zginęło czworo 
dzieci, informuje Departament Ochro­
ny Przeciwpożarowej.

W domu mieszkalnym we w$i 
Aviżoniai w wyniku pożaru udusili 
się dymem bracia Sinkiewiczowie w

wili ich zamkniętymi. Sinkiewiczowie 
mieli sześcioro dzieci. Dwóch synów 
matka wyniosła na podwórze, ale nie 
udało się ich uratować. Przypuszczał?: 
nie pożar wybuchł z powodu zwar- 
cia w instalacji elektrycznej.

Rolnictwo pomogli w stworzeniu modelu ekonomicznego litewskiego mleczarstwa
łdzielni „Land 0 ’Lakćs”, naukowcy 
Uniwersytetu w  Iowa wspólnie ze 
specjalistami naszego kraju stworzy­
li model rozwoju ekonomicznego mle­
czarstwa litewskiego, informuie 
ELTA. >  J g g  

Specjaliści przewidują, że w cią­
gu najbliższych pięciu lat produkcja 
mleka w naszym kraju wzrośnie ó 13 
proc., a stosunek cen skupu i sprze­
daży zmniejszy się z 3,35 (1997 r.) do

2,68 razy (2002 r,). Dokonana analiza 
obejmuje lata 1998-2002, zmodelowa- 
no 4 warianty polityki mleczarskiej,

Pierwszy przewiduje minimalne 
ceny i subsydia, w drugim minimal­
nych cen nie ma - przypuszczalnie 
same ustalą się na rynku. W trzecim 
wariancie natomiast brak subsydiów 
na mleko drugiego gatunku, gdyż za­
chęca się do produkcji jakościowego 
surowca.

Ponadto w  trzecim wariancie

stwierdza się, żę w 2002 r. w  związ­
ku z większą wydajnością krów udo­
je wzrosłyby o 14,9 proc. Eksporto­
walibyśmy tylko nieco mniej niż obec­
nie (98,6 proc.), ale sami zużywali­
byśmy nabiału o 1/5 więcej. Docho­
dy rolników z mleka zmniejszyłyby 
się i dopiero w 2002 r, skompenso­
wałyby je  wyższe ceny rynkowe, 1 
Przeciętna cena skupu mleka sięgała­
by 623,6 Lt za tonę. A budżet pań­
stwowy zaoszczędziłby 56 min Lt.

W czwartym wariancie nie ma ani 
minimalnych cen, ani subsydiów. < 

Zdaniem przewodniczącego rady 
Izby Rolnej prof. An tan asa S tance vi- 
cziusa, zajmujący się mleczarstwem 
rolnicy bezwarunkowo powinni się 
zrzeszyć. Nąjlepiej by było, gdyby 
rolnik sam zbywał swój surowiec. 
Czas wykazał, jak mówi prof. A. Stan- 
ceviczius,że przetwórcom i rolnikom 
na razie trudno jest znaleźć wspólny

język. Przemysł mleczarski, zdaniem 
A. Stanccvicziusa, trzyma się na drob­
nych rolnikach, dostarczających do 70 
proc. mleka.

Dyrektor Departamentu Ekono­
micznego Ministerstwa Rolnictwa 
\tygantas Katkeviczius twierdzi, że w 
niedalekiej przyszłości swój system 
regulacji rynkowych będziemy musie? 
li przystosować do UE. Ceny nie 
mogą być wyższe od światowych. /
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Na 200. Rocznice Urodzin 
Adama Mickiewicza

„My z Niego wszyscy
WCZORAJ PRZYJECHALI GOŚCIE •  W  TYM ROKU - POD ZNA­

KIEM MICKIEWICZA •ŚLADAM I WIESZCZA NA U TW IE «ZZ A  GRA­
NICY - 50 OSÓB - LITERA CI, NAUKOWCY, ARTYŚCI PLASTYCY •  
WIZYTĘ ZAPOWIEDZIAŁ W O JC IEC H  SIEM ION •  W  BIBLIOTECE 
PRZY UL. TROCKIEJ •  A NTOLOG IA  „M Y Z  N IEG O  WSZYSCY” •  
N IE Z A L E Ż N Y  DWUTYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY „ZNAD 
WILH” - GOSPODARZEM IM PREZY

Po raz piąty spotkają się w WH- przy pomniku Adama Mickiewicza,

— —
13 maja 1998 r. str.,3

a t m w m

nie poeci w ramach imprezy „Maj 
na*d Wilią". A zatem - mały Jubile­
usz. Szykowany, podobnie jak po­
przednie, prz62 polskich poetów 
Wilna. Tym razem jeszcze staran­
niej, bowiem przedsięw zięcie po­
święcone jest 200. rocznicy uro­
dzin Adama Mickiewicza i wszyst­
ko wskazuje na to, źe stanie się 
jednym z podstawowych elemen­
tów mickiewiczowskich obcho­
dów jubileuszowych na Litwie.

Około 50 gości zagranicznych 
wczoraj przybyło do Wilna. Dziś (13 
maja), o godz. 9.00 literaci spo­
tkają w siedzibie Związku Pisarzy 
Litwy, natomiast plastycy, którzy 
biorą udział w międzynarodowym 
plenerze malarskim, odbywają­
cym się w ramach Spotkań, złożą 
wizytę w Związku Plastyków RL.

0 11.00 nastąpi uroczysta in­
auguracja Spotkań Poetyckich

o 11.30 - poetycka godzina u 
Wieszcza (w podwórku mieszka- 
nia-muzeum przy zaułku Bernar­
dyńskim 11). Następnie-zwiedza­
nie tej placówki. O 15.00 - wy­
cieczka literacka - śladami Mic­
kiewicza po Starówce Wileńskiej. 
Pierwszy dzień .Maja nad Wilią" 
zakończy Środa Literacka w Celi 
Konrada.

We czwartek - wyjazd do Kow­
na i zwiedzanie miejsc związa­
nych z Wieszczem oraz spotkania 
z  miejscowymi Polakami.

Piękną tradycją imprezy są 
spotkania autorskie w szkołach 
Wilna i Wileńszczyzny. Tym razem 
(15 maja, piątek) uczestnicy z Li­
twy i Polski odwiedzą blisko 30 
szkół i in. placówek. O 14.00 na 
Uniwersytecie Wileńskim roz­
pocznie się konferencja naukowa 
p i „My z Niego wszyscy”. O godz.

V SPOTZśHM POS7f&XV£
17.00 w Bibliotece Adama Mickie­
wicza (ul. Trocka 10) - spotkanie 
z polskimi pisarzami: Romual­
dem Karasiem (Warszawa), Jac­
kiem Rojkiem (Olsztyn), Henry­
kiem Szylkinem (Zielona Góra) 
oraz poetami z Litwy: Wojciechem 
Piotrowiczem i Aleksandrem So­
kołowskim. Dzień zakończy Bie­
siada Poetów, Muzyków, Plasty­
ków i ich Przyjaciół w Polskiej 
Galerii Artystycznej.

W sobotę (16 maja) przewi­
dziane są spotkania w organiza­
cjach społecznych, redakcjach. O
15.00 - podsumowanie wyników 
i konferencja prasowa w PGA.

Jak zaznaczyliśmy powyżej, w 
ramach Spotkań odbywa się mię­
dzynarodowy plener malarski (12- 
26 bm.). Owoce pracy plastyków 
dożą się na wystawę poplenero­
wą, natomiast wspólnym pokło­
siem artystów malarzy (wezmąteż 
udział we wszystkich imprezach) 
i poetów będzie antologia pt. „My 
z Niego wszyscy”. Organizatorzy 
zapraszają bardzo serdecznie 
wszystkich miłośników polskiego 
słowa do uczestniczenia w V Spo­
tkaniach Poetyckich.

Halina JOTK1AŁŁO

Barbara Wachowicz przyfedzie na Litwę

„W Ojczyźnie
serce me zostało

Pod takim tytułem upłyną impre­
zy poświęcone Adamowi Mickiewi-

( czowi w  Wilnie i in. miejscowościach 
w dniach 18-22 maja br.

Spotkanie z Adamem Mickiewi- 
czem - jego dzieciństwo, młodość i 

dojrzały wiek przybliży nam Barba­
ra Wachowicz, znakomita twórczyni 
wielu świetnych programów TV oraz 
autorka wspaniałych książek i prac 

fcgoświęconych Adamowi Mickiewi­
czowi, jak cykle reportaży szlakami 
Poety na Litwie, Białorusi, we Wło­
szech, Szwajcarii, W ielkopolsce. 
Książki: „Malwy na lewadach”, „Ty 
jesteś jak  zdrowie” - reportaże z  Wil­
na, Nowogródka, Zaosia, Kowna, Tu- 
hanowicz, Bieniakoń, Bolciennik, So- 
leczhiK^Szczors, sylwetki filomatów, 
Maryli, rodziców i braci Mickiewi­
cza, współczesność miejsc Mickiewi­
czowskich (Polacy strzegący pamię­
ci i tradycji, szkoły Mickiewiczow­
skie w  Wilnie, los miejsc Mickiewi­
czowskich).

„Pod jej piórem, przed je j obiek­
tywem przeszłość nie jest „cokolwiek 
dalej”, lecz zupełnie blisko. Mickie­
wicz w yjechał przed chw ilą, K o­
ściuszko zaraz powróci, Chopin jesz­
cze gra... To jest ciągle ta sama Pol­
ska. Bezgraniczna. Zaścianek i Euro­
pa, ojczyzna i  przyswojona sztuką 
obczyzna tworzą jedno wielkie ludz­
kie uniwersum, oświecone rozumem, 
ogrzane sercem” - tak ocenia twór­
czość Barbary Wachowicz ks. prof. 
Janusz St. Pasierb.

O „wstrząsającej sile” je j prozy 
pisze Maciej Słomczyński, konsta­
tując: „Siłę tą daje jej miłość do tych 
wielkich umarłych i niewielkich ży­
wych, spotkanych w drodze polski­

m i tropam i.
Czy pam ięta- f  
liśm y o tych 
naszych roda- 
kach , k tó rzy  
w  m iastach i 
w siach Litwy 
m yślą po pol­
sku i tęsknią?
B arbara W a- 
c  h  o w  i  c z  
pierwsza i. lat 
w iele  jedyna 
pisała o nich, 
ich godności, 
wiernej pamię­
ci i tęsknocie”.

Wśród ini­
cjatyw Barba­
ry Wachowicz 
w  Roku M ic- 
k ie w ic z o w -  
skim należy wymienić m.in. : wmu­
rowanie tablic pamiątkowych - rodzi­
com Poety w farze nowogródzkiej, a 
samemu Mickiewiczowi i jego bratu 
Franciszkowi - w  Wielkopolsce, nada­
nie szkole w  Rożnowie imienia Fran­
ciszka Mickiewicza, który tam spo­
czywa, nadanie imienia Adama Mic­
kiewicza chorągwi białostockiej ZHP, 
serial o  życiu i twórczości Mickiewi­
cza w TV, w  poznańskim Radio Mer­
kury, cykl gawęd Mickiewiczowskich 
w  II Programie TV, wieczór Mickiewi­
czowski na Festiwalu Kultury Kreso­
wej w  Mrągowie, wystawy „W Oj­
czyźnie serce mc zostało” w  wielu 
miastach polskich, trzy edycje książ­
kowe „Ty jesteś jak zdrowie”, „Wigi­
lie Polskie”, album prezentujący ży­
cie, pejzaże, ludzi bliskich i twórczość 
Poety - „Ja i Ojczyzna - to jedno”.

W ielce zasłużona dla kultury i 
oświaty polskiej Barbara Wachowicz 
posiada odznaczenia: Złoty Krzyż za. 
zasługi dla Harcerstwa Polskiego, 
Srebrny As, Order Uśmiechu, Medal 
Komisji Edukacji Narodowej, Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol-, 
ski.

Mam zaszczyt zaprosić poetów 
polskich Wilna, nauczycieli, pracow­
ników kultury, młodzież, środowisko 
polskie na spotkania z  Adamem Mic­
kiewiczem w relacji Pani Barbary 
Wachowicz w dniach 18-22 maja bie­
żącego roku (program zamieścił „KW” 
w  dniu 9 maja br., zostanie on powtó­
rzony).

Apolonia SK A K O ^SK A , 
prezes Centrum Kultury 

Polskiej na Litwie im. Stanisława 
Moniuszki

T w ó rc z o ś ć  fo t o g r a f ó w  l i te w s k ic h  -
w  m ię d z y n a r o d o w y c h  s a lo n a c h

W warunkach wielkiej konkurencji 
*** n*ł<Sfcynarodowy salon fotograficz­
ny w Haubordin (Francja) trafiły prace 

italijusa Butyrinasa, Vytautasa Susla- 
■cziusa, Stanislovasa Żvirgżdasa, Au-

HroasaStiumily.
y  Europie Zachodniej, szerzy się I

^cmeinoda, aby tę samą wystawę eks- 
co najmniej w czterech mia­

stach. W  każdym mieście zbiera się ko­
misja, aby zadecydować, jacy autorzy 
zaslugująna nagrodą. Fotografików litew­
skich ucieszyła wiadomość z Danii, gdzie 
na trzecim salonie Międzynarodowej 
Wystawy „The Goldcń Super Circuit 
1997” w pięknym katalogu publikowa­
ne są prace V. Suslavicziusa i A. Stłumi­
ły. V. Butyrinas zdobył aż dwie nagrody:

złotą plakietką Steffen Sybradt oraz me­
dal brązowy o tej samej nazwie, nato­
miast A. Strumila - złotą plakietką Torkil 
Michclsen. Na trzecim międzynarodo­
wym salonie fotograficznym „The Gol- 
den Super Circuit 1997” w Hcderslew 
były również eksponowane fotografie 
Ramunc Pigagaite i R. Szimulisa.

R. SZINKUNAS

Redakcję „KW” odwiedzili 
uczniowie ze szkoły im. Wł. Syrokomli

Tym razem z pracą dziennikarzy 
„Kuriera”, z procesem wydawania na­
szego dziennika zapoznali się ucznio­
wie kl. n ic  Wileńskiej Szkoły Śred­
niej im. Wł. Syrokomli. Ciekawska 
dziatwa została zaproszona do pisa­

nia do „KW”, do udziału w zgady­
wance poświęconej 200. rocznicy uro­
dzin Adama Mickiewicza, a razem z  
rodzicami - do prenumerowania i czy­
tania naszego pisma.

J.S .

W Wilnie - festiwal 
nowoczesnego tańca

Pod koniec tego m iesiąca, w 
dniach 25-29 maja w stolicy odbędzie 
się drugi międzynarodowy festiwal 
tańca nowoczesnego „Nowoczesny 
taniec bałtycki’ 98”. Jego organizato­
rem jest Litewskie Centrum Informa­
cyjne Tańca, informuje ELTA.

Jak powiedział kierownik centrum 
Audronis Ambrasas, organizatorzy 
tegorocznego festiwalu starają się, aby 
obok współczesnego tańca Litwy, 
Łotwy, Estonii, Polski, Rosji, zapre­
zentować najciekawsze kompozycje 
choreograficzne krajów północnych. 
„Nowoczesny Taniec Bałtycki’ 98” 
nastawiony jest na najnowszą twór­
czość autorów tańców.

Festiwal współczesnego tańca 
odbędzie się na scenie Litewskiego 
Akademickiego Teatru Dramatyczne­
go. Wśród uczestników festiwalu bę­
dzie trupa Cristiny Caprioli ze Szwe­
cji, Liisy Pentti z Finlandii, trupa Ło­
tewskiej Opery Narodowej ze spek­
taklem „Żółte tango”, w którym tań­
czą Egle Szpokaite i Mindaugas Bau- 
żys, trupy taneczne z Rosji, Polski 
oraz goście z  Francji - trupa taneczna 
Hip-hop „Actuelle Force” .

Program festiwalu „Nowoczesny 
Taniec Bałtycki’ 98” zaprezentowa­
ny zostanie dzisiaj na konferencji pra­
sowej w  Litewskim Akademickim 
Teatrze Dramatycznym.

Drzewiej ludzie w Wilnie 
nie byli zawzięci

W  historii Wilna różnica różnych 
zróżnicowanych „opcji” kończyła się 
albo na wyznaniu sobie wszelkich ser­
deczności, albo - przelewem krwi (rza­
dziej) między „opcjonującymi się” z sobą 
stronami i już bardzo rzadko na walce 
między sekundantami obu powaśnio- 
nych z sobą obozów. Pierwszy z brzegu 
przykład - osławiony w  XVII w. zatarg 
hetmana Sapiehy (syna Pawła, bohatera 
Sienkiewiczowskiego „Potopu”) z  bisku­
pem wileńskim Brzostowskim.

Hetman (uwielbiany przez swoich 
żołnierzy) rozmieścił cz^ć swoichwojsk 
w dobrach duchownych, co oburzyło 
biskupa. 18 kwietnia 1694r. biskup Brzo­
stowski w  Katedrze wileńskiej rzucił na 
hetmana uroczystą klątwę, wyłączając 
go z Kościoła katolickiego.

Formy wygłaszania klątwy były 
uroczyste i groźne. Barwnie opisał je  
Stanisław Mackiewicz (Cat). Ludzie 
obecni na nabożeństwie w tym dniu, 
trzymali zapalone świece, a potem na 
rozkaz słów: „anatema, anatema, anate­
ma” - świece te rzucali na kamienną 
podłogę Katedry. Po czym, po skoń­
czonym nabożeństwie, ruszyli gremial­
nie na ulicę, na Antokol, do pałacu sapie- 
żyńskiego, do tegoż hetmana Sapiehy 
na uroczysty obiad, bó akurat w tym 
dniu miał on urodziny.

„B&rdzo lubią ten incydent z historii 
naszego kraju. Dowodzi on jak mało są 
ludzie u nas zawzięci” - konkluduje Sta­
nisław Mackiewicz.

I wszystko na miłym staropol­
skim „kochajmy się” zakończyć by 
się mogło, gdyby nie czarna zachłan­
ność biskupa i jeszcze czarniejsza 
zazdrość. Biskup Brzostowski wy­
wołał prawdziwą wojnę domową. Fi­
nałem całej tej historii będzie słynna 
bitwa pod Olkienikami w  dniu 18 li­
stopada 1700 r.

Wojska sapieżyńskie zostały po­
bite w  zaciętym boju, jednego z Sa­
piehów okrutnie rozsiekano. Była to 
największa bitwa tamtego okresu. W 
wojnie z królem szwedzkim Karolem 
XII, która niebawem nastąpi, nigdy 
nie brało udziału tak dużo wojsk.

Dramat związany z tą  krwawą 
historią jeszcze dziesięć lat temu był 
demonstrowany na scenie wileńskie­
go Akademickiego Teatru Dramatycz­
nego. Wraz z odejściem z teatru ów­
czesnego głównego reżysera (realiza­
tora spektaklu) Henrikasa Vancevi- 
cziusa, został on wykluczony z re­
pertuaru. Szkoda. Przedstawień histo- 
rycznych z dawnych dziejów Wilna 
brakuje w naszych teatrach jak  przy­
słowiowej wody na pustyni.

Alwida Antonina BAJOR 
NA ZDJĘCIU: Wilno, Plac Ka­

tedralny. Świadkiem tamtych wy­
darzeń była dzwonnica (K atedra w 
obecnym kształcie - Gueewiczow- 
ska - ja k  wiadomo została zbudo­
w ana później).

Fot autorka
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Przemycał śmigłowce
K rzy sz to f K ru p a , 39-le tn i P o lak , k tó re m u  w ładze  L itw y  z a rz u c a ją  p rz e m y t 8  w ojskow ych  helik o p te ­

rów  M I 8 T, n ie  m oże o p u szczać  W iln a , gdz ie  cz ek a  go p ro ces . Z  a re sz tu  w yszed ł po  w p łac en iu  r e k o rd o ­
w ej n a  L itw ie  k a u c ji 250 tys. d o la ró w . W p ła c iła  j ą  n ie  z n a n a  n ik o m u  f irm a  z  W y sp  D ziew iczych.

Na obrzeżach wileńskiego lotniska przepisów przed sprzedażą powin-Krupa mieszka w centrum Wilna, 
w luksusowym hotelu „Nerynga”. 
Prokurator zatrzymał mu paszport, 
kilka razy w tygodniu Polak musi sta­
wiać się u prowadzącego śledztwo. 
Cały dzień przesiaduje w  pokoju, za­
mawia tam nawet posiłki. W  aparta­
mencie najczęściej przebywają czte­
ry osoby - oprócz Krupy, jego przy­
jaciółka i dwóch rosyjskojęzycznych 
ochroniarzy. Polski biznesmen jest 
postacią tajemniczą. Wychował się w 
Żorach, niedaleko Katowic. Skończył 
studia dziennikarskie na Uniwersyte­
cie Śląskim, ale w zawodzie pracował 
bardzo krótko.

W 1990 roku założył w  Warsza­
wie zawieszoną dzisiaj spółkę Tarna­
wa i zaczął swoje interesy z krajami 
byłego ZSRR. W 1993 roku przenió­
sł się na Ukrainę. - Zakładał fikcyjne 
firmy, m.in. na Ukrainie i w USA. 
Papiery niektórych byty sfałszowa­
ne. Inne rejestrowano na podstawio­
nych ludzi - powiedział nam prowa­
dzący śledztwo prokurator Zdzisław 
Turyszewski z  Wilna. - Obracał się w  
środowisku w ysoko postawionych 
.ukraińskich wojskowych - dodaje pro­
kurator. Krupa często bywał w  Wiet­
namie, Hongkongu, Libanie i Etiopii. 
Część ż tych krajów jest objęta em­
bargiem na przywóz broni.

stoi 8 potężnych transportowych śmi­
głowców MI 8 T. To właśnie te śmi­
głowce przemycił polski biznesmen. 
Litwini zatrzymali je  4  lata temu przy 
próbie przerzutu maszyn do Estonii. 
Miały sfałszowane papiery celne i nie 
istniejące numery rejestracyjne. Wilno 
było jedynie etapem na drodze prze­
rzutu. - Początkowo, Krupa był prze­
słuchany jako świadek. Potem zniknął 
- mówi prokurator Turyszewski. - W 
końcu 1995 rpku rozesłaliśmy zanim  
międzynarodowy list gończy. Ktupę 
aresztowała turecka straż graniczna w 
Istambule w  październiku zeszłego 
roku. Siedział w  tureckim areszcie, 15 
kwietnia tego roku przekazano go Li­
twinom. 3 dni później na konto pro­
kuratury wpłynęła kaucja wyznaczo­
na przez sąd litewski. Milion litów, 
czyli 250 tys. dolarów. Pieniądze 
wpłaciła tajemnicza firma Ivatuba Pro- 
perties Ltd. z  Wysp Dziewiczych;

Litwini oskarżają Krupę o prze­
myt, fałszowanie dokumentów i naru­
szenie zasad lotów  pow ietrznych. 
Grozi mu od -3 do .10 lat więzienia.

Droga śmigłowców
MI 8 T, które próbował przemy­

cić Krupa, zostały wyprodukowane 
na początku lat 90. w fabryce w Ułan 
tJd e  (M ongo lia ). W g ro sy jsk ich

ny być zarejestrowane, tymczasem, 
jak  się okazało, żaden nie figurował w 
rosyjskich rejestrach. Z  Ułan Ude śmi­
głowce poleciały na Ukrainę, stamtąd 
trafiły do Warszawy, na Bemowo, a 
potem do składu celnego w  Gdyni. Z 
Gdyni poleciały do Wilna, gdzie zo­
stały zatrzymane. Podczas w szyst­
kich przelotów pilotami byli wynaję­
ci ukraińscy wojskowi.
Interpol interesował się Krupą

. Polskie władze nigdy nie zajmo­
w ały  się  działalnością K rzysztofa 
Krupy. Andrzej Koweszko, szef pol- 
skiegCHbjura lnterpplu, przyznaje,-że 
biznesmenem interesował się Inter­
pol, ale nie chce mówić o szczegó­
łach. - N ie wiadomo, dokąd ostatecz­
nie miały trafić przemycane-śmigłow- 
ce. Na pewno nielegalnie opuściły fa- 
brykę-tak ie  interesy w  byłym ZSRR 
to nomialka.-Wiele wskazuje na to, że 
Krupa działał na zamówienie jednego 
ż krajów objętych zakazem przywo- 
zp uzbrojenia. Żeby zatrzeć ślady, 
Polak przepuścił maszyny przez kil­
ka firm, zk tórych  część w  ogóle nie 
istniała.

W ojciech CZU CH N O W SK I, 
Bertold JCITTEL 

^SupCr Express”

0  trzech takich co 
chcieli ukraść most

Trzech młodych mieszkańców Pieniężno próbo­
wało ukraść ośmiom etrowy, nie używany żelazny 
kolejowy m ost

W  śobotęrano policjanci z Pieniężna (Elbląskie) zał-. 
stali poinformowani, że trzech młodych ludzi majstruje 
przy moście kolejowym niedaleko miejscowości Pajtu- • 
ny. Położony na odludziu, na trasie Pieniężno Króle- 
wiec, od dawna nie był używany. Na miejscu policjanci 
stwierdzili, że złodzieje - za pomocą palników - uporali. 
się już ż konstrukcją podtrzymującą most i ośmiome­
trowa budowla leży w  strumyku. Właśnie zaczęli j ą  dzie­
lić na.mniejsze części.

Złodziejami okazali się trzej mieszkańcy Pieniężna: 
22-letni Marcin C.v21-letni Jarosław A. i 19-Ietni Adam 
S. Najstarszy ze złodziei je st właścicielem skupu złomu. 
Pokrojony most, którego wartość złomową wyceniono 
na tysiąc złotych, właśnie za pośrednictwem tego sku­
pu miał trafić do jednej z hut.

Próba kradzieży mostu koło Pajtun jest już  drugim 
tego typu zdarzeniem w  Elbląskiem. Kilka lat temu po­
dobna historia wydarzyła się niedaleko Ornety, am k 

„Gazeta Wyborcza”

Kto n a p ra w d ę  z a b i ł  
papieskiego gwardzistę?

W  śledztw ie w sp raw ie  za b ó js tw a  dow ódcy 
gw ardii papieskiej A loisa E s te rm an n a  może na­
stąpić sensacyjny zw rot. W atykańsk i sędzia G ian- 
luigi M arrone uw aża bow iem , że fera lnej nocy w 
m ieszkaniu E ste rm an n a  oprócz niego, jego  żony
1 C edrica T ornaya była jeszcze je d n a  osoba!

W  mieszkaniu Estermanna znaleziono trzy ciała, 
ale na stoliku stały cztery szklanki* co sugeruje, że w 
mieszkaniu był jeszcze jeden gość. S ą  też problemy z 
identyfikacją pocisków  w ystrzelonych z  pistoletu 
Tornaya. Ponieważ w mieszczącym sześć naboi ma­
gazynku pistoletu znaleziono tylko jeden  nabój,.przy­
ję to , że strzelił on pięć razy. Dwie kule znaleziono w  
ciele Estermanna, jedna trafiła jego żonę, czwarty po­
cisk Tomay przeznaczył dla siebie, jedną  kulę znale­
ziono w suficie. Rzecz w tym, że udało się  zidentyfi­
kować tylko cztery pociski!

Tymczasem Tornaya wziął w  obronę związek wa­
tykańskiej policji SodiPo. W  wydanym komunikacie 
określa go jako „człowieka uczciwego, który w yko­
nywał swoje obowiązki i w ierzył w  sprawiedliwość” . 
W  tym samym tekście zwraca się  również uw agę na 
fragment listu Tornaya do matki, w  którym prosi, aby 
„nie mówiła nikomu o tym, że w  koszarach je s t coś 
nie tak”. „Czy nie znaczy to, że Tom ay miał zamiar 
spotkać się z kimś, prawdopodobnie z Estermannem, 
aby wyjawić mu coś tak poważnego, że obawiał się 
śmierci? I czy przeprowadzono test, potwierdzający 
lub wykluczający samobójczą śmierć Tornaya?” - pyta 
związek.

M AR, (AFP) 
_wSupęr Ex[)ręss’l.

P ó ło p ty m isty czn y  
p o rtre t P o lak a

Przeciętny Polak żyje coraz dłużej, je st zdrowszy niż 
dawniej, ma coraz lepsze wykształcenie, zaś na tle innych 
mieszkańców Europy je st też stosunkowo młody. Na ra ­
zie. Tendencje dem ograficzne pokazu ją bowiem, że pol­
skie społeczeństwo systematycznie się starzeje. Rodzi się 
w naszym kra ju  coraz mniej dzieci, natom iast dynam icz­
nie w zrasta liczba osób w  „niemobilnym wieku p roduk­
cyjnym*’/ j a k  dem ografow ie nieelegancko określa ją  ko­
biety w wieku 45-59 la t i mężczyzn w wieku 45-64 la t. 
Około roku 2010 grozi nam  ujem ny przyrost naturalny.

W Polsce jest więcej kobiet niż mężczyzn - panie stanowią 
,51 procent ogółu mieszkańców naszego kraju. Tak zwany wspó­
łczynnik feminizacji (liczba kobiet w stosunku do liczby męż­
czyzn) od kilku lat wynosi około 105, co - innymi słowy. - 
oznacza, że na 100 panów-przypada 105 pań.(..,)

Demografowie z Głównego Urzędu Statystycznego prze­
widują, że chłopiec urodzony w Polsce w roku 1996 przecięt­
nie ma szansę dożyć wieku 68,1 lat, zaś dziewczynka -  76,6 
la t W  stosunku do roku 1990 średnia długość życia Polaka 
zwiększyła się o 1,5 roku w przypadku mężczyzn i o ponad 
rok w przypadku kobiet Mimo tej pozytywnej zmiany, dale­
ko nam jednak do standardu państw skandynawskich i zachod­
nioeuropejskich, gdzie ludzie żyją średnio o 5-8 lat dłużej niż w 
Polsce. Pocieszające jest to, że liczba zgonów maleje w Polsce 
systematycznie od roku 1992. W ubiegłym roku zmarło około
381.000 osób - prawie 25.000 mniej niż w toku  1991. Szacun­
kowy współczynnik zgonów z roku 1997 wynosi 9,9 promille 
i jest najniższy od początku lat dziewięćdziesiątych.

Generalnie ludność Polski - w porównaniu z innymi kraja­
mi europejskimi -  je st dość młoda. Demografowie w swym 
tajemniczym języku tłumaczą, że „mediana wieku dla kobiet 
wynosi 36 la t a dla mężczyzn - 32 lata”. Oznacza to po pro­
stu, że połowa pań w naszym kraju nie osiągnęła jeszcze wieku 
36 la t  a  druga połowa już ten wiek przekroczyła.(...)

Te optymistyczne wskaźniki mącą jednak dane na temat 
przyrostu naturalnego. W roku 1997 liczba urodzeń w  Polsce 
była wyższa od liczby zgonów tylko o niespełna 32.000, co - 
jak obliczyli demografowie z GUS - oznacza, że na każde 1000 
mieszkańców Polski przybyła w minionym roku mniej niż 
jedna osoba. Spadek liczby urodzeń trwa nieprzerwanie od 
roku 1984. W minionym roku przyszło na świat niewiele po­
nad 412.000 Polaków. W porównaniu z  rokiem 1983, który był 
szczytowym okresem ostatniego wyżu demograficznego (uro­
dziło się wówczas ponad 723.000 dzieci), liczba urodzeń w 
Polsce zmniejszyła się o ponad 310.000, czyli aż o 40 procent 

Lata dziewięćdziesiąte to okres głębokiego spadku przyro­
stu naturalnego w naszym kraju. Wskaźnik reprodukcji ludno­
ści spada obecnie poniżej 2,13, co oznacza, że nie gwarantuje 
już nawet tak zwanej prostej zastępowalności pokoleń. Pro­
gnozy wskazują jednak, że około roku 2005 nastąpi w Polsce 
kolejny wyż urodzeniowy, związany z pojawieniem się w tym 
czasie zwiększonej liczby kobiet w  wieku prokreacyjnym. 
Kłopoty mogą się zacząć dopiero około roku 2010, kiedy oso­
by w wieku poprodukcyjnym mogą stanowić nawet około 19 
procent całej populacji, zaś rodzić zaczną kobiety z „dołka” 
demograficznego przełomu lat osiemdziesiątych i dziewięćdzie­
siątych. Może się wówczas okazać, że liczba zgonów prze­
wyższy w Polsce liczbę narodzin.

Sławomir KM IECIK 
„Głos Wielkopolski”

Zdrowy jak Polak
Nie zdaw aliśm y  sob ie d o  te j p o ry  sp raw y , że a lkoho l p ity  n a  sposób 

w sch o d n io eu ro p e jsk i n ie  ty lk o  s topn iow o  niszczy  o rg an izm , a le  może 
też dop ro w ad z ić  d o  nagiego zgonu  -  na  s k u te k  z a trz y m a n ia  akc ji serca. 
U m ie ra  ta k  co ro k u  w iele  tysięcy  m ieszkańców  naszej części Europy. 

Jak zmierzyć stan zdrowia nasze- Kowalscy zrezygnować nie chcą 1 o ile
go społeczeństwa^ Najbardziej mia­
rodajnym Wskaźnikiem w ydaje się 
ocena tego, czy nie umieramy przed­
wcześnie, a to pokazują wskaźniki 
umieralności mężczyzn i kobiet w 
wieku 45-64 lata.

Trzy lata szoku
W Europie Środkowo-W schod­

niej w ciągu ostatnich dziewięciu lat 
łatwo zauważyć dwie wyraźne fazy 
- tłum aczy prof. W itold Zatoński, 
epidemiolog z  warszawskiego Cen­
trum Onkologii, szef komitetu nauko­
wego i organizacyjnego rozpoczętej 
w czoraj w W arszawie konferencji * 
„Stan zdrowia mieszkańców Europy. 
Środkowo-Wchodniej po transforma­
cji ustrojowej”.

- Od 1989 r. liczba zgonów, przede 
w szystkim w  wyniku chorób układu 
krążenia, dramatycznie wzrosła. Ta 
faza w  byłym NRD zajęła tylko 1,5 
roku, w Czechach dwa, w Polsce trzy, 
a w Rosji aż cztery lata.

W  naszym kraju najgorszy pod 
względem umieralności osób w  wieku 
45-64 lata był rok 1991.1 potem nagle, 
jak  za dotknięciem  czarodziejskiej 
różdżki, wskaźnik przedwczesnych 
zgonów zaczął w  Polsce spadać na łeb, 
na szyję w  1997 r. zmarło aż o  25 tys. 
Polaków  mniej niż w 1991 r.
Kowalscy rzucają palenie....

Nie sprawiła tego nasza niedo finan­
sowana i ciągle nieprzystosowana służ­
ba zdrowia. W ciągu ostatnich kilku lat 
nie poprawił się w  Polsce ani dostęp do 
usług medycznych, ani ich efektywność. 
Z  danych opublikowanych w 1995 r. 
wynikało, że liczba koronorografii (no­
woczesne badanie diagnostyczne oce­
niające stan naczyń wieńcowych serca) 
wyniosła w Polsce 60 na milion miesz- f  
kańców, podczas gdy w  krajach Euro­
py zachodniej 900, a w  USA aż l,3tys.

Coś więc musiało się zmienić w 
zachowaniu Kowalskich.

Po pierwsze, Kowalscy już  wie­
dzą, że palenie papierosów jest niezdro­
we. Odstrasza ich napis wielkości po­
łowy pudełka papierosów (największy 
tego typu na świecie), że palenie może 
sprowadzić na nich raka albo chorobę 
serca. Liczba ludzi palących zmniejszy­
ła  się skokowo. W  1982 r. paliło w. Pol­
sce 62 proc. dorosłych mężczyzn i 30 
proc. kobiet, a w  1997 r. - 43 proc. męż­
czyzn i 22 proc. kobiet
„.i przerzucają się na margarynę...

Po drugie, Kowalscy zmienili na­
wyki żywieniowe. Kowalska uległa na­
tarczywej reklamie „Kamy”  i zaczęła 
się starać, by jej mąż miał serce jak  
dzwonr A jeśli nawet specjalnie o Ko­
walskiego nje dba, to kupuje margarynę 
z wygody, bo i trochę tańsza, i ładnie 
pachnie, i rozsmarowuje się lepiej. Ku­
puje też coraz częściej olej roślinny i 
polubiła sałatki skrapiane oliwą z  oli­
wek.

-W Polsce wyraźnie zmieniła się 
struktura spożycia tłuszczów - zaczę­
liśmy jeść więcej zdrowych nienasyco­
nych tłuszczów roślinnych (olej, oliwa, 
margaryna) - mówi Zatoński. - Wysoki 
wskaźnik zgonów przed 1991 rokiem 
w Polsce i innych krajach regionu to 
rezultat chorób serca nie tylko z nad­
m iaru złego, a le  praw dopodobnie 
przede wszystkim z niedoboru dobre­
go tłuszczu oraz obecnych w owocach 
antyntleniaczy - twierdzi ekspert me­
dyczny z  Harwardu Walter WilleŁ

Coraz częściej na stole Kowalskich 
ląduje też zdrowsze białe mięso (kur­
czak), a także soki owocowe, świeże 
warzywa i owoce cytrusowe.

Wydaje się, że to właśnie dzięki 
owocom udało się obniżyć liczbę zgo­
nów na zawał serca w miesiącach zimo­
wych. Jeszcze nie tak dawno Polacy 
częściej umierali na serce późnąjesienią 
i zimą, gdy w ich pożywieniu wyraźnie 
brakowało witamin

....ale nadal nie stron ią  
od wódki....

Z czego jak z czego, ale z alkoholu

| postrzeganie papierosów się zmieniło, I  
o tyle w  Polsce nie można i nie wypada 
być abstynentem.

- O tym, że regularne upijanie się 
nie jest zdrowe, że alkohol jest silną tnp 
cizną tkankową, że.po latach picia wy­
siada wątroba, wiadomo było od daw­
na. Ale nikt nie sądził, że stężony alko­
hol pity we wschodnioeuropejski spo­
sób (siadam i piję do upadłego).może 1 
być również przyczyną nagłego zgonu 
sercowego - mówi Zatoński. Wykazali 
to ostatnio Finowie. Zebrali wiele ty­
sięcy mężczyzn piwoszy i podzielili . 
ich na dwie grupy. Jedni pili nie więcej 
niż trzy piwa na jedno posiedzenie, dro­
dzy - powyżej sześciu. Okazało się, że - 
ryzyko śmiertelnego zawału serca w 
drugiej grupie było aż. 6,5 razy wyższe 
n iż  w pierwszej.

-Zawał (nagły zgon sercowy) z 
przepicia to zupełne novum - zapew­
nia Zatorski. To całkiem inna choroba, 
wcale nie związana z powolnym zaty­
kaniem się naczynek wieńcowych ser­
ca, lecz z  nagłym zatrzymaniem pracy 
serca.

W  byłych „demoludach” wciąż 
trwa naturalny straszliwy eksperyment 
wódczany, Np. spożycie alkoholu na 
Łotwie ocenia się dziś na 22 litry czy- ~ 
stego spirytusu na głowę (licząc dzieci i |  
starców). To znaczy, że przeciętny do­
rosły Łotysz pije pół litra wódki co drugi 
dzień.

Najtragiczniejsze żniwo zbiera al­
kohol w  RoSji, gdzie rocznie Umiera dziś
0 .350 tys. mężczyzn i o 80 tys. kobiet 
W wieku 20-64 Tata więcej niż za cza­
sów restrykcyjnej polityki antyalkoho­
lowej Gorbaczowa. W  drugiej połowie 
lat 80. kupienie pół litra było w Mo­
skwie poważnym problemem. Dziś 
wódka jest tu wszechobecna. - Proszę 
popatrzeć - Zatoński pokazuje plasti­
kowy kubeczek jogurtu. Bliższe oglę­
dziny pozwalają stwierdzić, że to nie 
jogurt, lecz poręczna setka moskow- 
skiej.

To w  dużej mierze na skutek alko­
holu młodzi Rosjanie umierają znacznie 
częściej niż Polacy. Różnica prawdo­
podobieństw a zgonu mężczyzny w  
średnim wieku w  Polsce i w  Rosji w  
1988 roku wynosiła 2 procent (na ko­
rzyść Polski), dziś aż 20.

Niewesoło wyglądają też statysty­
ki alkoholowe na Węgrzech. Dramatycz­
nie wzrosła tam liczba młodych męż­
czyzn i kobiet, u  których doszło do mar­
skości wątroby. Do tej poiy mówiło się, 
że chora wątroba to dolegliwość star­
szych Francuzów wypijających w  ciągu 
życia hektolitry wina, tymczasem na 
Węgrzech liczba przypadków ‘ marsko­
ści wątroby w  grupie wiekowej 20-44 
lata jest dziś siedmiokrotnie wyższa niż 
kiedykolwiek we Francji, a co piąty do­
rosły młody Węgier umiera z powodu 
marskości wątroby.(...)

Ale co tu  dużo mówić - Polakom 
rośnie pow oli apety t na zdrow ie. 
W praw dzie z  naw yków  trudno się  
wyzwolić, ale powoli zaczynamy ma­
rzyć o  zwiedzaniu świata, snuć plany 
na emeryturę, dostrzegać, że zdrowie 
jest wartością nadrzędną i że jeśli Pol­
ska (a wraz z  nią i my) będzie za dzie- I 
sięć lat dwa razy bogatsza, to dobrze 
byłoby mieć siłę skorzystać z  tych pie­
niędzy.

Czy pozytywny trend zdrowienia 
Polaków utrzyma się w przyszłości?

- -Tak - twierdzi Zatoński. - Jeśli 
nasze dzieci na dobre obrażą się na pa­
pierosy, jeśli alkohol nie będzie towa­
rzyszył KAŻDEMU spotkaniu dwóch
1 więcej osób, jeśli dojdziemy do wnio­
sku, że warto zamienić co drogiego scha­
bowego na pomarańczę, jeśli choć tro­
chę zeszczuplejemy, nauczymy się roz- I  
ładowywać stresy, mamy naprawdę I 
szanse, by liczba przedwczesnych zgo- I 
nów w naszym kraju nadal spadała.(...) I

Wysłuchał Sławomir ZAGÓRSKI
„Gazeta Wyborcza” I
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Włochy
W tym tygodniu 

możliwe głosowanie 
nad rozszerzeniem 

NATO
Najprawdopodobniej jeszcze w  

tym tygodniu na porządku dziennym 
włoskiego Senatu stanie głosowanie 
nad ratyfikacją protokołów o wejściu 
Polski, Czech i Węgier do NATO I 
dowiedzie się we wtorek korespon­
dent PAP w senackim biurze praso- 
wym-

Według źródeł nieoficjalnych gło­
sowanie nad protokołami mogłoby 
odbyć się w  czwartek rano.

Włoski Senat pracuje obecnie nad 
przyjęciem wielu poprawek do zgło­
szonego przez rząd programu ekono­
miczno-finansowego na rok 1999. 
Opóźnia to  chwilę przejścia do gło­
sowań nad ratyfikacją umów między­
narodowych, w tym nad protokołami 
akcesyjnymi.

Ratyfikacja protokołów  przez 
Izbę Wyższą jest sprawą przesądzo­
ną. Za rozszerzeniem NATO o Pol­
skę, Węgry i Czechy opowiada się 
zarówno rządząca koalicja centrole­
wicowa, jak i centroprawicowa opo­
zycja. Sprzeciwiają się  temu jedynie 
neokoriiuniści z Partii Komunistycz­
nej Odnowy, a Zieloni wysuwają sze­
reg zastrzeżeń. Jednak neokomuniści 

...i Zieloni mają w  325-osobowym Se­
nacie tylko 22 mandaty.

Po przegłosowaniu przez Senat 
sprawą ratyfikacji protokołów zajmie 
się Izba Deputowanych.

Źródła NATO oczekują, że do 1 
wakacji oprócz Włoch rozszerzenie 
Sojuszu ratyfikuje także Francja, Hisz­
pania, Islandia, Luksemburg i Wielka 
Brytania. W  Belgii, Grecji, Holandii 
(ze względu na wybory), Portugalii i 
Turcji dojdzie do tego raczej dopiero 
jesienią.

USA-Indie

Clinton: sankcje przeciwko Indiom
Prezydent USA Bill Clinton za­

powiedział we wtorek sankcje eko­
nomiczne przeciwko Indiom w odpo­
wiedzi na przeprowadzone przez ten 
kraj w poniedziałek trzy podziemne 
próby atomowe.

Sankcje'oparte są na uchwalonej N 
w 1994 roku w USA ustawie o zapo­
bieganiu rozprzestrzeniania broni nu­
klearnej, zobowiązującej prezydenta 
do ukarania państw, które przepro­
wadzają próby atomowe lub sprze­
dają broń atomową za granicę.

„Jak wiecie, w  ustawie z  1994 
roku mamy bardzo surowe sankcje w  
odpowiedzi na testy atomowe prze­
prowadzane przez tzw. państwa nie- 
nukleame i zamierzam w pełni wcie- , 
lić je  w  życie”  -powiedział Clinton na 
spotkaniu w  Białym Domu, na któ­
rym ogłosił także plan walki z mię­
dzynarodową przestępczością.

W spom niana ustaw a o „pań­
stwach nienukleamych” dotyczy k ra - . 
jów  budujących dopiero Swoje arse­
nały nuklearne, lub mających praw­
dopodobnie takie plany, a więc takich 
państw jak  Indie, Pakistan, Izrael, Iran, 
Iraki Korea Północna. Nie odnosi się 
natomiast do czterech mocarstw ato­
mowych, tj. Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Rosji i Chin.

, Jestem  głęboko zaniepokojony 
indyjskimi próbami nuklearnymi. Dzia­
łania podjęte przez Indie nie tylko za- 
grażają stabilizacj i w  regionie, lecz tak­
że bezpośrednio godzą we wspólne, 
międzynarodowe postanowienie, aby 
powstrzymać rozprzestrzenianie broni 
masowego zniszczenia. Wzywam In­
die, by ogłosiły, że nie będą prowadzić 
dalszych prób i podpiszą, natychmiast 
i bezwarunkowo, układ o całkowitym 
zakazie prób z  bronią atomową” - po­
wiedział Clinton.

Podobnie jak  wcześniej Depar­
tament Stanu, prezydent zaapelował 
także do Pakistanu, by nje odpowia­
dał na posunięcie Indii własnymi te- . 
stami. „Wzywam sąsiadów Indii, by 
nie szli w  ich ślady, by nie podążali 
drogą niebezpiecznego wyścigu zbro­
jeń” - oświadczył Clinton.

Zgodnie z  ustawą o sankcjach, 
administracja Clintona będzie musia­
ła wstrzymać rządową pomoc dla In­
dii, zablokować eksport artykułów 
o zastosowaniu militarnym .do tego 
kraju i zabronić bankom amerykań­
skim Udzielania Indiom kredytów.

Ustawa zobowiązuje też prezy­
denta, by wycofał poparcie USA dla 
dalszej pomocy dla Indii od Banku 
Światowego i M iędzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

Szczególne znaczenie ma tu po­
moc z  Banku Światowego, gdyż In­
die są największym na świecie bior­
cą kredytów z tej instytucji - w  su­
mie otrzymały od banku 40 miliar­
dów dolarów, a  w  tym roku miały 
dostać 3 mld dolarów.

Próby atomowe dokonane przez 
Indie są poważnym ciosem dla Sta­
nów Zjednoczonych, które usiłują od 
kilku lat zacieśnić stosunki z  tym kra­
jem , stanowiącym regionalne mocar­
stwo i w  latach zimnej wojny bliż­
szym w swej polityce zagranicznej 
ZSRR niż Ameryce. Krok Delhi po­
krzyżował wysiłki Waszyngtonu na 
rzecz załagodzenia konfliktu między 
Indiami a Pakistanem i polepszenia 
ich stosunków z mocarstwem nukle­
arnym -Chinam i.

Administracja Clintona popiera 
również inwestycje amerykańskie w 
szybko rozwijających się ekonomicz­
nie Indiach. Los ich' stanie pod zna­
kiem zapytania, jeśli zastosowane 
zostaną sankcje i wzrośnie napięcie

To zdjęcie zostało zrobione 19 m aja 1974 roku podczas zwiedzania 
poligonu atomowego przez Indirę Ghandi przed pierwszą próbą atomową.

między Indiami a ich sąsiadami.
Obserwatorzy w Waszyngtonie 

zw racają uwagę, że adm inistracja 
USA została zupełnie zaskoczona

posunięciem Indii - wywiad amery­
kański nie wykrył na przykład żad­
nych oznak, że-.przygotowuje się 
podziemne próby, atomowe.

Jelcyn o stosunkach z NATO
Prezydent Rosji Borys Jelcyn święconym polityce zagranicznej Ro-

oświadczył we wtorek, że Rosja, „twar­
do podtrzymując swój negatywny sto­
sunek do rozszerzenia NATO”, buduje 
jednocześnie „konstruktywne stosun­
ki, z  (tym) Sojuszem”. 
y y | |  stanowisku M oskw y wobec 
powiększenia Paktu Północnoatlantyc­
kiego rosyjski prezydent wspomniał w 
przem ówieniu program owym  po-

sji, wygłoszonym we wtorek w MSZ 
FR.

Według Jelcyna, główne zadanie 
polega teraz na tym, aby w  wyniku 
współdziałania Rosji z Paktem NATO 
radykalnie się przekształciło i stało so­
juszem umacniającym bezpieczeństwo 
w  Europie, nie zaś - jak to określił - 
„zagrażającym temu bezpieczeństwu”:

Włochy: obawy przed nowymi opadami 
w Kampanii

Prognozy jneteorologów na środę i | 
czwartek mówią o możliwych desz­
czach w  południowych Włoszech. Geo­
lodzy obawiają się, że zagrożą one ko­
lejnymi obsunięciami ziemi z  masywu 
Terrenone. We wtorek Franco Barberi, 
podsekretarz stanu ds. ochrony środo­
wiska, podał, że odnaleziono dotych­
czas 135 śmiertelnych ofiar zeszłoty- 
godniowej katastrofy.

Zdaniem geologów, którzy badali 
masyw Terrenone, nowe deszcze mo­
głyby doprowadzić do obsunięć w  miej­
scach dotychczas nie naruszonych. Ich 
zdaniem, szczególnie narażone jest 
wschodnie zbocze masywu - to, z  któ­
rego w  ubiegły wtorek i środę, spłynęły 
potoki błota na miasta położone w  do­
linie rzeki Lauro.

Barberi kategorycznie zaprzeczył, 
%  władze chciały ewakuować 35 tys. 
°sób z najbardziej zagrożonych tere­
nów przed oczekiwanymi na czwartek 
wieczór nowymi deszczami. Przyznał, 
fenie dysponuje wiarygodną listą zagi­

nionych. Poinformował, że dachu nad 
głową pozbawionych jest 1051 osób.

Zdaniem prasy, jedną z przyczyn 
trudności w  ustaleniu ostatecznej i wia­
rygodnej listy zaginionych jest wielka 

, liczba osób żyjących na zniszczonych 
terenach i noszących identyczne nazwi­
ska. Jak podał dziennik „Corriere della 
Sera”, tylko w  35-tysięcznym Samo i 
okolicach mieszka 820 osób o nazwi­
sku Annunziata. Mężczyzn nazywa­
jących się Antonio Annunziata jest 49.

Trwa polemika wokół , przyczyn 
katastrofy. Antonio Rastrelli, przewod­
niczący regionu Kampanii broni się 
przed stawianym mu zarzutem niedba- 
łości. Rastrelli podał, że w  ciągu 18 lat, 
od 1979 do 1997 r., gminy dotknięte 
kataklizmem otrzymały 455 mld lirów 
na ochronę środowiska, głównie zabez­
pieczanie zboczy gór. „Nie wiadomo jak 
i na co wydano te pieniądze” - powie- 

- dział Rastrelli. Według niego, na obsu­
nięcia zboczy górskich narażone jest 35 
proc. terytorium całej KampaniK

Próba samobójstwa w usteckim porcie
Marynarze, strażacy i policjanci 

ratowali parę 20-latków, którzy nocą w 
nśtećkim porcie próbowali popełnić 
romantyczne samobójstwo. Zimna 
^oda na tyle jednak ostudziła despera­
cję mężczyzny, że sam ocalił siebie i 
Partnerkę.

Oficer dyżurny słupskiej policji 
Poinformował we wtorek, że około 
P^nocy para mieszkańców Ustki rzu­
ciła się do wody z portowego nabrzeża.

W  tym miejscu głębokość wody wyno­
si około 6 metrów, ponadto jest tam 
silny prąd wychodzący w morze. Na 
ratunek ruszyli policjanci z kołami ra­
tunkowymi, strażacy na pontonie, a 
także statek Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego „Monsun”.

Na lądzie okazało się, że do despe­
rackiego kroku niedoszłych samobój­
ców popchnęły kłopoty miłosne, po­
głębione wypitym alkoholem. Teraz 
grozi im ukaranie przez kolegium

Polska-Czechy

Wizyta ministra Geremka w Pradze
Stosunki polsko-czeskie, poli­

tyka regionalna, integracyjne stara­
n ia obu państw  |  to  głów ne tematy 
rozmów, które podczas rozpoczę­
tej w e w torek oficjalnej w izyty w 
Pradze przeprow adzi polski m ini­
ster spraw zagranicznych Bronisław 
Geremek.

* „O ba kraje - pow iedział PAP 
G eremek - m ają te same priorytety 
polityki zagranicznej, te sam e in­
te resy  i w spólne w yzw ania. D la

m nie przesłaniem  tej w izyty je st 
przede wszystkim  to, że niezależ­
nie o d  w ew nętrznych koniunktur • 
po litycznych i rezultatów  w ybo­
rów  je steśm y  pew ni, że w. C ze-' 
chach mamy partnera solidnego i 
takiego, z  którym  razem będziemy 
szli do NATO i Unii Europejskiej”.

M inister G eremek przeprow a­
dzi rozm owy z prem ierem Josefem 
Toszovskim, ministrem  spraw za­
granicznych Jaroslavem  Szedtvym

i przewodniczącym Senatu Petrem 
Pithartem.

Weźmie udział w  spotkaniu z 
senatorami i posłami komisji spraw 
zagranicznych i obrony narodowej 
parlam entu czeskiego, a także z 
am basadorami państw  Unii Euro­
pejskiej i NATO oraz krajów sto­
w arzyszonych.

W ieczorem  G erem ek będzie 
uczestniczyć w  inauguracji festiwa­
lu muzycznego „Praska W iosna”.

Rosja

Lipiński ma być zwolniony z aresztu
Waldemar Lipiński, polski przed­

siębiorca, oskarżony w  Krasnojarsku, 
na Syberii, o  szantaż i wymuszanie 
p ien iędzy  od sw oich  rosy jsk ich  
wspólników, w środę prawdopodob­
nie zostanie^zwolniony z aresztu.

Na dalsze decyzje prokuratury w 
swojej sprawie będzie czekał na wol­
ności - dowiedziała się PAP z wiary­
godnych źródeł w  Moskwie.

Kierownik Wydziału Konsularne­
go Ambasady RP w Moskwie Jerzy 
Rychlik nie chciał oficjalnie potwier­
dzić tej informacji. Przyznał jednak, 
że w środę udaje się do Krasnojarska.

Ambasada już  raz - w  grudniu 
zeszłego roku - poręczyła za Lipiń­
skiego, który dzięki temu przez po­
nad trzy miesiące na wolności przy­
gotowywał się do rozprawy. W mar­
cu, na kilka dni przed procesem, pol­
ski biznesmen został jednak nieocze­
kiwanie znów aresztowany, gdy przy­
szedł do sądu, aby zapoznać się z 
aktem oskarżenia.

Zarzuty wobec Lipińskiego były - 
już  rozpatrywane w dwóch instan­
cjach. Sąd Rejonowy uznał materiały 
dowodowe w tej sprawie za niewy­
starczające i zwrócił akta prokuratu­

rze. Orzeczenie to podtrzymał Sąd 
Krajowy. Prokuratura powinna teraz 
je  uzupełnić albo umorzyć postępo­
wanie.

Waldemar Lipiński, właściciel fir­
my produkującej i instalującej żaluzje 
okienne, został zatrzymany 9 paź­
dziernika ubiegłego roku pod zarzu­
tem próby wymuszenia 120 tys. do­
larów od swoich wspólników. Polski 
p rzedsiębiorca zaprzecza temu i 
twierdzi, że to jego rosyjscy partne­
rzy okazali się nieuczciwi. W razie 
udowodnienia winy Lipińskiemu grozi 
kara od 7 do 15 lat więzienia.

Turcja

Zamach na czołowego działacza praw człowieka
Czołowy turecki działacz praw 

człowieka Akin Birdal został postrze­
lony we wtorek przez nieznanych 
napastników na zatłoczonej ulicy w 
Ankarze.

Przewodniczący tureckiego Sto­
warzyszenia Praw Człowieka jest 
poważnie ranny w klatkę piersiową. 
W krytycznym stanie został przewie­
ziony do lokalnego szpitala.

Zaatakowało go dwóch napastni­
ków, oddając wiele strzałów. Birdala 
dosięgło kilka kul. Napastnicy zbie­
gli-

Birdal otwarcie krytykował turec­
kie władze za naruszanie praw czło­
wieka. Często oskarżał państwo o 
prowadzenie „brudnej wojny” prze­
ciwko partyzantom z Partii Pracują­
cych Kurdystanu (PKK). Ostatnio

prasa zarzuciła mu, że przyjmował 
rozkazy od przywódcy PKK Abdul- 
laha Ocalana.

Sytuacja w dziedzinie praw czło­
wieka w Turcji jest często krytyko­
wana przez państwa zachodnie. Jest 
też jednym z czynników, na które 
powołała się Unia Europejska, wy­
kluczając w grudniu Turcję z listy 
potencjalnych kandydatów do UE.



Ukraina
Rada Najwyższa XIV kadencji 
rozpoczęła pracę od skandalu

Kuczma potwierdza kurs 
na Zachód i współpracę z Rosją

Od skandalu rozpoczęła we wto­
rek pracę Rada Najwyższa Ukrainy 
XIV kadencji. Gdy najstarsza deputo­
wana Sława Stecko składała przysię­
gę, komuniści trzymali w rękach foto- 
grafięjej męża, witającego w 1941 roku 
we Lwowie wojska hitlerowskie.

Przywódczyni Kongresu Ukraiń­
skich Nacjonalistów 78-Ietnia Sława 
Stecko jest wdową po Jarosławie Stec­
ko -jednym z przywódców OUN i bli­
skim współpracowniku Stepana Ban­
dery. Latem 1941 roku, gdy wojska hi­
tlerowskie wkroczyły na zachodnią 
Ukrainę, nacjonaliści witali je  myśląc, 
że to pomoże im w stworzeniu niepod­
ległego państwa.

We wtorkowej uroczystości za­
przysiężenia nowej Rady Najwyższej

wzięło udział 417 deputowanych, choć 
Centralna Komisja Wyborcza zareje­
strowała 433 deputowanych-elektów.

Ogółem w ukraińskim parlamen­
cie jest 450 miejsc. Część wolnych 
miejsc zostanie obsadzona po przepro­
wadzeniu nowych wyborów w tych 
okręgach jednomandatowych, gdzie 
rezultaty głosowania z  29 marca uzna­
no za nieważne.

Po złożeniu przysięgi i podpisaniu 
'  je j treści przez deputowanych na try­

bunę ponownie wyszła Sława Stecko, 
aby ogłosić otwarcie sesji. Gdy jednak 
oprócz tradycyjnych słów usiłowała 
wygłosić krótkie przemówienie, zagłu­
szyło ją tupanie i wycie z ław zajmo­
wanych przez komunistów. Część z  
nich ostentacyjnie opuściła salę obrad.

Prezydent Ukrainy Lconid.Kucz- 
ma-oświadczył we wtorek w  parla­
mencie, że Ukraina nadal będzie pro­
wadziła politykę integracji z  Europą z 
równoczesnym utrzymywaniem do­
brych stosunków z Rosją.

„Marszowi ku Europie i świato­
w ej w spó lnocie  ma tow arzyszyć 
wzmacnianie stosunków z  Rosją i in­
nymi krajami W spólnoty N iepodle­
głych Państw” - powiedział Kuczma, 
wygłaszając na inauguracji Rady Naj­
wyższej XIV kadencji doroczne po­
słanie do narodu i parlamentu.

Prezydent uważa, że dzięki kon­
sekw entnej po lityce zagranicznej 
Ukrainy jej stosunki z najbliższymi są­
siadami są  bliskie pełnej stabilności. 
Zdaniem Kuczmy, nikt nie może obec­

nie kwestionować autorytetu Ukrainy 
na arenie międzynarodowej. Nie ist­
nieje też kwestia niepodległości i su­
werenności Ukrainy.

Były przewodniczący Rady Naj­
wyższej Ukrainy Ołeksandr M oroz 
powiedział-w kuluarach parlamentu, 
że jednym z  głównych problemów, ja ­
kimi zajmie się  nowa Rada Najwyż­
sza, będzie określenie kierunków  
ukraińskiej polityki wewnętrznej i za­
granicznej.

Na pytanie PAP, czy zachowany 
zostanie kurs na integrację ze struk­
turami europejskimi, Moroz, któiyjest 
jednym  z głównych pretendentów do 
zw ycięstwa w  wyborach prezydenc­
kich w 1999 roku, odparł: „Bez wąt­
pienia”.

polska 63 rocznica śmierci Marszałka Piłsudskiego
Centralne uroczystości związane z  

63. rocznicą śmierci Józefa Piłsudskie­
go odbyły się we wtorek w. Warsza­
wie. Mszę św. w  Katedrze Warszaw­
skiej w  intencji Piłsudskiego odprawił 
bp Zygmunt Kraszewski.

„Ludzie tacy jak Piłsudski uczyli 
jak  korzystać z w olności” - pow ie­
dział podczas homilii bp Kraszewski, 
„ p ią te g o  zw racam  s ię  do  w as, 
zwłaszcza młodych, byście brali z  nie­
go przykład i poszerzali swoje hory­
zonty” -dodał.'-

Po mszy kwiaty pod pomnikiem 
Marszałka i Grobem Nieznanego Żo­
łnierza złożyli m.in. przedstawiciele 
M inisterstw a O brony N arodow ej, 
Rady Warszawy, organizacji piłsudczy­
kowskich i kombatanckich oraz szkół 
noszących imię Piłsudskiego.

„Chylimy czoło przed tym wielkim 
człowiekiem. Czynimy to, by nie za­
przepaścić tego, o  co walczyło tylu Po­
laków, a czego symbolem jest dla nas 
Piłsudski”  - powiedział przewodniczą­
cy Rady Warszawy Andrzej Szyszko.

W  ramach obchodów, w  Szkole 
Podstawowej nr 328 im. Orląt Lwow­
skich, została odsłonięta tablica pamiąt­
kowa ze słowami Piłsudskiego: „Nie­
zwyciężony je st duch narodu, kiedy 
poczuje moc orlich skrzydeł”. Tablicę 
poświęcił bp Kraszewski.

Pod hasłem „Spotkanie z  Marsza­
łkiem” zorganizowano występy zespo­
łów artystycznych. Wtorek był również 
dniem otwartym w  Belwederze; chęt­
ni mogli zwiedzić wystawę poświęco­
ną Marszałkowi.

W środę otwarcie 51 Festiwalu 
Filmowego w Cannes

Tegorocznemu jury przewodniczy 
amerykański reżysfcr Martin Scorcese, 
laureat „Złotej Palmy” z  1967 r. za „Tak­
sówkarza”.

Po raz pierwszy, połowę jury stano­
wią panie: aktorki Chiara Mastroianni, 
Lena Olin, Winona Ryder i Sigoumey 
Weaver oraz kubańska pisarka Zoe Va- 
rees.

W skład tego gremium wchodzą 
ponadto reżyserzy Alain Comeau, Chen 
Klage i Michael Winterbottom oraz Mc 
Solar, młody raper, bardzo we Francji 
popularny. Festiwal zakończy się 24 maja 
przyznaniem Złotej Palmy, o którą ubie­
gają się 22 filmy w  oficjalnej konkuren-
cp-

Festiwalową rywalizację rozpocznie 
film amerykański Mike*aNichoisa,,Pri- 
mary Colors”, zakończy również ame­
rykański obraz Rolanda Emmericha „Go- 
dzilla”.

W  „selekcji oficjalnej” znalazły się 
również m.in. „Mia eoniotita ke mia 
mera” (Jednodniowa wieczność) Theo 
Angeolpoulosa (Grecja), „La vita e bel- 
la” (Życie jest piękne) Roberta Benignie- 
go (Włochy), „Ceux qui m ’aimentpren- 
dront le train” (Kto mnie kocha pojedzie 
pociągiem) Patrice Chereau (Francja), 
„Fear and Loathing in Las Yegas”

(Strach i wstręt w  Las Vegas) Terry Gil- 
liama, „Flowers o f  Shanghai” (Kwiaty 
Szanghaju) Hou Hsiao-Hsiena (Tajwan), 
„Aprile” Naimi Morettiego (Włochy),
, Jlluminata” Johna Turturro (USA),, Jdio- 
teme” (Idioci) Larsa von Triera (Dania).

Amerykanie pokazują cztery filmy. 
Festiwal otwiera John Travoltajako so­
bowtór prezydenta Clintona - na żywo 
przed Pałacem Festiwalowym i na ekra­
nie w  „Primary Colors”, Mike’aNichol- 
sa.

Francuzi też pokazują cztery filmy 
w  oficjalnej konkurencji, ale w  rzeczy­
wistości połowa konkurentów do Złotej 
Palmy to produkcje lub przynajmniej ko- 
oprodukcje francuskie.

Wiele gwiazd zapowiedziało przyjazd 
do Cannes, z  filmami albo bez - Jean 
Moreau, Sophie Mareeau, Carol Bouqu- 
et, Gerad Depardieu, Bruce Willis, Ca- . 
meron Diaz, Matt Dillon, Dany Aycroyd, 
John Halliday i inni.

24 debiuty długometrażowe starają 
się o  Złotą Kamerę. Nagrodę tę zdobył 
niegdyś Jacek Gąsiorowski za „Południe 
psa”.

W  sekcji „Pewne spojrżenie” poka­
zany zostanie najnowszy film Ingmara 
Bergmana. „Gdyby był prezentowany w 
konkurencji oficjalnej, zebrałby wszyst­

kie nagrody” - twierdzą ci, którzy już 
widzieli to dzieło.

Niektórzy uważają jednak, że naj­
ważniejszą, choć pozbawionąoficjalnych 
nagród konkurencją festiwalu są targi fil­
mowe. Do Cannes przybywają w  te dwa 
tygodnie maja setki, jeśli nie tysiące przed­
stawicieli różnych branż przemysłu kino- 
ma t o-gra ficznego - reżyserzy i producen­
ci, sprzedawcy i szefowie zakupów, eks­
porterzy i importerzy.

Podczas festiwalu filmy pokazuje się 
wszędzie-w hotelowych apartamentach, 
na jachtach, w  wynajętych willach i oczy­
wiście w  kinach, które działają na okrą­
gło, przez 24 godzin)' na dobę.

Według dyrektora generalnego fe­
stiwalu Gillesa Jacoba, zwanego często 
„królem Cannes”, ,mocznik ’98” będzie 
bardzo dobrej jakości. „O wiele mniej 
hemoglobiny, o wiele więcej prawdy o 
ludziach i realizmu społecznego” - powie­
dział w wywiadzie dla francuskiej tele­
wizji.

Jacob wyraził żal, że „kinematogra­
fia w  Europie Wschodniej wciąż nie wy­
szła z  trudności i nie jest dobrze reprezen­
towana na tegorocznym festiwalu”. W  
oficjalnej konkurencji, a jak  się wydaje 
ntonieżwimprezach towarzyszących, nie 
ma żadnego filmu polskiego.
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Napad na kantor 
walutowy 

w Karpaczu, 
właściciel zabity

61-le tn i S tan isław  S. zo sta ł w e 
w to rek  rano  za s trze lo n y  podczas 
napadu na  należący  doń kantor w y­
m iany w alu t w  K arpaczu.

N apastnikam i było dw óch m ęż­
czyzn  w  w iek u  17-18 la t. P raw do- 
podobnie m iędzy nim i a w łaścicie­
lem  kantoru doszło do w alki, w  trak­
cie której padł strzał. Spraw cy zbie­
gli. Prow adzący śledztw o przypusz­
c z a ją , że, n ap a d  m ia ł ch a ra k te r  ra ­
b u n k o w y  -p o in fo rm o w ał L esław  
K ró likow sk i z  P ro k u ra tu ry  W oje­
w ódzkie j w  Jeleniej G órze.

Z  u s ta leń  p o lic ji w y n ik a , że  
sp raw cy  najp raw d o p o d o b n ie j h ic  
n ie  zabrali - pow iedział rzecznik je ­
len iogó rsk ie j p o lic ji nadkom . D a­
riusz Cieśliński.

P ro k u ra tu ra  p rzy p u szcz a , że  
bandyci p rzebyw ają w  rejon ie K ar­
pacza. O strzega, że  poszukiw ani są  
niebezpieczni i po siada ją  b roń  pal­
ną. Ż a  udzielanie pom ocy lub ukry­
w anie spraw ców  grozi kara d o  5 la t 
pozbaw ienia w olności.

Białoruś
Połowa Białorusinów 

uważa, że pogorszyła się 
sytuacja gospodarcza

Ogólna sytuacja ekonomiczna w  kra­
ju  w  ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
pogorszyła się - twierdzi prawie połowa 
(47 proc.) Białorusinów - których popro­
szono o jej ocenę w sondażu dotyczą­
cym warunków ich życia.

15 proc. ankietowanych uważa, iż 
gospodarcza sytuacja kraju w  ciągu ostat­
niego półrocza poprawiła się, a 23 proc.
- że nic się nie zmieniło.

Ogłoszone we wtorek dane to wy­
niki badań prowadzonych w  marcu i 
kwietniu przez instytut naukowo-badaw­
czy ministerstwa gospodarki. W  sonda­
żu wzięło udział 1200dorosłych miesz­
kańców krają

22 proc. Białorusinów - poproszo­
nych ponadto o przedstawienie progno­
zy rozwoju sytuacji gospodarczej w  cią- 
gu najbliższego póirocza-oczekujejej po­
gorszenia. Dokładnie tyle samo uważa, 
że sytuacja nie zmieni się, 19 proc. ma 
nadzieję na poprawę, 37 proc. nie zde­
cydowało się na przedstawienie opinii

Ten sam instytut poprosił uczestni­
ków sondażu o określenie ich własnej 
sytuacji materialnej. 44 proc. odpowie­
działo, że „ledwo udaje się im związać 
koniec z końcem”, 7 proc. - że są zmu­
szeni do korzystania z  oszczędności, 5 
proc. wpadło w  długi. 32 proc. respon­
dentów dodatopczy tym, że niewiele udaje 
się im odłożyć. Tylko 2 proc. oświadczy­
ło, że odkłada „duzie pieniądze”.

Średnia realna płaca w  gospodarce 
narodowej zmniejszyła się w  ciągu pierw­
szych trzech miesięcy obecnego roku 
prawie o 2 proc. - podała w e wtorek nie­
państwowa gazeta „Nawiny”.

Według Oficjalnych danych przedsta­
wionych przez gazetę, znacznie spadły 
w  tym okresie płace w  łączności (o 13j8 
proc.), budownictwie (7,7 proc.), trans­
porcie (7,2 proc.), ochronie zdrowia (7,2 
proc.), a także przemyśle (5,7 proc.).

Według gazety, najwięcej zarabiali w 
tym czasie pracownicy banków (równo­
wartość 150 dolarów miesięcznie) oraz 
osoby zajmujące stanowiska kierownicze 
(powyżej 100 dolarów). W  marcu w 
przemyśle płacono miesięcznie średnio 
ok.90 dolarów, w  budownictwie - 88, w 
nauce - 80, transporcie - ok.79, łączno­
śc i-  71, gospodarce leśnej - 66, w  han­
dlu - 63, edukacji - 60 dolarów. Najmniej 
zarabiali pracownicy kołchozów (ok.42 
dolary) oraz pracownicy sfery socjalnej 
(38 dolarów).

Ponad połowa Polaków ma 
w iosną dobre sam opoczucie

Co drugi Polak (55 proc.) odczu­
wa na wiosnę poprawę nastroju, a  bli­
sko połowa (43 proc.) narzeka na na­
silenie się w  tym czasie dolegliwości 
chorobowych - wynika z badań CBOS.

Centrum Badania Opinii Społecz­
nej przeprowadziło sondaż „Witaj, wio­
sno -  samopoczucie Polaków w okre­
sie przesilenia wiosennego”  w  dniach 
16-21 kwietnia na reprezentatywnej 
próbie losowej 1138 dorosłych miesz­
kańców Polski.

W iosna dobrze nastraja przede 
wszystkim osoby m łode (61 proc.). 
Odczuwają one wówczas wzrost opty­
mizm)! i z  w iększą sympatią traktują 
innych ludzi.

■ Dobroczynny wpływ wiosny na 
stan samopoczucia słabnie jednak wraz 
z  wiekiem, gdyż wśród osób powyżej 
65 lat pozytywny wpływ wiosny odczu­
wa 44 proc.

Korzystny wpływ wiosny znacznie 
częściej dostrzegają osoby wykształco­
ne (68 proc.) i respondenci w dobrej 
sytuacji materialnej (66 proc.). Nato­
m iast depresyjnie wiosna nastraja c o . 
p ią tą  gospodynię dom ow ą oraz co 
czwartego rencistę i emeryta.

Blisko połowa ankietowanych na­
rzeka na przesilenie wiosenne. Odczu­
w ają oni spadek ehergii i nasilenie się 
różnych dolegliwości, np. łamanie w  
kościach, stawach, bóle żołądka.

Dolegliwości ma w tym czasie tyl­
ko co dziesiąty młody człowiek, ale aż 
70 proc. osób starszych. Częściej skar­
żą  się kobiety (49 proc.) niż mężczyźni 
(36 proc.).

CBOS zapytał też badanych, któ­
rą z pór roku lubią najbardziej. Okazu­
je  się, że jesteśmy narodem „ciepłolub­
nym”. 57 proc. respondentów lubi lato, 
32 proc. wiosnę, a  tylko 3 proc. zimę.

Oszust matrymonialny stanie przed sądem
Prokuratura Rejonowa w Lublinie 

skierowała do miejscowego sądu akt 
oskarżenia przeciw oszustowi matry­
monialnemu, który okradł pięć kobiet 
na łączną kwotę ok. 20 tys. zł - poin­
formował w e wtorek rzecznik proku­
ratury Leopold Piętal.

Jak ustaliła prokuratura, 31-letni 
M arek W., rozwiedziony, elektromon­
ter, bez stałego m iejsca zam ieszka­
nia, uczynił źródło utrzymania z  oszu­
kiwania i okradania kobie t Znajomo­

ści zaw ierał na w czasach, bądź w 
pociągu, a przedstawiał się  jako  ofi- 
cer-UOP, BOR lub lotnictwa. Zain­
teresow anym  pan iom  deklarow ał 
uczucia, obiecyw ał m ałżeństw o i 
w prowadzał s ię  do nich.

W krótce znikał bez pożegnania, 
zabierając najcenniejsze przedmioty 
- przede w szystkim  pieniądze, biżu­
terię i czeki. Od sierpnia 1996 r. do 
listopada 1997 okradł w  ten sposób 
pięć kobiet z  różnych miast.



ści.Toteż goście, rodzice, uczniowie,wszy­
scy, kto był na sali - nie żałowali burzy 
oklasków, no i kwiatów. Ale tu może po 
kolei, choć w wielkim skrócie, jak zabie­
rano głos po ostatnim akordzie koncerto­
wym.

Jan DOWGIAŁŁO (dyr. szkoły im. 
Syrokomli) przypomniał dzieje zespołu, 
podziękował tym wszystkim, którzy się 
przyczynili do uświetnienia koncertu. Pod­
kreślił, że przed 25 laty był to pierwszy 
zespół tego typu. Podziękował swojej po­
przedniczce Z. Subacziuviene, nauczycie­
lom Zofii Kirkiewicz, Helenie Marczyk, 
Helenie Zacharióewicz, Alicji Klimaszew­
skiej,również Jerzemu Śniechowskiemu, 
który w  dużej mierze przyczynił się do ju­
bileuszowego oblicza „Wilenkf

Konsul generalny M ieczysław 
JACKIEWICZ i radca Ryszard ROJEK 
(Ambasada RP w RL) postawili piękny 
kosz na scenie, po czym pan radca od­
czytał wimieniu pani Eufemii Teichmarm, 
ambasador RP na Litwie, list gratula­
cyjny z okazji 25-lecia„Wilenkf’ wraz z 
życzeniami oraz podziękowaniami za ca­
łokształt działalności w  szerzeniu kultury 
polskiej, wychowanie młodzieży w  duchu 
polskiej tradycji.Pan Jackiewicz podzię­
kował wszystkim pedagogom, rodzicom 
za zaangażowanie, uczniom za chęć 
wzbogacania się wewnętrznego, wła­
dzom państwowym za umożliwianie ta­
kiej działalności.

Barbara KOSINSKIENE (Min. 
Oświaty i Nauki) podziękowała za wy­
soki poziom wykonawstwa artystyczne­
go dzieci, podkreślając, że śpiew i muzy­
ka - to szczególny język, który łączy ludzi. 
Wręczyła następnie Dyplomy Uznania - 
Władysławowi Korkuciowi, jako założy­
cielowi „Wilenki”, Janinie Butiniene - na­
uczycielce klas początkowych, która od 
samego początku do dziś dba o stronę li- 
teracką uczniów oraz Janowi Dowgialle, 
dyr. szkoły, popierającemu zespół.

Apolonia SKAKOWSKA (Cent. 
Kultury Pol.), wręczając kwiaty i słody­
cze dla zespolaków określiła koncert jako 
„piękne pokłosie pracy” tychwszystkich, 
którzy wspólnie rozwijali „Wilenkę”, 
uwzględniając m.in. pomoc fachowców 
od sztuki ludowej z Polski

Jerzy ŚNIECHOWSKI (konsultant 
Stow. „Współ. Pol.” ) złożył na ręce pani

Łabul cudowne róże, a dziękuj ąc za pra­
cę przywołał dwie zespolanki i wręczył 
Sabince - zaproszenie dla „Wilenki” ze 
szkoły z  Kijan i Justynce - gustownie 
oprawny album do prowadzenia kroniki 
zespołu, przypominając, że „piękno jest 
po to, aby zachwycało”.

Józef KWIATKOWSKI (Macierz 
Szk.) ustawiając u stóp zespolaków kosz 
gerber podziękował kierownictwu, jak i 
dzieciom za ogrom pracy dla dobra mowy 
ojczystej i sztuki, co świadczy o ich przy­
czynianiu się do rozwoju szkolnictwa poi- I 
skiego na Litwie.

Ryszard MACIEJKIANIEC (ZPL) j 
po wręczeniu wiązanki chórmistrzyni Ła­
bul powiedział, że praca dla pi^cna zespo­
łu świadczy o wewnętrznej dyscyplinie 
wszystkich zaangażowanych. Życzył suk- I  
cesów i zaapelował, aby też pamiętano o I 
tych, gdzie słowo polskie nader rzadko go- 
ścl, a gdzie cierpliwie są oczekiwani.

Ryszard LITWINOWICZ (Fund. 
„Wileńszczyzna”) wraz z życzeniami 
przekazał kierownictwu „Wilenkf’ Od­
znakę Honorową Fundacji, a Wł. Kor­
kuciowi -zgodnie z decyzgąRady Fun­
dacji - nagrodę pieniężną.

Władysław KORKUĆ dziękując za 
wszystko m.in. powiedział, że żałuje, iż I  
tak późno mu przyszło zakładać zespoły, I  
ale wcześniej nie było warunków. Podzię- I  
kował rodzicom, którzy wiedzą, co zna- I  
czy w  życiu dziecka taki polski zespół. A I  
zwracając się do dzieci wyraził te słowa: 
„śpiewajcie na chwałę Bożą i naszego 
narodu, bo naród, który śpiewa -żyje!”.

Roman ROTKIEWICZ („Wilia”) 
życzył, aby „Wilenka” wpływała do „Wi­
lii”, tzn., aby dzieci po wyjściu że szkoły 
uzupełniały szeregi zespołu dorosłych.

Gratulacje złożyli inni sympatycy 
„Wilenki”, goście z Polski, również po­
bratymcze zespoły - „Świtezianka”, I  
„Pierwiosnki”, „Strumyk”. Na zakończę- I  
nie dyr. Dowgiałło podziękował serdecz- I  
nie sponsorom - Konsulatowi Gen. RP, I  
Depart Probl. Reg. i Mniejszości Nar., I  
Fund. „Wileńszczyzna”, firmom - „Myli- I 
da”, „Auksinis ratas”, „Dulwija” (tej 
szczególnie za nagłośnienie sali),, Alina” 
oraz dyrekcji DK Uczniów.

Danuta PIOTROWICZOWA
NA ZD JĘCIA CH : migawki z 

koncertu „Wilenki”.
Fot M arian Paluszkiewicz
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Podsumowaniem dorob­
ku 25-lecia Polskiego Ludo­
wego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wilenka” działającego pod 
skrzydłem Szkoły Średniej im. 
Wł. Syrokomli w  Wilnie był 
koncert,jaki odbył sięwubie- 
gły piątek w DK Uczniów. 
Sala była wypełniona po 
ostatnie krzesło, a młodzieży 
wypadło nawet zająć miejsca 
stojące.

Popołudnie więc było 
prawdziwie świąteczne, na­
strojowe. Na uroczystość 
przybyło wielu gości, powita­
no min. przedstawicieli władz 
oświatowych w  osobie p. 
Barbary Kosinskiene, s t  in­
spektora w Ministerstwie 
Oświaty i Nauki, przedstawi­
cieli Konsulatu Genialnego 
RP w Wilnie zp. Mieczysła­
wem Jackiewiczem, konsu­
lem generalnym oraz Ryszar­
da Rojka, radcę Ambasady 
RP w RL, innych gości z  pol­
ski - p.p. Krystynę Mrocz­
kowską z Konsulatu General­
nego RP w Wilnie, Marię 
Orzeszko, Jerzego Śnie- 
chowskiego, reprezentują­
cych S tow arzyszenie 
„Wspólnota Polska” , miej­
scowych organizacji społecz­
nych -  Ryszarda Maciejkiań- 
ca, Józefa Kwiatkowskiego, 
Apolonię Skakowską, dyrek­
torów szkół wileńskich, spon­
sorów na czelez Ryszardem 
LitwinoWiczem, prezesem 
Fundacji,,Wi leńszczyzna”,

kierownictwo „Wilenkf’, nauczycieli, ro­
dziców.

Wilenkowa młodzież powitała zebra­
nych tradycyjnym polonezem, po czym 
rozlewnie popłynęła melodia „Wilia na­
szych strumieni...”, a zaraz usłyszeliśmy 
też ojca opery polskiej S t Moniuszki - 
„Po nocnej rosie” i jeszcze raz blisko tuż
- „Nad Wilią” - słowa i muzyka Jana Min- 
cewicza. Słowa wierszy raz po raz przy­
woływały pamięć ojczyzny, kraju rodzin­
nego, mowy ojczystej itp. A  w tym i dal- 
szeregionysięnanizałymelodiamizRze- 
szowskiego, Lubelszczyzny, Kaszub, Ku­
jaw. Tradycyjnie uwieńczył całość krako­
wiak. Od razu odnotu jmy, że 100-osobo- 
wą„Wilerikę” do jubileuszu przygotował 
solidny zespół: chórmistrzyni - Janina Ła­
bul; tańce postawili Paweł Gajewski i 
Bogdan Monkiewicz wraz z konsultantem 
choreografii Jerzym Śniechowskim 
(„Wspólnota Polska”), któty nadał zasad­
niczykształt całości choreograficznej; kier. 
kapeli - Zbigniew Makowski (onże kier. 
kapeli „Wilia”); kostiumy - do ich barw 
przyczynili się również J. Śnicchowski oraz 
M. Martinaitiene.

. Na zmiennych uczuciach mijał ten 
wyrównany, świetnie przygotowany kon­
cert Piszę „zmiennych’ ’, bo w zależności, 
jakie treści niosły poszczególne jego nu­
mery. Od melancholii do wesołości, od 
zadumy do luzu duchowego, ciepła ser­
decznego. Może też i niedziwne, żie jak 
się wyraził potem ktoś z gości, że mu „łzy 
kapały”. Wcale nie musiał się ich wsty­
dzić: dzieci naprawdę potrafią wzruszyć, 
asztukę Polacymają bynajmniej niepo-

- ślednią. Czuło się zaangażowanie wyko­
nawców, rytm i tempo, tę tak niezbędną 
dla artystów energię wewnętrzną, budząc 
wten sposób gorące emocje u publiczno-

? KURIER WILEŃSKI

___
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D‘Vo niedawna, gdy jesz­
cze „chroniła” nas od

■ m w  wszelkiego złego mili-
■ cja, stosunki między tą instytucją a 
I  społeczeństwem były nader jedno- 
|  znaczne: obywatele z całego ser-
■ ca nienawidzili milicjantów, milicjan- 
z ci również z całego serca udowad- 
I  niali obywatelom swą władzę, uży- 
|  wając do tego często niezbyt dy- 
|  plomatycznych sposobów. Funk­

cjonariusza należało się bać, przy
czym nierzadko bali się właśnie po- 

I  rządni ludzie, przestępcy (również 
|  teraz) najczęściej mieli milicję
■ gdzieś...
!  Minęło sporo czasu. Mamy te-
■ raz policję, która nie tylko zmieniła 
I  mundury, ale jeszcze zależy jej na 
|  opinii obywatela. Nie tak dawno KP
■ rej. wileńskiego przeprowadził j wśród mieszkańców tego rejonu 
I  sondaż, który miał na celu jasne po- 
|  stawienie sprawy: co ludzie myślą 
|  o policji?... Ze względu na bardzo
■ obszerny materiał, który udostęp-
■ nW nam koordynator ds. kontaktów 
I  ze społeczeństwem rejonowego 
|  KP Tadas Panavas, podajemy
■ dane z niektórych tylko miejscowo­

ści, mianowicie z tych, gdzie więk­
szość stanowią Polacy.i

Strefa posterunku 
policyjnego 

w Niemenczynie 
I  W sondażu uczestniczyło 235 
|  mieszkańców, wśród nich 119 
■ mężczyzn i 116 kobiet. 57 osób na­

rodowości litewskiej, 144 - polskiej,
■ 24-rosyjskiej, 10-innych narodo- 
I  wości. Wykształcenie: 21 osób 
|  wśród ankietowanych miało nie-
■ ukończone średnie wykształcenie, 
|  154 - średnie (specjalne średnie),
■ 60 -wyższe. 22 mieszkańców bio- 
I  rących udział w sondażu miało po- 
|  niżej 22 lat, 46 osób - od 20 do 30
■ lat, 157 osób - od 30 do 60 lat, 10 
i  mieszkańców liczyło ponad 60 lat.

Kontakty z policją miało 114 
I  osób, 119 odpowiedziało przeczą- 
I  co. Na pytanie, jakie to były kontak-
■ ty, 23 osoby odpowiedziały, że były j karane, 24 mieszkańców ucierpia-
■ ło od przestępców, 25 byli świad- 
I  kami, 9 - obserwowali zdarzenia, 
|  29-sami zwracali się do policji, 83 
• z policją nie mieli nic do czynienia, j Nie odpowiedziało na to pytanie 48 
I  osób (coś ukrywają?).
I  46 mieszkańców tej strefy czu- 
|  je się w swej miejscowości bez-
■ piecznie, niezbyt .przytulnie’  jest 
|  143 osobom, 39 - czują się zagro-
■ żeni. Najbardziej bojąsię ludzie ta- 
I  kich przestępstw, jak: kradzieże z 
|  piwnic w domach, z garażów itp.
■ (79 osób), w ogóle kradzieży, np. 
j  bydła (76 osób), kradzieży z miesz- 
I  kań (74 osoby), kradzieży samo- 
|  chodów (42 osoby). Przestępstw, 
|  powodujących zagrożenie życiu lub
■ zdrowiu boi się 40 osób, niebezpie- 
J czeństwa czyhające na drogach 
I  (pijani kierowcy) powodują strach 
|  u 38 mieszkańców(...)
|  O tym, czy ufająpolicji, nie było
■ w stanie odpowiedzieć 136 miesz- J kańców (brak własnego zdania). 
I  Nie ufa policji 56 osób, tylko 39 re- 
|  spondentów pozytywnie wypowie-
■ działo się o swym stosunku do lu-
■ dziw mundurach. Stanowi to 16,6

proc. ogólnej liczby ankietowa-
I  nych. 70 osób uważało, iż wśród 
|  policjantów jest wielu nieuczci- 
• wych, obojętnych względem ludz- 
l  kich problemów i nadużywających 
I  stanowiska funkcjonariuszy. 49 
I  mieszkańców myśli, iż policjanci 
|  sami popełniają różne naruszenia 
■ prawa. 44 osoby były pewne, iż w 
: policji pracuje wielu niekompetent- 
I  nych hmkcjonariuszy. Policję nie 
|  interesują ludzkie problemy - uwa- 
|  ża 41 mieszkańców. 31 osób jest

licjanci nie szanują swego mundu­
ru i pracy. 5 zapytywanych nie wi­
dzi na ulicy patrolujących funkcjo­
nariuszy. 77 osób nie odpowie­
działo, dlaczego nie ufa policji. Cie­
kawe, Iż 1 osoba podkreśliła, że 
policjanci nie znająpaństwowego 
Języka, Inna zaś, iż policjanci nie 
wykrywają kradzieży bydła i sprzę­
tu rolniczego oraz, że policji brak 
pełnomocnictw do walki z prze­
stępcami.

Wśród 235 ankietowanych 95 
osób zwracało się do policji, która 
pomogła (lub tylko częściowo) roz­
wiązać problemy 58 osobom, 37 - 
nie pomogła.

Pracę rejonowego Komisaria­
tu Policji jako dobrą uważa 26 
osób, dostatecznie dobrą- 94 oso­
by, liczba niezadowolonych wyno­
si 29. Nie ma zdania na ten temat 
79 mieszkańców, 7 nie odpowie­
działo na ten punkt sondażu. 120 
ankietowanych zna swego dzielni­
cowego, 110 - nie zna, 5 - nie od­
powiedziało.

Pracę posterunku policyjnego w 
Niemenczynie pozytywnie ocenia 
31 osób, dostatecznie dobrze - 96, 
niezadowolonych jest 28 osób, nie 
ma zdania - 74 osoby.(...)

19 osób biorących udział w 
sondażu przyznało się, iż dawało 
policjantom łapówkę, 202 osoby 
oświadczyły, że nie dawały, 14 
osób nie wypowiedziało się na ten 
temat Ankietowani uważają, iż naj-

M ejszagoła
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mieszkańców, w tym 129 męż­
czyzn, 103 kobiety, 84 Litwinów, 
100 Polaków, 35 Rosjan, 13 miesz­
kańców innej narodowości. 40 osób 
liczyło sobie poniżej2Ó lat, 46 - od 
20 do 30 lat, 126 - od 30 do 60 lat, 
20 osób - ponad 60 lat.

138 mieszkańców miało kon­
takty z policją, 94 - nie miało. 24 
osoby były karane przez policję, 25 
ucierpiało z rąk przestępców, 31 
było świadkami, 18 - obserwowało 
zdarzenia, 34 - zwracało się do 
policji.

Najbardziej mieszkańcy Mej- 
szagoły obawiają się kradzieży z 
piwnic domów, garażów, mieszkań 
i innych kradzieży. Przestępstw, 
zagrażających życiu lub zdrowiu 
obawia się tylko 7 osób, wypadków 
na drodze - 32 osoby.

Zaufanie policji wyraziło 109 
mieszkańców, jego brak - 27 osób. 
Nie ma zdania na ten temat 95 an­
kietowanych. Jeden człowiek nie 
odpowiedział. 17 osób nie wierzy 
policji, ponieważ uważa, iż funkcjo­
nariusze sami popełniają różnorod­
ne naruszenia, 18 osób wyraża 
przekonanie, iżw policji pracuje wie­
lu niekompetentnych funkcjonariu­
szy itp. Krótko mówiąc, pretensje i 
powody do napiętych stosunków 
mleszkańcówz policjąsą podobne 
do tych w Niemenczynie, zresztą 
jak i w innych miejscowościach.

NA Z D JĘ C IU : ... wielu m ieszkańców  re jonu  obaw ia się niebezpie­
czeństw na drodze. Fot. archiw um

bywać na obsługiwanym teryto­
rium, odwiedzać mieszkańców, 
szczególnie starszych, z szacun­
kiem ustosunkowywać się do oby­
wateli. Należy też zaopatrzyć poli­
cję, szczególnie dzielnicowych, w 
środki transportu... Nareszcie ktoś 
pomyślał i o policji!...

95 mieszkańców chciałoby od 
policji porad, 83 - nauczyć się sa­
moobrony. Część ankietowanych 
prosi o zaktywizowanie walki z pro­
ducentami i sprzedawcami „pilstu- 
kasu" i samogonu.

Część uczestników sondażu

oburzonych na to, że policjanci nie
umieją obcować z ludźmi, są nle- 

I  kulturalni, używają alkoholu. 5 
|  osób wypowiedziało zdanie, iż po- 

 _ _ _ _ _

więcej łapówek bierze policja dro­
gowa, podkreśliły to 163 osoby. Na 
drugim miejscu pod tym względem 
uplasowała się policja kryminalna 
(zdanie 24 mieszkańców), na trze­
cim - wydział migracyjny (15 osób 
tak uważa), następnie policja sa­
morządowa (14 mieszkańców jest 

'tego pewna) i śledztwo (opinia 2 
osób). Oprócz tego uczestnicy son­
dażu podkreślili, iż łapówki bierze 
również policja ekonomiczna i gra­
niczna, także prokuratura.

Od policji ucierpiało 21 osób,
192 osoby nie mogą się na to po­
skarżyć. Ciekawie, iż liczba po­
szkodowanych prawie odpowiada 
liczbie obywateli, którzy dawali po­
licjantom łapówkę.

Na pytanie, jak można udosko­
nalić stosunki między policją a 
mieszkańcami, ankietowani napi­
sali, iż więcej ludziom trzeba wy­
głaszać prelekcji, organizować dys­
kusji, spotkań, więcej informować 
o pracy policji, polepszyć sposób 
obcowania funkcjonariuszy z 
mieszkańcami - tak uważa 26 
osób. 16 mieszkańców uważa, iż 
polepszyć stosunki można przy 
pomocy obustronnego szacunku, 
obustronnej pomocy, również pod 
warunkiem szczerości między 
stronami...Lista wymagań stawia­
nych policji jest ogromna, podsu­
mowując można też podkreślić, iż 
niektórzy ankietowani nie odrzuca­
li możliwości współpracy z policją, 
jak np. wspólne patrole. 38 osób 
chciałoby osobiście pomagać w 
ochronie porządku publicznego i w 
walce z przestępczością, w 
szczególnych wypadkach pomo­
głoby 80 mieszkańców, nie chce 
pomagać 55 ankietowanych... Je­
den z uczestników sondażu powie­
dział, iż pomógłby, lecz się boi jaw­
ności...

131 mieszkańców, tzn. większa 
część, życzyłaby sobie bezpośred­
niego kontaktowania się z policją(tj. 
nie pizy „pomocy" telewizji, radia czy 
w inny sposób, ale na spotkaniach), 
1 respondent zaproponował, by 
dzielnicowy raz w miesiącu przy­
chodził do ludzi do domu i intereso­
wał się problemami mieszkańców...

Większość mieszkańców (bo 
aż 198) zna swego inspektora 
dzielnicowego, 31 osób nie zna, 3 
ankietowanych nie chciało wyjawić 
tej „tajemnicy”. Pracę posterunku 
policyjnego w Mejszagole pozytyw­
nie ocenia 81 uczestników sonda­
żu, jako dostatecznie dobrą - 98, 
niezadowolonych jest 11, nie miało 
zdania na ten temat 61 osób(...)

58 osób uważa, że policjanci 
nadużywają swego stanowiska, 51 
- było odwrotnego zdania. 33 oso­
by dawały policjantom łapówkę, 
192 nie dawało, 7 osób wolało 
przemilczeć. W Mejszagole rów­
nież pod względem brania łapó­
wek na pierwszym miejscu figu­
ruje policja drogowa, zaś na dru­
gim - samorządowa itd. Część an­
kietowanych podkreśliła, iż łapówki 
bierze polipa podatkowa, komisa­
rze i w ogóle kierownictwo. O ko­
rupcji w policji mieszkańcy dowie­
dzieli się z gazet (37,9 proc.), od 
ludzi (20,7 proc.), z telewizji, ra­
dia (25 proc.), sami dawali łapów­
ki (7,3 proc.). Niektórzy o korupcję 
w policji podejrzewają na podsta­
wie .dobrego życia* funkcjonariu­
szy.

27 mieszkańców tej miejsco­
wości ucierpiało na skutek działań 
policji, 195 nie doznało żadnych z 
jej strony krzywd. 10 nic nie powie­
działo na ten temat.

O stosunkach społeczeństwa 
i policji niektórzy zapytywani myślą 
w ten sposób, że trudno jest coś 
poradzić takiej zamkniętej organi­
zacji, jak policja. Większość propo­
nuje organizować więcej sprawoz­
dań wobec mieszkańców, spotkań 
z młodzieżą częstsze kontakto­
wanie się. Zdaniem ankietowanych, 
w policji powinni pracować wy­
kształceni, kompetentni, uczciwi, 
kulturalni funkcjonariusze. Należy 
tworzyć grupy wsparcia do walki z 
naruszycielami porządku publicz­
nego i pijaństwem. Policja powin­
na się troszczyć o bezpieczeństwo 
mieszkańców, szanować zdanie 
obywateli, w czas przychodzić na 
ratunek i szanować ustawy. Zda­
niem ankietowanych, inspektorzy 
dzielnicowi powinni co dzień prze-

wyjawiła chęć pomocy policji: w 
dyżurowaniu na ulicach, szosach, 
część udostępniłaby swoje samo­
chody, inni informowaliby o zda­
rzeniach, chętnie byliby świadka­
mi. Jeszcze inni informowaliby o 
nielegalnej sprzedaży alkoholu, 
znaleźli się również chętni do 
udzielania porad policji.

Funkcjonariuszom posterunku 
policyjnego w Mejszagole sugeru­
je się, aby m. in. częściej obcowali 
z ludnością, więcej pracowali w 
nocy, wykonywali swoje obowiązki 
o własnych siłach, a nie czekając 
na pomoc z miasta, czy innych 
posterunków, znacznie więcej uwa­
gi poświęcali niepełnoletnim, likwi­
dowaniu nielegalnych punktów 
sprzedaży alkoholu itp., itd.

Rukojnie
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mieszkańców, w tym: 99 męż­
czyzn i 137 kobieL 33 Litwinów, 
164 Polaków, 19 Rosjan, 20 osób 
innej narodowości.

Z policją miało kontakty 130 
osób, nie miało - 106.20 miesz­
kańców Rukojń było karanych, 30 
figurują w policji jako poszkodowa­
ni, 39 - było w roli świadków, 9 ob­
serwowało zdarzenia, 41 sami 
zwracali się do pdicji.

Poczucie bezpieczeństwa nie 
opuszcza 57 ankietowanych, 139 
osób nie czuje się zupełnie bez­
piecznie, uczucie zagrożenia ma 
37 mieszkańców. Wciąż na pierw­
szym miejscu najbardziej rozpo­
wszechnionych przestępstw pla­
sują się kradzieże.

Policji ufa 101 osób wśród za­
pytywanych. Nie ufająjej 22 oso­
by. Nic nie może powiedzieć na 
ten temat 112 uczestników. Policji 
nie ufa się, ponieważ: policjanci są 
nieuczciwi, obojętni względem lu­
dzi i nadużywają stanowiska służ­
bowego itp.(J..)

Pracę policji rej. wileńskiego 
ocenia Jako dobrą 45 ankietowa­
nych, jako dostatecznie dobrą- 98, 
niezadowolonych z pracy policji - 
22, na ten temat nie ma zdania 78 
mieszkańców.

W braniu łapówek .przoduje’  
ciągle policja drogowa, za niąupla-

sowały się policja kryminalna, sa­
morządowa itd. O korupcji w poli­
cji mieszkańcy dowiadują się z 
gazet (93 osoby), z opowiadań in­
nych ludzi (54), z telewizji, radia 
(106), sami dawali łapówkę (16). 
70 osób nie odpowiedziało na to 
pytanie. Na skutek działań policji 
ucierpiało 27 osób wśród ankieto­
wanych, 195 nie ma żadnych pre­
tensji, 14 mieszkańców nie odpo­
wiedziało.

Niektórzy uczestnicy sondażu 
w Rukojniach chcieliby, by był ano­
nimowy telefon, gdzie można by­
łoby zwrócić się w dowolnym cza­
sie. Konieczne jest także informo­
wanie mieszkańców o zmianach 
w ustawach, ponieważ ludzie nie 
mają możliwości o nich się dowie­
dzieć.(...)

56 ankietowanych chciałoby, 
by ich informowano o przebiegu 
badańprzestępstw i o ich wykry­
walności, 70 osób chciałoby mieć 
informację o wynikach pracy poli­
cji, 26 osób - o prewencji prze­
stępstw... Część mieszkańców 
chciałaby mieć całą informację o 
pracy policji.

O tym, iż w rejonie wileńskim 
trwa akcja .Powstrzymaj przestęp­
stwo' wiedziało 58 ankietowanych, 
171 osób nie wiedziało, 7 nie od­
powiedziało na to pytanie.

Wśród wymagań ankietowa­
nych względem policji znajduje się 
również takie, by policja poświę­
cała więcej uwagi osobom, które 
wróciły z zakładów karnych. 
Oprócz .zwykłych’  postulatów, ta­
kich jak uczciwość, kultura i wy­
kształcenie, niektórzy mieszkańcy 
Rukojń życzyliby sobie, by do po­
licji przyjmowano osoby mające 
ukończone 25 lat, wysportowane i 
kompetentne. Policjanci muszą 
też w czas przybywać na miejsce 
przestępstwa, surowiej karać chu­
liganów, pijanych kierowców i zło­
dziei. Policję należy zaopatrzyć w 
samochody oraz.. .podnieść pobo­
ry...

... Dane, które przytoczyliśmy 
(niestety, w wielkim skrócie) 
wszędzie się prawie powtarzają, 
z wyjątkiem drobnych różnic. Pod­
sumowując wszystkie wyniki son­
dażu, st. inspektor T. Panavas 
stwierdził, iż policję rej. wileńskie­
go pozytywnie oceniła połowa 
mieszkańców rejonu. To już jest 
dobrze, ale jak wynika z przyto­
czonych przykładów, policjantom 
wiele jeszcze brakuje, by miesz­
kańcy mogli całkowicie im zaufać. 
Na pewno w Komisariacie Policji 
rej. wileńskiego weźmie się to pod 
uwagę, bo nie po to przeprowa­
dzono sondaż, by potem o nim za­
pomnieć. Znając wysiłki, jakich do­
kładają pracownicy komisariatu, i 
stanowczy charakter nadkomisa­
rza Mieczysława Popławskiego, 
myślę, Iż można będzie wkrótce 
oczekiwać zmian.

Opracowała I. L.



^  KURIER WILEŃSKI 13 maja 1998 r. str. 9

KRONIKA
POLICYJNA

Jak  podaje dzi.l Sztabu Infor- . 
macjiM SW RL, H ™»J» 1  w k r «-
iu zanotowano 210 przestępstw, w | 
tym : 3  obrażenia  cia ła , 2 gw ałty , 25 | 
chuligańskich ekscesów , 6  ra b u n -  j
ków, 1 o szustw o , 173 kradzieże . ! 
S kradziono 8 samochodów, znale- I 
ziono - 8.

Zanotowano 14 wypadków dro- j 
gowych i 10 pożarów. Znaleziono j 
zw łoki 6  osób. Zatrzym ano 27 po- I 
dejrzanych o p opełn ien ie  p rze -  | 
stępstw.

Obrażenia ciała 
11 maja do komisariatu policji w  H  

Kłajpedzie zwrócił się N. (ur. 1931 r.) i 
zawiadomił, ze 8 bm- około godz. 21 w  
mieszkaniu przy uL Kretingos pl. po­
pchnęła go córka, na skutek czego staru­
szek upadł, rozbił szybę w drzwiach i 
zranił się w  brzuch. Poszkodowany tra­
f i  do szpitala Córkę po przesłuchaniu 
zwolniono.

Ileż takich „babć”?!
------------ 1 siała na tydzień zrobić co najmniej centralnego ogrzewania, informując?

Li)
m  i i
Przedstawiony poniżej krwawy opis tragedii, która się rozegrała wl997r. I 

w  polskim mieście, nie stanowi jakiś dramatyczny wyjątek. Niestety, wypada ■  
powiedzieć, iż ostatnio najniższe ludzkie instynkty wylewają się co dzień i 
wszędzie. Rodzinno-sąsiedzkic konflikty odgrywają się na oczach społeczeń­
stwa, żądnego, co tu ukrywać, wszelkich sensacji. Czy jednak sensacją jest I  
fakt, że człowiek nie potrafi zapanować nad sobą, swoimi emocjami? Czy też i 
miano najmądrzejszego stworzenia we wszechświecie tak pokręciło ludziom w 
głowach, że uważają, że wolno wszystko? Wolno odebrać drugiemu życie, czy I 
„tylko” popsuć trochę krwi.

Sensacja obraca się przeciwko nam w sposób tragiczny. Jeśli rodzony, 
bliski nam człowiek popycha do przestępstwa, to czy jest jeszcze nadzieja, że 
zostaniemy normalnym społeczeństwem? Zanim zaczniemy więc jakikolwiek * 
konflikt, zastanówmy się, co nam to da? Ewentualne odebranie wolności, śmier- | 
telne ofiary. Czym to potem okupić?!

pięć awantur.
Jak opowiadają mieszkańcy, gdy 

ktoś szedł schodami na górę, to „bab­
cia” stała za drzwiami i nadsłuchiwa- 

| ła, a często otwierała i patrzyła, kto z 
i kim idzie i do kogo. Znając jej zainte- 
• resowania tym, co dzieje się naklatce 
! schodowej, kilka razy dzieci zalepiły 
| jej dziurkę od klucza, abynie podpa- 
| trywała i to też było powodem do 
I awantur.

- Wystarczyło, że na jej piętrze 
zapukałem do mojego kolegi mające­
go mieszkanie naprzeciwko jej drzwi 
- opowiada Andrzej Bartosik, które­
go matka Helena została zamordowa­
na przez wnuczka - zaraz otwierała

libacjach i orgiach.
Listy od „babci” z opowieściami |  

o tym, co się dzieje w poszczegól-1 
nych mieszkaniach w  jej klatce scho- ■ 
dowej otrzymywali też dzielnicowi,!  
radni i inne miejskie władze. „Babcia” ■ 
wszystkim groziła, że ma bardzo duże |  
znajomości i wie, gdzie o tym wszyst-1 
kim napisać.

Zorganizowana banda |
Na ostatniej rozpraw ie przed I 

sądem rejonowym Halina W. po raz |  
kolejny powtórzyła swoją opinię na I
ł a m o ł  n rA K  o ... t . I

11 maja do kowieńskiego KP Żalia- 
kalniaizwróciłsięG. i zawiadomił, iż 8 
bm. około godz. 18 na ul. Żibucziu, pod­
czas konfliktu, młody człowiek strzelił 
z pistoletu śrutowego do jego syna G. i 
zranił go w głowę. Rannego umieszczo­
no w szpitalu.
Nie chciała iść na policję 

11 maja GKP w Kownie otrzymał 
zawiadomienie od o$>. K. o  tym, że 23 i 
29 kwietnia br. w  dzielnicy Szilamiai, w 
nieustalonym dokładnie miejscu, zgwa­
łcili ją  3 młodzi ludzie. W  obu przypad­
kach byli to ci sami mężczyźni. Wcze­
śniej poszkodowana na policję się nie 
zwracała. Trwa śledztwo.

Rabunki
I I maja o godz. 1 min. 30 we wsi 

Darsuniszkiai (rej. koszedarski) zama­
skowany mężczyzna wyrwał z  rąk J. - 
torebkę i uciekł. W  torebce było 400 li­
tów, złoty pierścionek, portmonetka i 
dokumenty.

Kradzieże
II maja z  pomieszczenia ZSA 

„Omneda” przy ul. Kruopu w  Wilnie, 
po wyłamaniu zamka w  drzwiach, skra­
dziono telewizor „Samsung”, wideood-

'  twarzacz „Samsung”, 4  komputery 
„EBH”, 2 drukarki* 62 kg czekolady „Fa- 
zer” i sejf, w  którym było 1.100 litów. 

***
li -.bśM: 8-11 maja ze szkoły śred­

niej im. J. L Kraszewskiego przy ul. Ru- 
giageliu w Wilnie, w niejasnych okolicz­
nościach zginęły 3 komputery „IBM” i 
drukarka „Epson”. Straty się ustala.

Pożary 
10 maja o godz. 23 min. 30 podpalo- 

no.drzwi mieszkania 2Ł przy ul. Minijos 
w  Kłajpedzie. Straty - 500 litów.

***
12 maja o godz. 2  min. 51 na po­

dwórzu domu przy ul.-Erfurto w Wilnie 
stanął w  płomieniach samochód MB240, 
należący do K. Zostało uszkodzone 
wnętrze pojazdu. Straty wynoszą 9.000 
litów."

Nastolatki za kratkami 
12 maja około godz. 3 min. 30 na 

szosie Skuodas-Mażeikiai we wsi Ru- 
supiai policjanci próbowali zatrzymać 
samochód mazda 323. Kierowca nieza- 

-reagował, odwrotnie, zwiększył szyb­
kość. We wsi Teyeliai auto zatrzymało 
się i wysiedli z  niego 2 młodzi ludzie, 
którzy próbowali zbiec. Funkcjonariu­
szom udało się ich zatrzymać. Ustalono, 
że samochód został skradziony w Tel- 
szach. R. Starovojtovasa (ur. 1982 r.) i V. 
Kristutisa (ur. 1982 r.) osadzono w aresz­
cie.

Przygotowała L L.

Sprostowanie
W  „Kronice policyjnej” z  wtor­

kowego numeru „Kuriera Wileńskie­
go” na podstawie materiału podanego 
przez Sztab Informacji MSW RL, pi­
saliśmy o fakcie uprowadzenia samo­
chodu p. M arka Karpą. Informacja 
została podana błędnje, p. M arek 
Karp jest dyrektorem Ośrodka Stu­
diów Wschodnich w  Ministerstwie 
Gospodarki RP, a nie ministrem Go­
spodarki, jak podała policja: Szefem 
tego resortu W'Polsce jest p. Janusz 
Steinhof. Za błąd, który powstał nie 
z winy redakcji, przepraszamy.

Irena LITW IN
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afał Z. przebywa w zakła­
dzie poprawczym w Psz­
czynie, gdzie jest uczniem 

VII klasy. W  czerwcu przed blokiem 
przy ul. Wolskiej 4 w  Krakowie zabił 
nożem 37-letnią sąsiadkę z parteru, z 
którą nigdy wcześniej nie miał żąd­
nych konfliktów, a nawet przyjaźnił 
się z  je j synem Andrzejem. Wbił nóż 
w  jej serce, gdyż ta  pani napadła na 
babcię, a on bardzo babcię kocha i jest 
w stanie wszystko dla niej zrobić.

W zakładzie poprawczym nikt 
Rafała nie odwiedza, gdyż z ojcem nie 
utrzymuje kontaktów, a  matka siedzi 
w  więzieniu, gdyż z  kolei ona zabiła 
swego przyjaciela. Też wbiła w  niego 
nóż, podobnie jak on tamtej pani.

J a k  m am a zabiła kochanka, to 
Rafał zam ieszkał przy  ul. Wolskiej 
u będącej na  em ery tu rze  swojej 
babci H aliny W., k tó ra  m iała tylko 
psa w ilczura. Ale babc ia  też nie 
może go odwiedzać, gdyż i ona prze­
bywa w areszcie śledczym. G dy w 
cz a s ie  s ą s ie d z k ie j r -  ' 
aw an tu ry  przed  blo­
kiem powiedziała mu 
nZabij tę  k ...’\  to on 
wziął od niej nóż I zro­
bił to  co babcia chciała.
Tak bardzo j ą  kocha. że . 
prośba babci była. dla-niego 
rozkazem. 'Początkow o pro­
kuratura nie chciała wie­
rzyć, że wnuczek do ko- 
nał tej zbrodni na prośbę bab-1 
ci i dlatego do 25 listopada br. proces 
przeciwko blisko 70-letniej emerytce 
H alinie W. toczył się przed Sądem 
Rejonowym dla Krakowa - Podgórza 
i „babcia” odpowiadała za udział, w 
bójce z użyciem niebezpiecznego na­
rzędzia, ale gdy kilku świadków po­
twierdziło, że. słyszało* jak  babcia 
powiedziała do swego wnuczka „za­
bij tę k...” to sprawa została uznana 
za „podżeganie do zbrodni” i przeka­
zana do Sądu Wojewódzkiego W Kra­
kowie.

Horror na Wolskiej
Bloki przy ul. Wolskiej w  krakow­

skiej dzielnicy Podgórze były budo­
wane jako hotele dla junaków z OHP, 
ale ponieważ czasy się zmieniły, to 
władze miasta postanowiły je  zaadap­
tować na mieszkania komunalne dla 
osób, które ż  różnych powodów m u­
siały być przesiedlone” z  innych bu­
dynków. Tym sposobem na Wolską 
trafiło  sporo .lokatorów mieszkań 
spółdzielczych, którzy od lat nie re­
gulowali czynszów, tu umieszczono 
osoby eksmitowane wyrokami sądo­
wymi za zdewastowanie innych lo­
kali, za zakłócanie porządku. A po­
nieważ w  poprzednim miejscu za­
mieszkania Halina W. weszła w  kon­
flikt z wszystkimi sąsiadami, ona też 
tu trafiła, gdyż władze lokalowe wy­
szły z  założenia, że będzie jej lepiej 
w  zupełnie nowym środowisku, gdzie 
nie jest nikomu znana.

Halina W., dzisiaj emerytka, to] 
osoba inteligentna, wykształcona. Jest 
.inżynierem budowlanym i w tym za­
wodzie długo pracowała. Miała jed­
nak dość trudny charakter i stopnio­
w o zaczęli j ą  Wszyscy opuszczać, 
najpierw mąż, potem dzieci, które 
dzisiaj mają43 i 43 lata. Została sama 
z własnymi problemami i zaczęła tak

Posłuszny wnuczek

14-letni Rafał spełnił 
życzenie babci 
i zabił sąsiadkę

sąsiadów, że mu­
siała zostać prze­
kwaterowana do 
innego budyn­
ku.

N ie  
w ie l

drzwi ikrzyczała, że znowu na klatce 
schodowej robimy schadzki i libacje.

Wydzwaniała do mo­
jej mamy i ją  obraża­
ła przez telefon bez 

żadnego  pow odu. 
Mama miała już  tego 

dosyć i poszła do dziel­
nicowego z  pytaniem, 
co ma robić, ćzy ma 
w ystąp ić  do 
D zie ln icow y  p o r a -

to  jednak  po- ^  ^  
mogło, gdyż zaraz po przybyciu na 
Wolską Halina W. zaczęła rozpraco­
wywać prywatne życie wszystkich 
sąsiadów, od parteru do czwartego 
piętra. Wszyscy mieli nadzieję, że ta 
je j ciekaw ość szybko minie, gdyż 
przecież mieszka z wnuczkiem, któ­
remu trzeba poświęcić tfochę czasu.

B abcia Rafałow i zastępow ała 
całą rodzinę i wybaczał je j, że cza­
sem uderzyła go garnkiem  po gło­
w ie, że w zim ie na k ilka  godzin 
w yrzucała go na kory ta rz tylko w 
koszuli i nie chc iała  w puścić za 
karę do środka. Znosił też pokor­
nie i inne kary, gdyż przecież nie 
miał gdzie pójść. Wychowując się bez 
ojca i matki był chłopcem znerwico­
wanym, dość konfliktowym, korzy­
stającym z  porad w  poradni psychia­
trycznej. Czasami jego trudny charak­
ter powodował, że był bity przez 
kolegów W szkole i na osiedlu (...)

- Najpierw zginął spis mieszkań­
ców i prawdopodobnie to ona go ze­
rwała, aby mieć w  domu wszystkie 
nasze nazwiska - opowiada Włodzir- 
mierz Zajączkowski z II piętra. - Po­
tem, gdy nam zainstalowano w bloku 
telefony, to zaraz weszła w  posiada­
nie naszych numerów. Gdy o drugiej 
ćzy trzeciej w  nocy ktoś miał w domu 
„głuchy telefon” to było wiadomo, że 
to ona sprawdza, co się u nas dzieje. 
Drażnił j ą  każdy hałas w naszych 
mieszkaniach, a sama puszczała cza­
sem fąk .głośno muzykę, że dywan 
chodził mi po mieszkaniu i nic .było 
na nią rady. Wszystkim groziła, że 
zrobi z nami porządek.

- Dlaczego? - pytam.
- Tego właśnie nikt nie jest w  sta­

nie powiedzieć. Czasembyła normal­
na i nawet można było z nią poroz-

pamą, nie reago­
wać na jej zaczepki. Tak też postępo­
waliśmy. Przed tą  ostatnią awanturą 
chyba przez trzy miesiące nie ode­
zwałem się do niej ani jednym sło­
wem. Tymczasem ona nas wszyst­
kich obrażała.

- To był horror - mówi mi jedna z 
sąsiadek. - „Babcia” zarzucała mi, że 
prowadzę w domu burdel, pisała ha 
mnie listy z donosami. Zresztą dla niej 
burdel był w każdym mieszkaniu, 
gdyż byliśmy dla niej jedną wielką 
bandą. Gdy tylko u kogoś było tro­
chę głośniej, to zaraz telefonowała na 
policję i informowała, że wbloku jest 
libacja. Kilka razy przyjechał radio­
wóz, a gdy policjanci po raz kolejny 
zobaczyli, że dla „babci-’ każde spo­
tkanie towarzyskie jest to orgia sek­
sualna, przestali reagować na te sy­
gnały.

- My też kilka razy dzwoniliśmy 
na policję informując, że „babcia” z 
wyciągniętym nożem goni chłopaków 
przed blokiem  i krzyczy, że ich 
wszystkich pozabija - opowiada An­
drzej Bartosik. - Kilka razy policjanci 
przyjechali i usłyszeli, że ona wła­
śnie wyszła z nożem, bo chce naciąć 
sobie trochę kwiatków. A nam poli­
cjanci mówili,~że przecież nie mogą 
jej aresztować za samo chodzenie z 
nożem, gdyż przecież dotychczas ona 
nikomu niczego złego nie zrobiła. 
Gdyby kiedyś komuś coś się stało, to 
zupełnie co innego. No i właśnie! Tym 
nożem, z którym nigdy się nie roz­
stawała, zamordowana została moja 
matka. Zostałem na świecie sam wraz 
z 6-letnią siostrą. Dobrze, że mamy 
Wujka, który się nami zaopiekował.

„Babci” mieli już dosyć nie tylko 
funkcjonariusze z V Komisariatu Kra- 
ków-Prokocim.- Halina W. bez prze­
rwy telefonowała do administracji bu­
dynków przy ul. Okólnej robiąc im

tem at osób zam ieszkałych w jej 
klatce schodowej i po raz  kolejny * 
stwierdziła, że to nie ona kogoś ter-1  
roryzowała, ale to ona została za-1  
szczuta przez mieszkańców bloku, i  

- To zorganizowana banda - po- ■ 
wiedziała na sali sądowej. - W żad-1 
nym mieszkaniu mojej klatki schodo-1 
wej nie ma legalnego związku małżeń-1 
skiego. W tym bloku dzieją się dan- j  
tejskie sceny i nikt nie reaguje. P a -5 
dłam ofiarą tej bandy. To oni mnie ska-1 
towali i doprowadzili do takiego sta-1 
nu, w  jakim jestem. Wiem, w którym |  
mieszkaniu był nielegalny burdel. ■ 
Przez tę  bandę znalazłam się w wię- J 
zieniu.

Nożem w serce
Był wieczór, 7 czerwca tego roku. |  

Około 21.30 Helena Bartosik, miesz- ■ 
kająca z dwojgiem dzieci na parterze, J 
usłyszała telefon. Była już w szlafro-1 
ku, syn Andrzej m ył się w łazience. |  
W słuchawce usłyszała „ty k...” i choć |  
rozmówca nic więcejnie powiedział, ■ 
dobrze wiedziała, że to „babcia” z I ■ 
piętra. Gdy potem jeszcze raz ode-1 
zwał się telefon i posłyszała to samo |  
- wyjęła wtyczkę z gniazdka. Już kła- 1  
dła się spać, gdy pod oknami usłyszła .  
głos „babci” - „Czemu k... nie odbie- ■ 
rasz telefonów!” .

Tego było już za wiele. |  
Bartosikowa tak jak sta- ■ 

1 ła  w yskoczyła p rz e z , 
j okno, które w tym blo-1 

ku jest bardzo nisko. |  
} Dopadła do „babci” i |  J żądając „aby odp... > 

__|“ sięłł : |jod niej i od je j rodziny, -5 
I uderzyła ją  w twarz. Obie kobiety I  

przez chwilę zaczęły się szamotać. |  
Po chwili z klatki schodowej wy-1 

biegł 14-letni Rafał Z  i widząc, że biją ■ 
jego „babcię”, wziął kamień i rzucił |  
nim prosto w głowę Heleny Bartosik. I 
Uderzenie kamieniem było mocne i |  
Bartosikowa trzymając się za głowę |  
przysunęła się do muru. Jej syn An- ■ 
drzej, obserwując całe zdarzenie po- z 
rwał pojemnik z gazem, wyskoczył I 

, też przez okno i dopadł Rafała, prze-1 
j wracając go na ziemię. Gdy „babcia” i

zauważyła, że biją wnuczka, to wy­
jęła nóż i z odsłoniętym ostrzem z a -1 
częła biec w kierunku Andrzeja Bar-1 
tosika.

- Przestraszyłem się, bo „babcia” i  
chciała mnie uderzyć nożem - opo- .  
wiada Andrzej Bartosik. - Puściłem " 
więc Rafała i psiknąłem jej gazem w I 
samą twarz, aby się ratować. Babcia I 
zasłoniła się rękami, a ja  uciekłem i i  
dlatego nie widziałem, ćo się dalej sta-_ 
ło z nożem.

Halina W. twierdzi, że nie wie, |  
j a k  nóż z n a la z ł s ię  w ręk ac h  |  
wnuczka. Również Rafał nie może ■ 
sobie przypomnieć, w jak i sposób !  
wszedł w posiadanie noża, który I 
nas tęp n ie  w bił B artosikow ej w |  
samo serce. Kilku świadków zezna-1
lo w sądzie, że słyszało, ja k  oszo­
łom iona gazem „babcia” podała J 
nóż wnuczkowi mówiąc: „zabij tę I 
k...”. Gdy Helena Bartosik leżała |  
ju ż  na ziemi, Rafa! wziął b abc ię! 
pod rękę mówiąc: „Uciekamy, bab- ■ 
ciu, do mieszkania!”.

- To ja  jestem ofiarą- tej bandy - J  
powtarzała w sądzie Halina W. - Ale |  
ja  się jeszcze z nimi rozprawię i znaj- 1  
dę sprawiedliwość. Wiem, gdzie mam .
jeszcze napisać. Opiszę ten burdel, te
nielegalne związki, tę bandę zorgani-1

i
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G d y s ło w ik  z a ś p ie w a ...
a bywa to zwykle w  maju, działkowicze mają jeszcze 

sporo pracy. Jeżeli jeszcze nie zdążyliśmy posadzić lub po­
siać odpornych na przymrozki warzyw, dłużej nie zwlekaj­
my, gdyż posiane później bardziej cierpią od szkodników, a 
w  razie suchej wiosny - gorzej kiełkują i rosną. Nasion 
zwykle wysiewamy więcej, niż będzie rosło roślin. Zasie­
wy przerzedzamy po raz pierwszy, gdy pojawia się pierw­
szy prawdziwy listek, pozostawiamy pomiędzy roślinami 
połowę potrzebnych odległości. Buraczki i sałatę po prze­
rwaniu jnożna wysadzić na innym miejscu, natomiast mar­
chew, pietruszka, ogórki na nowym miejscu zazwyczaj się 
nie przyjmują. Po raz drugi przerywamy w arzyw a, kiedy 
marchew, buraczki, sałatę można ju ż  konsumować. Pozo­
stawiamy takie odległości, jak ie  są  potrzebne do rozwoju 
roślin.

Warzywa są  soczyste i smaczne, gdy m ają pod dostat­
kiem wilgoci. Szczególnie jej wymagają rośliny mające duże 
liście: kapusta, sałata, selery, ogórki, rzodkiewka-^Zaleca się 
polewać w odąz rzeki lub stawu, gdyż studzienna jest zimna 
(warto potrzymać na słońcu, by się ogrzała) i najbardziej 
szkodzi ogórkom, pomidorom, innym ciepłolubnym jarzynom. 
Nie zaleca się polewać ich, kiedy temperatura nie przekra­
cza 15 stopnfciepła.

Cebulę, jeżeli rozmnażamy główkami - przed sadze­
niem obcinamy im Wierzchołki. Pobudza to szybki wzrost 
szczypiorku. Należy też usunąć uprzednio suchą łuskę, by 
nie hamowała rozwoju korzeni. Przed sadzeniem zaleca się 
namoczyć na parę godzin w  roztworze wody i krowińca (1:

10). Nie tylko przyśpieszy wzrost szczypiorku i/korżeni,'ale 
też zwiększy plon.

Ogórki i fasolę najlepiej wysiewać wówczas, gdy za­
czyna kwitnąć bez, a temperatura gleby na głębokości 10 
cm wynosi 1 0 -1 2  stopni. Rozsadę pomidorów, ogórków 
oraz innych ciepłolubnych warzyw sadzi się do gruntu nieco 
później, gdy minie okres przymrozków.

W maju - kwitną sady. Mogą też wystąpić przymrozki. 
Aby ustrzec kwitnące drzewka, sadownicy - amatorzy sto­
sują dwa środki: dym i deszcz. Oba mogą być stosowane 
równocześnie. Stosy, które robi się w  sadzie z  różnych od­
padów i gałązek drzew, podpala się, gdy temperatura za­
czyna nagle spadać. Wodą polewa się z  rana przed wscho­
dem słońca. Gdy sady kwitną, nie wolno stosować żadnych 
pestycydów, gdyż sżkodzą one zarówno kwiatom, jak  też 
pszczołom opylającym je.

Wielu sadowników lubi przeszczepiać grusze i jabłonie 
w  maju, kiedy ożywa kora. Aby zrazy lepiej przyjęły się, 
trzeba je  okrywać woreczkami z folii.-W woreczkach gro­
madzi się wilgoć i pączki prędzej się rozwijają. Pod drzewa­
mi owocowymi i krzewami jagodowym i należy usuwać 
chwasty, trzeba więc przystąpić do uprawy międzyrzędzi.

Po zakończeniu kwitnienia drzew i krzewów owocowych 
stosujemy drugą połowę dawki nawozów. Nie powinniśmy 
tego opóźniać, ponieważ zbyt późne nawożenie azotem 
przedłuża wzrost, a zatem opóźnia wejście w  okres spo­
czynku zimowego i tym samym zwiększa wrażliwość roślin

O czym musimy pamiętać
Jeżeli jednym z czynników 

świadczących o pomyślności upro  
wy są 'dobre nasiona, to drugim, nie 
mniej ważkimi jest należyte użyźnia­
nie gleby. Nasiona w większości wy­
padków, jakie mieliśmy, już posadzi­
liśmy. Musimy więc zadbać o nale­
żyte użyźnianie. Pomimo, że nawozy 
są teraz naprawdę drogie, nie wol­
no jednak na nich oszczędzać, je ­
żeli chcemy uzyskać dobry plon.

Ilość i jakość stosowanych w  na­
wozach składników pokarm owych 
musi odpowiadać wymaganiom roślin 
w określonych warunkach przyrodni- 
czo-agrotechnicznych. Zarówno nad­
miary jak  i niedobór składników w ży­
wieniu roślin ma wpływ na jakość i 
wartość biologiczną uzyskanych plo­
nów. Każdy z pierwiastków, zarówno 
m akro-jak i mikroelementów spełnia 
w  procesie rozwoju rośliny określone 
funkcje. Różne są  objawy niedoboru 
poszczególnych składników.

Najważniejszym czynnikiem plo- 
notwórczym jest bez wątpienia AZOT. 
Jego brak pow oduje zahamowanie 
wzrostu, przedwczesne dojrzewanie 
roślin, a w  konsekwencji niższe i gor­

szej jakości plony. Objawy braku azo- . 
tu sąnajłątwiej rozpoznawalne. Wystę­
pują najpierw na starszych liściach, któ­
re przedwcześnie żółkną, zasychają i

Z kolei FOSFOR spełnia bardzo 
w ażną rolę w  procesach przemiany 
materii i energii u  roślin, łagodzi nieko­
rzystne skutki przenawożeniaazotem, 
skracając okres wegetacji umożliwia 
wcześniejszy zbiór roślin.

Na glebach o wyższej zawartości 
fosforu w ystępują m niejsze wahania 
plonów ze względu na niekorzystne 
warunki atmosferyczne. Brak fosforu 
powoduje zmniejszenie tempa wzro­
stu roślin, gorzej się one krzewią, słabo 
kwitną, a przy tym dają drobne i nie­
równo dojrzewające nasiona, ziarna, 
owoce.

POTAS w przeciwieństwie do azo­
tu i fosforu, nie jest składnikiem budul­
cowym, ale pełni w  komórkach roślin­
nych ro lę regulatora gospodarki wod­
nej. Przy niedostatecznym zaopatrze­
niu w  ten składnik rośliny tracą wiele 
wody wskutek parowania, tkanki ich 
wlotczeją i kurczą się, mówimy wte­
dy, że roślina więdnie.

Rośliny nawożone potasem prawi­
dłowo, są  odporniejsze na choroby 
grzybowe i bakteryjne. Niepożądany 
jest również nadmiar tego składnika 
w  glebie. P rzenaw ożenie potasem  
hamuje pobieranie magnezu i wapnia, 
zwiększa zasolenie gleby.

MAGNEZ jest składnikiem zielone­
go barwnika roślin - chlorofilu, niezbęd­
nego w  procesie fotosyntezy. Oznaki 
niedoboru magnezu pojawiają się w  
okresie najintensywniejszego wzrostu i 
występujągłównie na liściach starszych, 
a następnie przenoszą się na coraz młod­
sze części roślin. N iedobór magnezu 
hamuje wytwarzanie chlorofilu, co wi­
doczne jest w  postaci odbarwienia liści 
na brzegach i końcach, a następnie na 
całej blaszce liściowej. Wskutek nierów­
nego wzrostu liście skręcająsiędo środ­
ka i zasychają. Brak magnezu uzupe­
łnia się poprzez stosowanie nawozów 
wapniowo-magnezowych, tlenkowych 
lub węglanowych, siarczanu magnezu 
o zawartości 12-15 proc. tlenku ma­
gnezu. N a glebach nie wymagających 
odkwaszenia można stosować nawozy 
typowo w dawce 1,2 -1 ,5  kg tlenku 
magnezu na ar.

Warzywa wieloletnie 
potrzebują doglądu
Bodajże każdy działkowiec upra­

w ia jak ieś warzywa w ieloletnie. Ro­
sną zwykle na skraju działki, gdyż po­
zostają na jednym miejscu przez kilka 
lat. Wiosną z  zimujących w  glebie ko­
rzeni w ytw arzają naziem ne części 
wegetatyw ne (pędy, liście);.1 N ie wy­
magają więc corocznego przygotowa­
nia stanow iska pod upraw ę, hodowli 
rozsady, siewu czy  sadzenia. Rośliny 
te bywają często zaniedbane, gdyż za­
pominamy, że właściwe ich pielęgno­
wanie znacznie wpływa na polepsze­
nie jakości i powiększenie plonów, a 
często j e  przyśpiesza. Pielęgnujemy 
podobnie, ja k  i w  przypadku warzyw 
jednorocznych, ale n ie  należy  zanie­
dbyw ać specyficznych  czynności 
związanych z  rozw ojem  roślin wielo­
letnich.

RA BA RBA R do czasu wytwo­
rzenia rozłożystej rozety liści wyma­
ga odchw aszczenia i spulchniania 
w okół gleby. W  ciągu całego m aja 
należy usuwać pojawiające się pędy 
kwiatostanowe. Wyłamuje się je  stop­
niowo, tak, aby  nie uszkodzić roślin. 
R abarbar m a w ysok ie w ym agania 
pokarm owe. Jeżeli:nie uczyniliśm y 
tego jesienią, ratując sytuację, w iosną 
należy iiżyźnić glebę w okół roślin. 
D ajem y około 1 kg mieszanki nawo­

j ó w  mineralnych na 1-0-m kw. po­
wierzchni. N ie zapominajmy, że co trzy 
lata z  je s ien i poleca się  przekopać w 
międzyrzędziach obornik lub kompost 
w  ilości 30 kg na 1 m. kw. Po 8 - 9 
latach należy uprawęprzenieść na inne 
miejsce.

SZCZA W  rozmnażamy z  nasion. 
Po wzejściu siewki przeryw am y na 
odległość 15 cm , systematycznie od- 
chwaszczamy i spulchniamy między­
rzęd z ie  usuwam y w yrastające pędy 
kwiatostanowe, gdyż osłabiająroślinę 
i pow odują spadek plónU. N a jednym  
m iejscu upraw iam y przez 3 - 4  lata.

Jeże li chcem y  uzyskać  g ęsty  
SZC ZY PIO R E K , nie dopuszczajmy 
do rozwoju kwiatów. O d razu usuwa­

m y pojawiające się pędy kwiatosta­
nowe.

Jeżeli kwiaty mająsłużyć jako de­
koracja, ograniczamy pielęgnację do 
odchwaszczania i płytkiego spulchnia- | 
nia gleby. Nasadzenie likwidujesiępo 
3 - 4  latach. Podzielone stare kępki 
można wykorzystać jako materiał sa­
dzonkowy.

CH RZA N , pomimo że jest rośli­
ną  ̂ wieloletnią, na skalę przemysłową 
upraw ia się jako  roczną lub -  wyjąt­
kowo r jako dwuletnią. N a działce jed­
nak pozostaje na tym samym miejscu 
przez kilka la t  Przed rozrośnięciem 
się  młodych roślin - najważniejszą 
czynnością je st ich odchwaszczanie.

Aby otrzymać równe i gładkie ko­
rzenie, należy je  oczyszczać. Gdy ro­
ze ta  liściowa sięga około 25 cm  (ale 
nie później niz w.pierwszej dekadzie 
lipca), odgarniamy ziem ię po jednej 
stronie sadzonki 1 usuwam y grubsze 
korzenie boczne, (drobne korzenie 
trzeba zostaw ić) ze, środkowej i gór­
nej części. Pozostawiamy 2-3 korze­
n ie  boczne rosnące u-dołu korzenia 
głównego. N a każdej roślinie pozwa­
lam y dalej s ię  rozw ijać I -  2  rozetom 
liściow ym , resztę wycinamy. P o  za­
biegu korzenie natychmiastprzysypu- 
jem y ziem ią i rośliny podlewamy. Za­
bieg ten zaleca się  przeprow adzać w  
dzień pochmurny, ale nie tuż po desz­
czu, gdyż duża wilgotność gleby i ko­
rzeni sprzyja porażeniu jo ś lin  przez 
choroby. Jeżeli sadzonki są  słabe lub 
gleba na działce je s t bardzo lekka, 
korzenie w ykopujem y w  drugim roku- 
uprawy.

N iezależnie od uprawianego ga­
tunku warzyw wieloletnich należy za­
dbać o to, aby nie rozw ijały się  w  ich 
sąsiedztw ie chwasty trwałe, takie jak  
perz, mniszek lekarski i inne. Po kilku 
latach uprawy warzyw na tym samym 
m iejscu, chw asty w ieloletnie m ają 

|  w iększe szanse rozwoju. N ależy je  
skutecznie^ niszczyć od pierwszego 
roku uprawy.

B liżej św iata

Zioła - na w łasne 
potrzeby

W  ostatnich latach na całym świe- 
cie obserwuje się wzrost zainteresowa­
nia uprawą ziół leczniczych na własne 
potrzeby w  ogródkach i na działkach. W  
Polsce natomiast tradycje prowadzenia 
ogródków zielarskich sięgają czasów śre­
dniowiecznych. Przez szereg lat rozwi­
jała się wiedza o właściwościach roślin 
leczniczych i przyprawowych oraz ich 
znaczeniu w  życiu człowieka.

Przyprawy roślinne wywierają ko- 
I rzystny wpływ na nasze zdrowie, zawie- 
I rają bowiem wiele cennych substancji 
I biologicznie czynnych. Zależnie od skła­

du chemicznego działają one w  różny 
sposób na organizm człowieka: regulują 
trawienie, np. cząber, majeranek, hyzop, 
mięta; pobudzają apetyt np. rozmaryn;

I uspokajają system nerwowy, np. melisa, 
ba^lia.

Dzięki przyprawom potrawy są  ła­
twi ej przyswajane przez organizm, mają 
lepszy smak i specyficzny aromat

Najbardziej popularne rośliny przy­
prawowe mogą być z powodzeniem upra­
wiane w ogrodach przydomowych i na 
działkach. Można z nich korzystać w sta­
nie świeżym przez cały okres wegetacj i, 
a zimą w formie suszu, w postaci róż­

l   -

nych mieszanek ziołowych. Trzeba zazna­
czyć, że niektóre zioła są miododajne i 
zwabiają owady pożyteczne (pszczoły, 
trzmiele, biedronki i inne) - a stąd dodat­
kowa korzyść z  ich uprawy w ogrodzie.

Powierzchnia uprawy oraz jej dobór 
zależy od roślin, wielkości danego ogród­
ka, dostępności nasion i sadzonek, a tak­
że od indywidualnych upodobań użyt­
kowników. Dla potrzeb 4 - 5-osobowej 
rodziny wystarczy przeznaczyć pod 
uprawę około 10 m kw. w  miejscu na­
słonecznionym i osłoniętym od wiatrów. 
Większość roślin pochodzi z  klimatu cie­
płego, śródziemnomorskiego, wymaga 
więc osłon i przykrycia na zimę.

Zioła hibiąpulchną, żyzną glebę, za­
sobną w  próchnicę, o  odczynie zasado­
wym lub obojętnym. Nawożenie orga­
niczne i mineralne stosuje się podobnie 
jak pod warzywa o średnich lub nieco 
większych wymaganiach nawozowych 
(stanowisko II roku po oborniku). Raz 
na trzy lata należy glebę zwapnować 
(1,5 -3 kg nawozu wapniowego na 10 
m. kw.) Kącik zielarski może być usy­
tuowany w  jednym miejscu/ale można 
też poszczególne gatunki rozmieścić na 
terenie całej działki, w  zależności od

tego, czy będą to rośliny jednoroczne, 
czy byliny. Część z nich można zali­
czyć do roślin ozdobnych (np. lawenda, 
hyzop, tymianek, szałwia), wówczas 
znajdująsię w  ogródku skalnym czy na 
rabacie z  bylinami lub też w  wydzielo­
nej części warzywnika (np. jednorocz­
ne - majeranek, bazylia, koleandra, ogó- 
recznik). Rośliny przyprawowe rozmna­
żają się z  nasion lub wegetatywnie: 
przez sadzonki (zielne, zdrewniałe), roz­
łogi, kłącza i podział roślin matecznych. 
Nasiona wysiewa się wprost do gruntu 
lub najpierw do skrzynek, doniczek - w 
inspekcie czy szkłami w celu uzyskania 
rozsady. Odpowiednio wyrośniętą roz­
sadę sadzi się do gruntu, najczęściej w

drugiej połowie maja. Przygotowanie 
gleby pod siew lub sadzenie powinno być 
bardzo staranne, powierzchnia dokład­
nie wyrównana. Nasiona (przeważnie 
bardzo drobne) nie m ogą być pokryte 
zbyt grubą warstwą ziemi, bo jest to 
często przyczynąsłabych wschodów.

Zabiegi pielęgnacyjne w  czasie we- 
getacji to: spulchnianie gleby, systema­
tyczne odchwaszczanie, umiarkowane 
podlewanie, przerywka, dosadzanie bra- 
kujących roślin, przykrywanie niektórych 
roślin na zimę. Niektórym uprawom 
(majeranek, bazylia) uszczykuje się 
wierzchołki po przyjęciu się rozsady w 
celu lepszego krzewienia się i uzyskania 
większej masy roślinnej.

W  miarę wzrostu roślin zbiera się 
sukcesywnie ziele i liście do użytku w  
stanie świeżym. Zbieramy też większą 
ilość surowca do suszenia. Ale należy to 
uczynić w  optymalnym terminie dla każ­
dej uprawy, kiedy zawierają one najwię­
cej ciał czynnych. Rośliny olejkowe ści­
na się przeważnie w  kwietniu. Ważna jest 
pogoda i pora dnia przy ich zbjorze. 
Najkorzystniejsza jest sucha, bezwietrz­
na pogoda i późne godziny ranne (  nie 
należy ścinać roślin z rosą, gdyż wtedy 
surowiec łatwo zagrzewa się i zachodzą 
w  nim niekorzystne przemiany). Bardzo 
ważne jest prawidłowe suszenie ziela lub 
liści (w temperaturze 30 -35 stop. C.) w  
miejscu przewiewnym (tylko nie na słoń­
cu), na sitach lub rozłożonym czystym 
papierze. Rośliny o długich łodygach wią­
że się w  niezbyt ścisłe pęczki i zawie­
sza się na sznurze. Dobrze wysuszone 
zioła łatwo się łamią i kruszą. Barwa su­
szu powinna być naturalna.

Pizyprawy najlepiej pizechowuje się 
w  szczelnie zamkniętych pojemnikach 
porcelanowych lub z barwnego szkła ze 
szlifowanym korkiem Tuż przed użyciem
zioła rozdrabnia się w  młynku lub w  moź­
dzierzu. Okres przechowywania suszu nie 
powinien być dłuższy niż rok. Dłużej ptze- 
trzymywany traci aromat i jest bezwarto­
ściowy. Zioła można też konserwować po­
przez mrożenie, solenie, sporządzanie 
octów ziołowych, masła ziołowego.

Zestaw przygotowała 
Danuta DANOWSKA
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LTV
630 i  Dzień dobry. 8-00 -

Fjlmanim. g.301S. „Marzenia
i n u m  » i s  - R°zm°-
^  wileńskie. 9.35 - S. „Szko- 
{a manekinów”. lOiOO - 7 dni 
KownairflO-40 ” Znaki. 11.15 - 
Dysknga. 11.40 - S. „Szczęśli­
wy pielgrzym”. 14.00 - „Ru­
letka w kawiarni Konrada”. 
l4 J0r  Styl. 15.00 - Telelego.
15.30 * Wiadomości. 15.35-S . 
„Marzenia i zwierciadła”. 16.20 
.Telekatalog. 16.25 -  Dla domu.
17.00 - S. „Szkoła manekinów”. 
]7.30^ Telewizja etniczna. 
1750 - Wiadomości. 18.00 - Dla 
dzieci. 18.30 -  Wiadomości.
19.00 - Program publ. 19.55 - 
Wspomnienie. 20.05 - Milioner. 
20.301 Panorama. 21.001 Stu­
dio sportowe. 21 .10- Loteria.
21.15- Program psych. 22.00 - 
Fflm dok. 23.00 - Dziennik wie­
czorny. 23.10 - Piłka nożna.

LNK
6.15 - Teleshop. 630  - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50 - Film anim.
10.15 - Teleshop. 10.45 - ABC 
zdrowia. Choroby alergiczne i 
reumatyczne. 11.15-Tydzień 98.
12.10 - Od... do. 13.05 -  Niwy. 
13-50 - Smacznego. 14.20 - 4 
koła. 14.45 - Teleshop. 15.00 - 
S. „Święty”. 15.50 -  S. „Złota 
klatka”. 16.35 -  S. „Wielkie grze- 

. chy małego miasteczka”. 17.20 
-S.„Bez domujest źle”. 17.50- 
S.„Żarmłodości". 1835- S., .Sło­
neczne wybrzeże”. 19.30 - Wia­
domości. 20.00 - Czerwona li­
nia. 20.50-N-14. 21.05 -S. „Szó­
sty zmysł”. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.05 - S. „Zwariowana 
para”. 22.30 - S. „Fali Guy”.
23.25 -N -1 4 .23.40 - Komedia 
porozmawiamy o tym w po­
niedziałek”. 1.25-Magazyn erot

TV3
7.45 - Kanał muz. 8.30 - 

Tfeleshop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. „Grace w  opa­
łach”. 10.25 - Barwy morza.
10.50 - S. „Jessica Fletcher”. 
11.35-Tfemat 14.00-Teleshop.
14.30 - Film anim. 14.55 -  S. 
„A lf. L5.20- S. „BeverlyHilIs 
90210”. 16.05-Kulinarne show. 
1630- S. „Nareszcie dzwonek”. 
16.55 - Kanał muz. 17.40 - S. 
„Grace w opałach”. 18.05 - S. 
„Santa Barbara”. 18.55 - Klubo- 
ram aTV 3.19.00 -Wiadomości.
19.15 - S . ,M aria Mercedes”.
20.05 - S. „Uroczy i dzielni”.
20.30 -  Pod innym kątem. 21.00
- S. „Góral". 21.55 - Tego jesz­
cze nie było. 22.00 - S. „Nowo­
jorscy gliniarze”. 22.50 - Sport
23.00 - Wiadomości. 23.05 - 
Humor. 2330 - Kanał muz.

BAŁTYCKA TV
6.00 - Program muz. 7.00 - 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00 - S. 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Dallas”.
9.30 - S. „Upał w Los Angeles”.
10.30 - Telegra dla rodziny. 11.30 
-Program muz. 12.00-S. „Mac- 
Gyver”. 13.00 - Program spor­
towy. 13.30-N BA  JAM. 14.00
- Bałtycka bomba. 15.00 - S. 
„Dallas”. 16.001 Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się kręci”.
18.00 - Wiadomości. 18:051S. 
„Esmeralda”. 19.00 - S. „Kieru­
nek Południe”. 20.00 - Humor.
20.55 -Telegra. 21.00-Film feb. 
„01ivier, 01ivier”. 22.50 - Hu­
mor. 23.15 - S. „Na zdrowie”.
23.40 -  Radio show. 0.05 - Pro­
gram muz. 0.30 - 6.00 - Deut­
sche Welle.

W ILEŃSKA TV
8.05- Z  Wilna. 8 2 0 - Dzię- 

kujęza zakup. 8.30 - Stolica. 8.50
- Towary i usługi. 9.00 - Gwiaz­
dy sportu. 9.20 - Podoba się - 
oglądaj. 9.30 - Z Moskwy. 9.40
- Znak jakości. 9.50 - Jesteś 
świadkiem. 10.15- Tajemnica 
„Titanica”. 10,45 - Podoba się -

oglądaj. 10.55 - Męski klub.
11.45 - Dziękuję za zakup.
12.15 - Apteka 12.30 - Z  Mo­
skwy. 12.40 - Film fab. „Koniec 
gry”. 14.35 - Towary i usługi.
14.50 -  Apteką, 15.00 - Kanał 
muz. 15.30- Z  Moskwy. 1535
- Patrol drogowy. 15.50 - Podo­
ba się - oglądaj. 16.00 - Ci, któ­
rzy. 16.45 - S. „Dyżurna apte­
ka”. 1720-Podoba się-oglądaj.
17.30 - Ja sama. 1830 - Z Mo­
skwy. 19.00 - Wiadomości. Dziś 
w  miasteczku. 19.15 - Znad 
Wilii TV. 19.45 - Lekcja jęz. li­
tewskiego. 19.55 - Towary i usłu­
gi. 20.05 - Ja sama. 21.00 - Film 
feb. 23.40 -  Z Wilna. 23.25 - 
Kanał muz.

YILSAT
8.00 - Film feb. „Antonel- 

la”. 9.00 - Zatrzymaj się, chwi­
lo. 9.30 - Aktualności wileńskie.
10.00 - Nowości muz. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - 
Puls Wilna. 10.50 - Film feb. 
„Bramkarz”. 12.05 - Kalejdo­
skop zniżek. 17.00 - Film feb. 
„Iwan Groźny”. 18.30 - Nowo-> 
ści muz. 19.00 - Vilsat cappuc­
cino/ 19.55 - Warto odwiedzić.
20.00- Cuda czarodziejki. 2030
- Kalejdoskop zniżek..20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
2 1 .1 5  -  W iadom ości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.25
- Oferta pracy. 21.30 - Moje 
Wilno. 22.05 - Film feb. „Anto- 
nella”. 23.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 23.15 - Nowości muz. 23.45
- Puls Wilna. 24.00 - Wiadomo­
ści (poi.).

I  KANAŁ R O SJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.25 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Temat
8.45 -  W  świecie zwierząt 9.25 
-S how  dżentelmenów. 10.15 - 
Razem. 13.20-Film anim. 13.45 

Klasyczna kompania. 14.10 - 
Zew dżungli. 14.40 - S. „Skała 
Złotej Róży”. 15.10-D o lat 16 
i więcej. 15.30 - Dookoła świa­
ta. 16.20 - S. „Fatalny spadek”.

17.05 - Godzina szczytu. 17.30
- Gorączka złota. 18.10-Czło­
wiek i prawo. 18.45 - Dobra­
noc, dzieci. 19.00-Czas. 19.40
- Komedia „To niemożliwe”.
21.40 - Detektyw „Agent Sfe­
ra".

ROSYJSKA TV 
530, 9.00, 15.00, 18.00 - 

Wiadomości. 6.00 - Oddział dy­
żurny. 6.15 - Towary pocztą.
6.20 - Poradnik medyczny. 6.30
- Pieniądze. 6.50 - Grafoman;
7.00 - Prawosławny kalendarz.
7.05 - Miasteczko. 7.35 - Po­
dium. 8.05 - S. „Santa Barbara”.
12.30 - S. „Szanowany czło­
wiek”. 13.30 - S. „Mały włó­
częga”. 13.55 - S. „Arabella po­
wraca”. 15.30 - Krzyżówka.
15.55 - Piłka nożna. 18.25 - 
Szczegóły. 18.40-Rosyjska TV. 
7 lat w  eterze. 20.40 - Piłka noż­
na. Podczas przerwy - Wiado­
mości. 22.40 - Oddział dyżur­
ny. 22.55 - Żywa kolekcja.

TV POLONIA
7.00 - Sport telegram. 7.10- 

Nie żałuję - wieczór piosenek 
Agnieszki Osieckiej. 8.05 - Pol­
ska ; NATO. 8.30 - Wiadomo­
ści. 8.45 - „Jacek”  - serial dla 
młodych widzów. 9.00 - „Dwa 
koty i pies” - serial animowany 
dla dzieci. 9..1-5 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 9.40 - Zaprosze­
nie - program krajoznawczy.
10.00 - Wykręć numer. 11.00 - 
Skarbiec. 1 1 3 0 - Polska pio­
senka. 12.00 - Wiadomości.
12.15 -  „Ślad na ziemi” -serial 
prod. polskiej. 13.40 - Scena 
Country. 14.10 - Piekło rzeczy­
wiste. 1430 - Spotkanie z  re­
porterem. 14.45 - Sejmograf - 
magazyn. 15.00 - Panorama.
15.20 - Omówienie programu 
dnia. 15.30- Auto - Moto - Klub.
15.45 - Przegląd prasy polonij­
nej. 16.00 - Dialogi z przeszło­
ścią. 1 630 -„Klan” -serial prod. 
polskiej. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - Szaliki - program dla 
dzieci 17.45 - Sport z satelity.

19.15 I Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.55 - Prognoza 
pogody. 20.00 - „Pograbek” - 
film fabularny prod. polskiej.
21.15 - Trzy dekady rocka.
22.00-„Była taka szkoła” - film 
dok. 22.40 - Panorama. 23.00 - 
Ze sztuką na ty. 23.50 - Mi­
strzowie batuty. 0.45 - Powita­
nie widzów amerykańskich. 0.50
- „Podróże do bajek” - film ani­
mowany dla dzieci. 1.00 - Wia­
domości. 1.25 - Sport 1.27 - 
Prognoza pogody. 1.30 -  Sport 
z satelity. 2.30 - Panorama. 2.50
- „Pograbek” - film feb. prod. 
polskiej. 4.05 - Trzy dekady 
rocka. 4.50 - Była taka szkoła - 
film dok. 5.30 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 6.00 - W centrum 
uwagi - program publicystycz­
ny. 6.15 - Sejmograf- magazyn.
6.30 - Czy nas jeszcze' pamię­
tasz?

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „In­
spektor Gadżet”, "USA . 8.30 - 
Renegat”. 930- „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 10.30-„Star 
Trek: Stacja kosmiczna”, USA. 
1130-„Zaginiony”, USA. 12.30
- Piramida: gra-zabawa. 13:00 - 
Disco Relax. 14.00-4x 4 -maga­
zyn motoryzacyjny. .14.30 - 
Trzy kwadraty: gra - zabawa.
15.00 - „Garfield” - serial anim. 
dla dzieci. 1530- Link Journal- 
magazyn mody. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 -  Haik) miliard - 
program rozrywkowy. 16.45 - 
„Star Trek: Stacja kosmiczna”, 
USA. 17.45 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
m ed 18.15 - „Szaleję za tobą” - 
ameryk. serial komed. 18.45-In­
form acje/19.00 - ‘Polityczne 
graffiti. 19.10-„Powrót Super­
mana”- ameryk. serial sensac.
20.00 - „Mroczne niebo” - serial 
s -f , USA (1996). 20.50 - Loso­
wanie LOTTO. 21.00 -  . „El 
Mariachi”, USA (1992). 22.45

Produkcja ta luzji 
Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

Vytenlo 20 ,-Wilno ^

- Informacje i biznes informacje.
23.00 - Polityczne graffiti. 23.15
- „Drzewo powieszonych” - 
western USA (1959). 1.15-Pla- 
stic TV. 1.35 - Przytul mnie. 2.35
- Jacek Ziobro Super Star.

RTL7
7.00 - „Klan McGregorów”

- serial obycz. 7.45 - „Siódem­
ka-dziec jakom” - seriale animo­
wane. 8.35 - „Z ust do ust” - 
serial dla młodzieży. 9.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
9.45 - „Szczury nabrzeża” - 
serial krym. 10.30-„Sex,Love 
and Cold Hard Cash” - thriller, 
USA (1993). 12.05 - „Policjan­
ci z  Miami” - serial kiym. 12.55
- Teleshopping. 14.15- „Klan 
McGregorów”- serial obycz. 
15. 00 - „Siódemka dziecia­
kom”-seriale anim. 15.50- „Z 
ust do ust” - serial dla młodzie­
ży. 16.15 - „Detektywi z wy­
ższych sfer" - serial sensac. 
17.10-„Sliders” -serialSF, 18.00
- „Sunset Beach” - serial obycz.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - „Szczury nabrze­
ża” - serial krym. 19.50 - Pro­
gnoza pogody. 19.55 - „Bez

t skrzydeł” - film obycz. USA 
(1992). 2130- 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 21. 40 - „Uśmiech, 
losu” - serial obycz. 22.30 - 
„Murder Cali" - serial krym.
23.15 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.25 - „Sliders” -serial SF. 
0.10 - „W cudzej skórze” - se­
rial obycz. 0.55 - „Murder Cali”
- serial krym. 1.40 - „Detekty­
wi z wyższych sfer”  - serial sen­
sac.

CZW A R TE K .
14 MAJA 

LTV
^ ^ 3 0  - Dzień dobry. 8.00 - 
Film anim. 830 - S. „Marzenia i 

-^zwierciadła”. 9.15 - Słowo chrze­
ścijanina. 935 -S. „Szkoła mane­
kinów”. 10.00 - Program psych.
10.40 - TWój czas. 11.10 - Klub 

; prasowy. 14,05 -  Skowronkom i 
sowom. 14.35-Milioner. 14.55- 
Szanujmy słowo. 15.00 - Pół go­
dziny w  rządzie. 15.30-Wiado­
mości. 1535 teJS. „Marzenia i 
zwierciadła”. 16.20 - Telekatalog.
16.25 - Dla domu. 17.00 - S. 
„Szkoła manekinów" 17.30 - 
Trombita. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). 18.00 - S .,,Noe i Kasper*’.

—18.30 - Wiadomości. 19.00 - 
Okres twórczy. 19.40 - Żywa 
historia Litwy. 19.50-Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - Studio sportowe. 

>21.10-Loteria. 21.15 - Film feb.
23.00 - Dziennik wieczorny.
23.10 - Horror.

LNK
-  6.151 Teleshop. 6.30 - Po­
ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50 - Film anim.
10.15 - Teleshop. 10.45 - Nasze 
zwierzęta. 11.15 - S. „Romans 
radiowy”. 11.40 - Smacznego.
12.10 - Babie lato. 13.05 - To ci 

.rodzinka. 13,50 - Czerwona li- 
= nia. 14.45 - Teleshop. 15.00-S .

„Święty”. 15.50 - S. „Złota klat­
ka”. 1635- S. „Wielkie grzechy 
małego miasteczka". 1720 - S. 
„Bez domu jest źle". 17.50 -  S. 
„Żar młodości”. 18.35 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 1930.-Wia­
domości 20.00 - S. „Nazywa się 
Nikita”. 20.50 - N-14.21.05 - S. 
„Odszczepieniec” . 22.00 ■* 
Wiadomości. 22.05 - S. Zw ario­
wana para”. 22.30- S. „Fali Guy”.
23.25 - N-14.23.40 - Film feb. 
„Widma". 1.15 - Magazyn erot

TV3
• 7.45 - Kanał muz. 830  - Te­

leshop. 8.45 - S. „Santa Barbara”. 
93 0 - S. „Uroczy i dzielni”. 10.00 
- S. „Grace w opałach”. 10.25 - 
Tajemnica urody. 10.50-Wieczór 
z E. Gabrenaite. 1120 - Budow­
nictwo. 14.05-Teleshop. 14.35- 
S. „Maska”. 15.00 - S „Katts i 
Dog”. 1525 - S. „Drużyna „A”.
16.10 - Kulinarne show. 16.35 - 
S. „Nareszcie dzwonek". 17.00 - 
Kanał muz. 17.45 - S. „Grace w  
opałach”. 18.10 - S. „Santa Bar­
bara". 19.00-Wiadomości. 19.15 
-S. „Maria Mercedes”. 20.05 - S. • 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - Za­
śpiewajmy. 21.00 - S. „Słonecz­
ny patrol”. 21.55 - Tego jeszcze 
nie było. 22100 - S.,JZ archiwum 
X*\ 22.50 - Sport. 23.00 - Wia- 
domóści.'23.05 - Temat. 23.30 - 
Kanałmuz.

BAŁTYCKA TV
6.00  ̂Program muz. 7.Ó0 - 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00 - S. 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Dallas"
9.30-S. „ S z c z u ry  wodne”. 10.30 

- - Z  cyklu „Krótkie historie”.
11.30 - S. „Wojny domowe” .
12.30-Humor. 13.00-N a zdro­
wie. 13.30-S. „Show Boba Mor- 
risona”. 14.00-Bałtycka bomba.
15.00 -  S .,.Dallas”. 16.00 - Pro­
gram muz. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 18.00 - Wiadomości
18.05-S. „Esmeralda” 19.00-Ś. 
„Conan”. 20.00 - Ring. 20.55 - 
Telegra.21.0Ó-Filmfeb. 23.00- 
_S. „Pluskwy”. 23.50 - S. „Skrzy­
dła”. 0.1-5 - Film feb. „01ivier, 
OIłvier". 2.00 - 6.00 - Deutsche 
Welle.

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 8.20 - Znad 

Wilii TV. 8.50 - Lekcja jęz. li­
tewskiego. 9.00 -Towary i usłu­
gi. 9.10 - Film anim. dla dzieci.
9.30 - Z Moskwy. 9.40 - Znak 
jakości. 9.50 - Kanał muz. 1035 
-  Z  miejsca wypadku. 10.55 - 
Kineskop. 11.55 - Dziękuję za 
zakup. 12.15 - Apteka. 12.30 - Z

M oskwy. 12.40 - Film  fab. 
„Czerwona gorączka”. 14.20 - 
Film anim. 14.35-Towary i usłu­
gi. 14.50-Apteka. 15.00-Kanał 
muz. 15.30 - Z  Moskwy. 1535 - 
Patrol drogowy. 15.50 - Podoba 
się - oglądaj. 16.00 - Ci, którzy...
16.50 - S. „Dyżurna apteka”.
17 .30-Z ró b  krok. 18.30 - Z 
Moskwy. 19.00 - Wiadómosci. 
Dziś w miasteczku. 19.1,5 - Le­
karz domowy. 19.45 - Towary i 
usługi. 19.55-Wileńska jutrzen­
ka. 20.10 - Zrób krók. 21.05 - 
Kineskop. 22.05 - Kanał muz.
22.45-Z  Wilna. 23.00-Film feb. 
„Męski klub”.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonella”.

9,00 - Salon country. 9.40 - Dla 
.dzieci. 10.00 - Nowości muz.

' 10.30 - Kalejdoskop zniżek.
10.45- Puls Wilna. 10.50 - Film 
fab. „Iwan Groźny”. 1230 -  Ka­
lejdoskop zniżek. 17.00 - Film. 
fab. „Iwan Groźny”. -18.30 - 
NoWości muz. 19.00-Vilsatcap- 
puccino.Ł 19.55 - Warto odwie­
dzić... 20.00 - Zatrzyiyiaj się, 
chwiió. 20.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Wiadomo­
ści (poL). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.25 - Oferta pracy. 21.30
- Aktualności wileńskie. 22.05 - 
Film feb. „Antonella”. 23.05 - 1 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Nowości muz. 23.45 - Puls Wil­
na. 24.00 - Wiadomości (poi.).

I  KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 

2130-Wiadomości. 7.15-S. „Fa­
talny spadek”. 8.00 - Człowiek i 
prawo. 8.35 - Dopóki wszyscy 
w domu. 9.15 - Biblioteka domo­
wa. 925 - Telegra. 10.15 - Ra­
zem. 13.20 - Film anim 13.40 - 
Klasyczna kompania. 14.10 - 
Program muz. 14.40 - S. „Skała 
Złotej Róży”. 15.10-Do lat 16 i 
więcej. 1530 - Dookoła świata.
1620-S. „Fatalny spadek”. 17.05
- Godzina szczytu. 17.30 - Te

ciekawe zwierzęta. 18.00 - Aby 
pamiętać... 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19:00-Czas. 19.40-M i­
strzostwa świata w  hokeju na 
lodzie.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.45 - Wiadomości. 6.00 -  Od­
dział dyżurny. 6.15 - Towary 
pocztą 6.20 - Strong przedsta­
wia. 6.30 - Pieniądze. 6.45 -Gra­
foman. 6.55 - Prawosławny ka­
lendarz. 7.00 - W czas.7 30 - Sam 
sobie reżyserem. 8.00 - Filmy 
krótkometrażowe. 12.30 - S.. 
„Szanowany człowiek”. 13.30 - 
S.„M ały włóczęga”. 13.551S. 
„Arabella powraca”. 15.30-Film 
dok. 15.45 - Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 16.15 - Detek­
tyw „Tajemnica diabła". 18.25- 
Szczegóły. 18.45 - S. „Santa Bar- . 
bara”. 19.50 - S. „Tajemnice Pe­
tersburga". 20.50-Film feb. 22.05
- Oddział dyżurny. 2220 - Naj­
lepsze mecze NBA. 23.00 - Film 
fab. „Rosyjska symfonia".

TV  EpLO N IA  
|  7;00 - Sport telegram. 7.10 - 

Szycie z, resztek. 7.40 - Czas na 
taniec - program rozrywkowy.
8.05 - Madonny polskie. 8.30 - 
Wiadomości. 8.45 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci 9.15 - „Spółka 
rodzinna" - serial prod. polskiej.
9.45 -  Polonijne spotkania. 10.00
- Zwyczajna dobroć - film dok.
11.00 - Dialogi z przeszłością
11.30 - Ludzie listy piszą 12.00 
-Wiadomości 12.i5-„Pograbek”
- film fabularny pro^. polskiej.
13.25 - Była takaszkoła - film 
dok. 14.00 - Trzy dekady rocka.
14.45-Auto-Moto-Klub. 15.00
- Panorama. 1520 - Omówienie 
programu dnia. 1530-Rodziny 
i miasta. 16.00 - Spojrzenia na 
Polskę 16.30-Wzwyż: program 
redakcji katolickiej. 17.00-Tele- 
exprcss. 17.15 - „Plecak pełen 
przygód” - serial dla młodych wi­
dzów. 17.45 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 18.15 - „Cri-

men”  - serial historyczno-przy­
godowy prod. polskiej. 19.15 - 
Dobranocka. 19.30-Wiadomo­
ści. 19.55 - Prognoza pogody.
20.00-Teatr TV: „Wilki w nocy”, 
autor. Tadeusz Rittner. 21.10 -  
Skąd ta wrażliwość. 21.40 - Dwie 
strony obrazu. 21.55*- MdM - 
program rozrywkowy. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - „Lubię nieto­
perze” - horror prod. polskiej 
(1985). 0.20 - Czas na taniec - 
program rozrywkowy. 0.45 - Po­
witanie widzów amerykańskich. 
0.50 - „ Mieszkaniec zegara z 
kurantem" - serial animowany dla 
dzieci. 1.00 -Wiadomości. 1.25
- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy 1.301 „Crimen” - serial hi­
storyczno-przygodowy prod. 
polskiej. 2.30 -  Panora­
ma. 3.05 i  Teatr TV: „Wilki w 
nocy”, autor Tadeusz Rittner.
4.15- Skąd ta wrażliwość. 4-45 - 
Dwie strony obrazu. 5.00 -MdM
- program rozrywkowy. 535 - 
Wzwyż - program redakcji kato­
lickiej. 6.00 - W centrum uwagi.
6.15 - Magazyn kulturalny. 6.30
- Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

- 7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „Gar­
field” - serial anim. dla dzieci. 830
- „Powrót Supermana” - ameryk. 
serial sensac. 9.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz. 10.30
- „Star Trek: Stacja kosmiczna” 
(USA). 1130 - „ B ry g a d a  Aca- 
pulco” -serial sensac. USA 12.30
- Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 13.00 - Idź na całość - show 
z nagrodami 14.00 - Link Jour- _ 
nal - magazyn mody. 14.30 - 
Drzewko szczęścia: gra-zabawa.
15.00 - „Inspektor Gadżet” - se­
rial USA. 15.30- Czas na naturę
- magazyn medycyny natural­
nej. 15.45 - Wystarczy chcieć.
16.00-Informacje. 16.15- Piraci 
show: gra-zabawa. 16.45 - „Star

Trek: Stacja kosmiczna" ,(USA).
17.45 - „Świat według Bundych”
- ameryk. serial komed. 18/15 - 
„Szaleję za tobą” - ameryk. serial 
komed. 18.45-Informacje. 19.00 
-Polityczne graffiti 19.10-„Re­
negat” - serial sensac. 20.05 - 
„Szalone wakacje". 22.00- „Ko- _ 
jak” - ameryk. serial sensac. 22.55
- Wyniki losowania LOTTO.
23.00 - Informacje i biznes infor­
macje. 2320 - Polityczne graffi­
ti. 23.30 - Telewizyjne Biuro 
Śledcze. 23.55 -4  x4-magazyn 
motoryzacyjny. 0.30 - LinkNew 
Lock. 1.00 - Przytul mnie. 2.00- 
PlasticTV.

RTL7
7.00 - „Klań M cGtego- 

rów ” - seria l obycz. 7.45 - 
„ Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 835  - ,,Ż ust do 
just” - serial dla młodzieży.
8.55 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 9.40 - „Szczury na­
brzeża” - serial krym.' 10.30 - 
„Bez skrzydeł” - film obycz. 
USA (1992 ). 12.05 -
„Uśmiech losu" - serial obycz. 

“12.55 - Teleshopping. 14.15 - 
„Klan McGregorów” - serial 
obycz. 15.00 - „ Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim. 15.50 - 
„Z ust do ust” - serial dla mło­
dzieży. 1.6.15 - „Detektywi z 
wyższych sfer”  - serial sensac.
17.10 - „Sliders” - serial SF 18.00
- „Sunset Beach” - serial obycz.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - „Szczury nabrze­
ża” -serial krym. 19.50-Progno- 
za pogody. 19.55 - „Liz - opo­
wieść o Elizabeth Taylor” (2) - 
film biograf. USA. 21.25 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 21.35 - 
„W cudzej skórze” - serial obycz.
22.25 - „Meandry sprawiedliwo­
ści” - serial sensac. 23.10 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 23.20 - 
„W krzywym zwierciadle” - thril­
ler, USA (1992). 0.55 - „Sliders” 
-serial SF. 1.35- „Meandry spra­
wiedliwości” - serial sensac.
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Kolarstwo
R. Rumszas wygrał 

czwarty etap
Litewski kolarz Raimondas RumszasJ 

reprezentujący polską drużynę zawodo­
wą „Mróz” wygrał czwarty etap 51 Wty! 
ścigu Pokoju z Legnicy (Polska) do Je l 
stedy (Cźechy) i jeszcze mocniej uplaso-l 
wał się na pozycji lidera, wyprzedzając 
najbliższego zawodnika o 53 sek. Z w y ł 
cięstwo na najtrudniejszym etapie wyścil 
gu długości 228 km z finiszem pod góręJ 
pozwala liczyć na zwycięstwo R. Rum- 
szasa również w  ostatecznej klasyfikacji! 
Ten '.królewski” etap, który pokonało 96] 
ze 102 startujących kolarzy Litwin przef 
był w  czasie 6 godz. 13 min. 16 sek., o 91 
sek. wyprzedzając Amerykanina Chan-fl 
na Mc Rae, z którym razem odskoczyli] 
od peletonu, gdy do finiszu pozostawało 
około 20 km. Pięciu najbliższych kolarzy] 
pozostało w  tyle o  półtora minuty, a w szył 
scy pozostali - o przeszło dwie minuty.

Ch. Mc Rae, który w  ogólnej k lasyl 
fikacji uplasował się na drugim miejscu,] 
pozostaje w tyle o 53 sek., S. Wesemarm I 
- o 2 min. 6 sek., Duńczyk B. Riis jest 
szósty (2.26). W  kwalifikacji najaktyw­
niejszych kolarzy R  Rumszas plasuje się 
na trzecim miejscu.
Podnoszenie ciężarów
Litwin - wicemistrzem 

Europy
Podczas mistrzostw Europy w  trój­

boju, które się odbyły pod koniec tygo­
dnia w  fińskim mieście Sotkaam, przed­
stawiciel możejskiego klubuJłSzvyturys” 
Andrius Geczas (kategoria wagi do 100 
kg) zdobył srebrny medal.

Atleta litewski łącznie uporał się z  
wagą 917,5 kg: przysiadł zesztangą360- 
kg na ramionach, leżąc podniósł235 kg 
oraz z podwyższenia uniósł -322,5 kg. 
Uczestniczący w  zawodach w wadze 
110 kg jeszcze jeden przedstawiciel Mo- 
żejek Antanas Abrutis zadowolił się pią­
tym miejscem. Jego wynik 860 kg (332,5 
kg; 192,5 kg; 335 kg).
Hokej
Przyszłość Amerykanów - 

to wielka niewiadoma
Podczas mistrzostw świata w  hoke­

ju  na lodzie w  Szwajcarii zakończyły się 
zawody podgrupy G o  9-12 miejsca, po 
których się okazało, że reprezentacje 
Łotwy i  Włoch zapewniły miejsca w  mi­
strzostwach grupy A następnego roku w  
Norwegii, natomiast drużyny Niemiec i 
USA o to prawo będą walczyły podczas 
turnieju kwalifikacyjnego w  listopadzie.

Mecz reprezentacji Włoch i Niemiec 
zakończył się remisem 4:4, a  Łotwa po­
konała USA wynikiem 3:2. Zwycięską 
bramkę Łotysze zdobyli na 1 sek. przed 
końcem gry, gdy Amerykanie bramka­
rza zastąpili szóstym zawodnikiem.

A więc w  ostatecznej tabeli podgru­
py G Łotwa z 5 punktami zajęła 9 miej­
sce, Włochy (4 )- 10, Niemcy (2)-11, a 
USA (1) -  dwunaste.
Lekkoatletyka

W ciągu doby - 
242 km i 624 m

48-letnia Irina Reudowicz z  Kali­
ningradu została mistrzynią Rosji w  bie­
gu 24-godzinnym. Pokonała ona dystans 
242 kilometry i 624metry. Jest to najlep­
szy wynik na świecie. Poprzedni należał 
do Australijki Eleonory Adams i Wynosił 
240 km i 169 m  Został uzyskany przed 
dziewięciu laty.

Mistrzem Rosji w  tej konkurencji 
został Siergiej Iszmułkin, który w  ciągu 
doby przebiegł259 km i 227 m.

Inf. wł., ELTA, PAP

KALENDARIUM
* Środa (13.V)jest 133 dniem 

1998r.
Do końca roku pozostało 232

dni
* Znak Zodiaku - Byk.
* Imieniny: Arona, Glorii, Rober­

ta, Serwacego.
* Wschód słońca - 4.17, zachód 

-20.15.
Długość dnia 15 godz. 58 min.
* Księżyc. Pełnia - od 11 maja.

Zapraszamy podróżować
Praha 

05.19 iod 220LD

05.15.29
Kraków______

:  od a s o  L tl

System ulgowy 
“Lietpolauto" ■ 
TeL63 65 39 
411910 (po pracy)

;avanoriij pi. 16, Vilnius

W y p o ż y czam  b a rd z o  ła d n e , 
im p o r to w a n e  s u k ie n k i z  d o d a t­
k a m i do  P ie rw sz e j K o m u n ii. 

V ilnius, tel. 46-41-31.
(Zam. 306)

mmmm Nie ma wariantów.

Jest tylko „fax informator”
B ezpłatna in form acja faxem  przez całą dobę! 

Nasze służby p racu ją  od godz. 00 do 24.
I  tak  na okrągło.

In form acja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim , angielskim.

(22)250707  
(27) 798138

Szer/ej o uslugacb świadczonych przez NK: 
te l..(22)'*22 79.25, (eUfax (27) 73 47 38  

JeL/fajc (21) 43 45 84

W ykaz wszystkich rodzajów  
działalności N r 99 

W ykaz nowości N r 4444

Baza w szystkich danych w  „In ternecie’ 
http://ww w .nkm .lt

SPRZEDAM :
Ford Taurus 1993 r. z 

USA. Silnik V=3,0 Itr
W szelk ie zalety. Cena  

8000.
F ord-E sxprd-1993 r. z  

USA. Silnik V =l,9 Itr.
Automatyczną skrzynię 

biegów.
Cena 5000.
Tel.8-27 74-30-83, Kau- 

nas, Lietuva.
(Zam. 300)

G abinet stom atologiczny
„SIM ENA”

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z  pomocą nowocze­
snego sprzętu z  zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie. *

Vilnius, O landu 54a, 
tel. 69-68-39.

A utobusy  n r  34 i 44, p rzysta­
nek „Połocko” . ( Zam.301)

DROBNE  
ZA DARM O  

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze W ileń sk im ”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K u p o n f... ........

Adres, teL .

I _ ____________________  I
Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­

szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Firma “Śapiro” zatrudni taksówkarzy 
Tel. 44 - 34 - 19 (w  godz. 17-20)

(Zan. 292)

Firma zatrudni wykwalifikowane krawcowe. 
Tel. 59-03-78 (w godz. 19-21).1 <=> <- (7n-m ł/W

iCSLIONIl) AGENTOM*

M m  ze “SCAN HOLIDAY”
T k z S .2 2  6 6  2 0

K r a j M a i łJ z e rw ie c
Grecja 1095 1395
K reta. 1095 1315
Rodos 1095 1315
Majorka 1185 1315
Gran Kanar i o 1755 2195
Tenerifa " 1535 2195
Tunezja 1095 1315

K upię m otoblok lub m ały tra k ­
tor. S przedam  U A Z 3303.

Soleczniki, teł. : 8-250-43409.
(Zam. 327)

S.A. J ‘Kult£irinćs ir  sporto prekes i  
oferuje; da nabycia:

. * używane skutery (Japonia) - cena do 1500 Lt:
* rowery dla dorosłych i dzieci (Hiszpania);
*  a ^ t ó p  s p ę & w e ;  

świecące l r i j k f r  (USA);
* przyboiy kangelaiyjne;

■*' zabawki, f  -
Adres: ul Kirtimą 49, ;
AukMeji Paneriai, Vilnius, teL 64-11-13,64-19-41,

64-27-48.
Sprzedam urządzenie do obcią­

gania klamerek.
Tel. 46-76-86 (wieczorem). 
Kom. tel. (8-298) 86029.

(Zam. D-336) 
Sprzedam starodawny dębowy 

kredens - 1500 L t
TeL 41-38-06. (Zam. D-328)
Niedrogo naprawiam maszyny 

do szycia.
TeL 41-38-06. (Zam.D-329)
Różnorodne foto i wideo usługi. 
Tel. 70-85-46. (Zam. D-330) 
Dziewczyna (17 lat) poszukuje 

pracy (na sezon).
Tel. (8-238) 52061

(Tam. D-333)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
VUnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. \  (Z am .ll)

Sprzedaje się komputer do gier 
„UFO” - 60 litów.

TeL 52-52-66.
(Zam. D-334) 

Poprowadzę księgowość firmy. 
TeL 76-81-46 (od godz. 17.00) 

(Zam. D-335) 
Sprzedam ziemię i budowę. 
Tel. 8-260-57565 

8-298-74793
(Zam. D-336)
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